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Dalszy wzrost nnpięcln w Drngwnjn

Zawieszenie swobód
konstytHeyjnyeh

U  T h a n t  a p e lu je  o  u w o ln ie n ie  
u p r o w a d z o n y c h  d y p lo m a tó w

M E K S Y K  P A P . W  zw iązku  z nasilającym i się akcjam i par­
tyzantów . sytuacja w  U rugw aju  staje się coraz bardzie j napię­
ta. Jak ju ż  inform ow aliśm y, po zam ordowaniu uprowadzonego 
przez partyzantów  dyplom aty amerykańskiego Daniela  M itr io -  
ne, prezydent Pacheco Areco o trzym ał od parlam entu na 2® 
dni nadzw yczajne pełnom ocnictwa. Anulow ano wszelkie swo­
body konstytucyjne, policja  może przeprowadzać aresztowania  
i rew iz je  bez zgody prokuratora.

W  C A Ł Y M  U R U G W A J U  p ro  
wadzona je s t z a k ro jo n a  na sze 
roką  ska lę  a k c ja  p oszu k iw a n ia  
dw óch  z n a jd u ją c y c h  s ię  jeszcze 
w  rękach  p a r ty z a n tó w  d yp lo m a  
tó w  — a m e rykań sk ie g o  C laude  
F ly  i b ra z y lijs k ie g o  A lo y s io  
D ias Gomi.de.

W e w to re k  w ie czo re m  p a r ty ­
zanci p rz e s ia li do je d n e j -ae sta 
c j i  ra d io w y c h  w  M o n te v id eo  
lis t, ' w  k tó ry m  in fo rm u ją , że 
o ba j d yp lo m a c i ż y ją  i  są w  do 
b ry m  s tan ie  zd ro w ia .

je ś li p o lic ja  w p a d n ie  n a t ro p  i  bę­
d z ie  u s iło w a ła  u w o ln ić  dyp lo m a tów #  
to  n a ty c h m ia s t zostaną oni ro zs trze  
la n i.

R ząd  n a d a l o d m a w ia  w s ze lk ic h  
k o n ta k tó w  i  p e r tra k ta c ji  z „ tu p a ­
m a ro s ” . U lic e  M o n te v id e o  w e  w to ­
re k  b y ty  p ra w ie  w y lu d n io n e . Po­
l ic ja  i w o js k o  p rz e p ro w a d z iły  sze­
re g  a res zto w a ń  w śród  osób po d e j­
rz a n y c h  o p rzy n a le żn o ś ć  lu b  kon ­
ta k ty  z tą  o rg a n iza c ją .

S E K R E T A R Z  g e n e ra ln y  O rg a n iza ­
c j i  N a ro d ó w  Z je d n o c zo n y c h  z a a p e l«  
w a ł w e  w to re k  do p a r ty z a n tó w  u -  
ru g w a js k ic h  o u w o ln ie n ie  z n a jd u ­
ją c y c h  się w  ic h  rę k a c h  d y p lo m a ­
tó w .

Dziś na Kremlu

R A Z E M  r. t y m  lis te m  p rzes iano
ta k ż e  o ś w iad c zen ie , p is an e  w ła sn o ­
rę czn ie  p rze z  obu d y p lo m a tó w , w  
k tó ry m  s tw ie rd z a ją  o n i, że są do­
b rze tra k to w a n i.  P a ry z a n c i nad a l 
d o m ag a ją  się u w o ln ie n ia  150 w ię ź ­
n ió w  p o lity c z n y c h  i  o s trze ga ją , że

Wczoraj obradowała
Egzekutywa KW PZPR

Uroczystość podpisania 
u k ła d u  ZS R R -U R F 
o wyrzeczeniu sią siły

, Rozmowa Kosygin - Brandt

F a ta ln a  opinia
o Duńczykach

,  M O S K W A  P A P . Dziś w  stolicy ZSRR odbędzie się uroczy­
stość podpisania układu ZSRR — N R F . W  zw iązku  z  tym  do 
M oskw y przybyła zachodnioniem iecka delegacja rządowa, k tó ­
re j przewodniczy kanc-lerz W illy  Brandt. Kanclerzow i tow a­
rzyszą: m in ister Sf>raw Zagranicznych N R F  W a lte r Seheel, se­
k re ta rze  stanu Egon B ahr, K onrad  Ahlers, P aul F ra n k  i  inne  
osobistości.

N A  L O T N IS K U  W n u k o w ­
sk im . u d e k o ro w a n y m  fla g a m i 
p a ń s tw o w y m i N R F  j  Z w ią z k u  
R adzieckiego, W i l ly  B ra n d ta  i 
tow arzyszące  m u  osoby w ita -li: 
p rze w od n iczący  R a dy  M in i­
s tró w  ZSRR A . K osyg in , m in i­
s te r S p ra w  Z a g ran iczn ych  
A . G ro m yko , m in is te r  P rze m y­
s łu  N a rzędz iow ego  i  B ud o w y  
O b ra b ia re k  A . K os tousow , m in i 
s,ter H a n d lu  Zagran icznego 
N. P a to licze w  i  in n e  osobistoś­
c i. K o m p a n ia  h o n o ro w a  s p re ­
z e n to w a ła  b ro ń . O deg rano  h ym  
n y  N R F  i  Z w ią z k u  R adzieck ie  
go.

A G E N C J A  TA SS  donosi: 
oczekuje się, że układ ZS R R  — 
N R F  będzie podpisany o godzi 
nie 15 czasu moskiewskiego. 
Uroczystość podpisania układu

ttCOPENT I  A,G A . N o w o jo rs k i ko re s ­
p o n d e n t  wieiBkilegó' dzii.en>n<iika d u ń ­
s k ie g o  „ P o li t ik e n “  p isze, że D a n ia  

izddfoyta w  S tan a ch  Z je d n o c zo n y ch  
w ą tp liw ą  s ław ę  k r a ju  r  o'/.•pusty, por  
nojgńaftti i  w y u rd  arni.a. K ores ipondent 
«Ow*tenri-/,a: „ P o rn o g ra fia  s p ra w iła , 
że b y ć  D u ń c z y k ie m  w  U S A  — to 
s p ra w a  n ie z b y t p rz y je m n a . A m e r y ­
k a n ie  u to żs a m ia ją  D a n ię  z je d y n y m  
n a  św iec ia  k r a je m , gdizle w y u z d a n ie  
s e k s u a ln e , poirno.gra.fi a  i  sw oboda  
o b y c z a jó w  n ie  z n a ją  żad n y ch  g ra ­
n ic “ . Z a p rze c ze n ia  n ie  p o m ag a ją  
— pisze kores-pond-ent — p o n iew aż  
c o ra z  w ię c e j a m e ry k a ń s k ic h  t u r y ­
s tó w  o d w ie d za  d u ń s k ie  „ a t ra k c je “ 
i  po  p o w ro c ie  do  U S A  s ze rzy  p ra w  
d ę  o  porn o g  r a f  ie zn e j D a n ii .

odbędzie się w  w ielk im  pałacu 
krem low skim , będzie ona tra n ­
sm itowana przez In te rw izję .

P rzed  i po podp isan iu  u k ła ­
du będą się  toczyć ro zm o w y  
p o lityczn e , w  k tó ry c h  m a  w z ią ć  
u d z ia ł p re m ie r ZSRR K osyg in  
i  k a n c le rz  N R F  B ra nd t. D e le ­
g ac ją  zaohodn ion iem ieoką  od- 
je dz ie  w  d rogę p ow ro tn ą  do 
k ra ju  w  c z w a rte k  ra.no. Teks t 
u k ła d u  będzie  podany do p u ­
b lic z n e j w ia d om ośc i po złóże- 
n iu  p odp isów  pod dokum entem .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  Rady 
M in is tró w  ZSRR A le k s ;e j K osy 
g in  p rz y ją ł w  środę na K re m lu  
ka n c le rza  N R F  W il ly  B ra n d ta  i 
o d b y ł z  n im  rozm owę.

W  Ł O D Z I o tw a r ta  została  
w y s ta w a  w y ro b ó w  d z ie w ia r  
sk ich  i  pończoszn iczych, 
tk a n in  d e k o ra c y jn y c h  i  me  
b lo w y c h  o raz k o ro ne k  p ro ­
d u k c ji Ń ie m ie c k ic j R e p u b li 
k i  D e m o kra tyczn e j. O rgon t 
za to rem  je j  je s t n iem j/kekię  
p rze d s ię b io rs t ioo h a n d lu  za 
g ran icznego  „W a r te x ” . F.ks 
p ozyc ja  m a ru i ce lu  p rze d ­
s ta w ie n ie  p o lsk ie m u  ry n k o  
w i p ro p o z y c ji na 1971 ro k , 
w  z w ią z k u  z p rz e w id y w a ­
n y m  w zros tem  im p o r tu  
ty c h  w y ro b ó w  z N R D  o 50 
proc. w  s tosunku  do ro k u  
bieżącego.

N a  z d ję c iu : m u ły  p e n iu a r  
i  nocna ko szu lka  p ro d u k c ji 
N R D .

ę r A F )

w Szczecinie

*

W  C ZO R A  J  pod  p rze w od ­
n ic tw e m  sekre ta rza  K W  P ZP R  
Jerzego O sirzyżka o b rad ow a ła
E gze ku tyw a  K o m ite tu  W o je ­
w ódzk iego  PZPR . O m ó w io no  
w ie le  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  
naszego w o je w ód z tw a .

jw i,. I Ń . : D Ó R P N Ą N O  o ceny p rze ­
b iegu  teg o ro czn e j a k c j i  ż n iw n e j*  
s tw ie rd z a ją c , że je s t  ona re a lizo ­
w a n a - n a  o g ó l p o m y ś ln ie , z d a rz a ją  
się  je d n a k  p rz y p a d k i n ie fra s o b liw o ­
ści i za n ie d b a ń . E g z e k u ty w a  sfor­
m u ło w a ła  szereg za leceń  o rg an iza ­
c y jn y c h  d ia  p rzys p ie sze n ia  p rao  
ż n iw n y c h . N as tę p n ie  w y s łu c h a n o  in ­
fo rm a c ji  o  re m o n ta c h  szk ó ł, p rz y ­
g o to w a n ia c h  do  now ego  ro k u  szko l­
nego^ i  in fo r m a c ji  o z a o p a trze n iu  
h a n d lu  w  pom oce szk o ln e . P o  w y ­
s łu ch an iu  in fo rm a c ji  o  stan ie  rea­
liz a c j i  p la n u  i b u d że tu  W R N , Egze­
k u ty w a  z a tw ie rd z iła  p ro g ra m  P re ­
zy d iu m  W R N , z m ie rz a ją c y  do  po­
p ra w ie n ia  dochodów  b u d że to w y c h  
o ra z  is to tn y c h  oszczędności w  w y ­
d a tk a c h .

E G Z E K U T Y W A  K W  P Z P R  
■zatw ierdziła  s k ła d  k o m is ji oega 
n iż ą c y jn y c h  d la  p o w o ła n ia , w  
S zczecin ie  K o m ite tó w  D z ie ln ic o  
W ych PZPR . P rzew odn iczącym  
k o m is ji d la  d z ie ln ic y  S ródm ieś 
c ie  zosta ł Julian Lenart, d la  
d z ie ln ic y  P ogodno — Juliusz Ja  
goszewski, d la  d z ie ln ic y  N a d  
O drą  — P io tr  Massan oraz  d la  
d z ie ln ic y  D ąb ie  — Janusz P aw  
lenka.

Z  procesu  M ansona

Dem onstrac je
zbroiliiiczego kabotyna

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  to 
czącym  s ię  w  Los A nge les  p ro  
casie  C harles a M ansona  i  
¡trzech współ' o ska rżon ych : P a­
t r i o  i K e rn w in ik e l, Susan A tk in s  
i  L e s lie  van  H outen , w e  w to ­
re k  zeznaw a ła  w  da lszym  c iągu  
LLnda  K asab ian . B y ł to  ju ż  12 
d z ień  zeznań. K as  ab; an b y łą  — 
gak w ia d om o  — w spóioska rżoną  
w  procesie, lecz na w n io s e k  p ro  
k u ra to ra  zosta ła  z w o ln io n a  z 
o skarżen ia . W obec p o n a w ia ­
n y c h  pod  je j adresem  oraz  pod 
adresem  je j  dw óch  o b roń ców  
g róźb, p o s ta n o w iła  ona  pozo­
s ta ć  p rzez p e w ie n  czas w  w ie ­
z ie n iu , a by  być  do d yspo zyc ji 
sądu , gdyż bezpośredn io  po za 
ko ńcze n iu  sw o ich  zeznań chce 
ona  opuścić K a lifo rn ię .

O S T A T N I ty d z ie ń  zezn a ń  K a s a -  
b la n , to  p rze d e  W szystk im  o d p o w ie ­
d z i n a  n ie  koń c ząc e  się p y ta n ia  ob­
r o ń c y  M a n s  on a , a d w o k a ta  I r v in g a  
K a n a rk a . K a n a r e k  in d a g o w a ł p rze z

w ie le  d n i, n ie k ie d y  w rę c z  b ru ta ln ie ,  
K a s a b ia n  o ra z  p re z e n to w a ł je j  zd ję  
c ia  o f ia r  m o rd e rs tw , co d o p ro w a ­
d z iło  ją  n ie m a l do z a ła m a n ia  psy­
c h iczn eg o .^  Z d a n ie m  a d w o k a tó w  
trze c h  w s p ó ło s k a rżo n y c h  " „ n ie w o l­
n ic ”  M ansona o ra z  sam ego „b o g a” , 
m e to d a  p rz e s łu c h iw a n ia  K a s a b ia n  
w zb u d z iła  s y m p a tię  do n ie j  u  człon  
k ó w  ła w y  p rzy s ię g ły c h . M an so n  od 
d a w n a  ju ż  n ie  zg ad za ł się ze sw o im  
o b ro ń cą  i  w ie lo k ro tn ie  z w ra c a ł się  
do sądu o p rz e k a z a n ie  je m u  sam e­
m u  o b ro n y  i  o d d a le n ie  ad w o k a ta . 
W n io s k i te  zo s ta ły  o d rzu co n e . W ła ­
d z e  w ię z ie n n e  p o in fo rm o w a ły , że  
M an so n  ro zp o c zą ł s t r a jk  g ło d o w y , 
d o m a g a ją c  się  u su n ię c ia  sw o jego  
o b ro ń c y . S t r a jk  te n  je s t, ja k  się 
w y d a je . je szc ze  je d n ą  fa rg ą , po n ie ­
w a ż  M an so n  z w ró c ił co p ra w d a  
n ie tk n ię te  p o s iłk i w  p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k , le cz  s tra ż n ic y  w ię z ie n n i  
z a u w a ż y li, że p a ła s zo w a ł on  s ło dy­
cze.

W e  w to re k  podczas ro z p ra w y  M a n  
son u rz ą d z ił je szcze je d n ą  k a b o ty ń -  
sk ą  d e m o n s tra c ję . W  p e w n y m  m o ­
m e nc ie  r z u c i ł  się ń a  k o la n a , b ła ­
ga jąc  sędziego p ro w a dzą ce g o  ro z ­
p ra w ę . a b y  o d d a li ł a d w o k a ta  K a n a r  
k a . S ę dzia  z a re a g o w a ł o s tro , k a żąc  
M a n s o n o w i w s ta ć  i  n ie  zak łó c ać  
ro z p ra w y .

Misja larringa

I R k  i Jordania
za rozmowami 

w Nowym Jorku
K A IR -N O W Y  J O R K  P A P . D z ie n ­

n ik  ka i.rsk i „A L. A H R A M “ p o d a j«  
w  środę, że rzą d  Z R Ą  p o in fo rm o ­
w a ł G . Ja.nrin.ga, iż  uw aTa N o w y  
Jonk za n a jd o g o d n ie js ze  m ie js c e  dla 
p ro w a d ze n ia  ro z m ó w  w  s p ra w ie  po­
k o ju  n a B lis k im  W schodzie .

R ząd  jo rd a ń s k i ró w n ie ż  zap ro p o ­
n o w a ł, a b y  m ie js ce m  ko n is u lla c jt 
JarrLnga z J o rd a n ią , Z R A  i  Iz ra e ­
le m  b y ł N o w y .J o rk .

J a k  w y n ik a  z d o n ies ie ń  a g e n c ji 
R e u te ra  z  N o w eg o  J o rk u , Iz ra e l  
w  da lszy m  ciąg u  o p o w ia da  s ię  z a  
N ik o z ją  n a  C y p rze , ja k o  m ie js c e m  
w s tę p n yc h  k o n s u lta c ji.

Z d a n ie m  d y p lo m a tó w  n o w o jo r ­
sk ic h , p ro c e d u ra ln e  p ro b le m y  po­
w in n y  b y ć  ro zs trzy g n ię te  w  ty m  ty  
g o dniu . W k ró tc e  po ty m  p rz e w id u je  
się rozpoczęcie  fo rm a ln y c h  ro zm ó w  
p o k o jo w y c h .

f ta is u n e k
m iliona d o la ró w

O T T A W A  P A P . P ię c iu  u zb ro jo ­
n y c h  b a n d y tó w  d o k o n a ło  w e  w to ­
re k  śm iałego  n ap a d u  n a lo t  m isko  
Lorefcte ko lo  m ia s ta  Q uebec (K a n a ­
da) i zd o ła ło  u m k n ą ć  z  23 w o rk a m i  
p o c z to w y m i, w  k tó ry c h  z n a jd u je  s ię  
o k o ło  m ilio n a  d o la ró w . Szczegóły 
n a p a d u  n ie  są jeszcze zn an e .

A może by na grzyby? ♦  Port dia wielkiej chemii ♦  Przepadnij tandeto... ♦  Kurier kuituralny ♦
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Zawsze na straży polskiego nieba

C e n tr a ln e  o ä d t o t t y  
święta Lotnictwa

- w  Szczecinie
Ogólnopolska konfernirja prasowa 

w  II Pułku Lolnicłwa Myśliwskiego „Kraków“
w Z W IĄ Z K U  ze zbliżającym  się Św iętem  Lotn i ciw a, wczo­

r a j  na terenie I I  P u łk u  L o tn ic tw a  M yśliw skiego „K ra kó w ”, 
Kontynuującym  bojowe tradycje  I I  P u łku  Nocnych Bom bow­
ców  „K raków ”, odbyła się ogólnopolska konferencja prasowa. 
Uczestniczyli w  n ie j m. in .: dowódca W ojsk Lotniczych gen. 
idy w . pił. Jan Raczkowski, dowódca W ojsk Obrony P ow ie trz­
n e j K ra ju  gen. dyw . p il. Rom an Paszkowski oraz w iceprze­
wodniczący A eroklubu P R L  p łk . p ił. S tanisław  Skalski.

Pr@ t@ t^p  
nowego jachtu 
ze Szczecina

W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  S toczn i 
J a c h to w e j im . T e lig i dob iega ją  
Ifcońca p race  p rz y  b ud ow ie  p ro - 
iotyipu ja c h tu  z n o w e j s e rii 
c w a n e j „C ap ipe lla ” . Jest to  ja c h t 
aatokow y o k o n s tru k c ji d re w ­
n ia n e j z m a h o n iu  a fry k a ń s k ie ­
go. Poszycie  ja c h tu , k le jo n e  
w a rs tw o w o , za pe w n ia  trw a ło ść  
I  szczelność ka d łu b a , a zarazem  
decyduje o nowoczesności tech 
Biologii w y k o n a n ia . D ługość 5- 
osobowego ja c h tu  — 7 m , po­
w ie rz c h n ia  żag la  — 22 m  k w .

Prototyp „C ap pe U i”  w y s ła n y  
«ostanie jeszcze w  ty m  m ies ią ­
cu  na w ys ta w ę  sp rzę tu  żeg la r­
skiego do Odessy (ZSRR).

(P A P)

TE G O R O C Z N E  obchody Ś w ię  
ta  L o tn ic tw a , k tó reg o  g łów ne  
u roczystośc i odbędą s ię  w  
d n ia c h  22—23 s ie rp n ia  w  Szcze 
c in ie , będą p rze b ie g a ły  pod  zna 
k ia m  25-lec ia  zw yc ię s tw a  nad 
h it le ry z m e m , w  k tó ry m  znacz­
n y  u d z ia ł m ie li po lscy  lo tn ic y , 
o raz  25-lec ia  p o w ro tu  do m acie  
rz y  p ra s ta ry c h  z ie m  nad  O drą, 
N ysą  i B a łty k ie m . Tegoroczne 
Ś w ię to  L o tn ic tw a  p rzyp ad a  w  
26 ro czn icę  w e jś c ia  do w a lk i 
p ie rw szych  je dn o s te k  ludow ego  
lo tn ic tw a  po lsk iego . B ędzie  to  
ró w n ie ż  s re b rn y  ju b ile u s z  
dw óch  zas łużonych  a e ro k lu b ó w : 
szczecińskiego i  w roc ła w sk ie g o .

C F .N TR A X .N E  oi>ch>&dy Ś w ię ta  L o t -  
n te!; w  a  ro a p o e zn le  w  d n iu  22 s ie rp ­
n ia  u ro c zy s ty  A p e l P oóeglych  n a  
Cm anA arzu  C en tra  Irnym w  S zczeci­
n ie . a n a s tę p n ie  c e n tra ln a  arkadam i a 
w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . 23 
s ie rp n ia  n a  ło tn śsłou w  Sziczecimiifi- 
D a b iu  o d b ęd ą  s ię  pukamy lo tn icze . 
B ędą one t ra n s m ito w a n e  pirzez te ­
le w iz ję . N a  p o k a z y  lo tn ic z a  z łożą  
się p o k a z y  lo tn ic tw a  cy w iln e g o  i

w o js k o w e g o : a k ro b a c ja  n a  szy b o w ­
cach , s a m o lo tac h  s p o rto w y c h , ¡ma­
szynach  b o jo w y c h  o ra z  s k o k i sp a -  
do-elwonowe. N ie z w y k le  in te re s u ją ­
cy m  będzie  p o k a z  h o lo w a n ia  czło ­
w ie k a  za  śm ig ło w c em  — t/.w . ho lo ­
w a n i  Ik a .ra . N a  za k o ń cze n ie  t rw a ­
ją c y c h  o k . 1.5 g o d z in y  p o ka zó w  od - 
będ .ze  s ię  g ru p o w y  d es an t w  w y ­
k o n a n iu  CO ż o łn ie rz y  V I  P o m o rs k ie j 
D y w iz ji  P o w ie ir m o -D e s a n to ^ ę j.  Po  
p o łu d n iu  w  Panku K a s p ro w ic za  w y -  
s tą p i zespół e s tra d o w y  w o js k  lo tn i­
czy ch  ,.E s k a d ra “ . P rze d  rozpoczę­
c iem  lo tó w  n a  lo tn is k u  w  S zczee i- 
n ie -D ą tr  u o d b ę d z ie  s ię  k o n c e rt  re -  
prez6nt.acyj.nej o rk ie s try  W ojsik L o t  
n ic zyc h. Z  m ło d z ie żą  p rze b y w a ją c ą  
n a obozach i  ko lo n ia c h  w  w o je ­
w ó d ztw ie  s zc zec iń s k im  spodkają się  
przed s ta w ic ie le  lo tn ic tw a  w o js k o w e ­
go i Acnoikiiiubu.

D z ie n n ik a rz e  u cze stn iczący w  ogól 
niepolskiej k o n fe re n c ji p ras o w e j 
zw ie d z ili re jo n  zalew a te ro  w  a.n:a  I I  
P u łk u  L o tn ic tw a  M y ś liw s k ie g o  
. .K ra k ó w “ , z a p o z n a li s ię  ze  s p rzę ­
te m  i  p ro b le m a m i s zk o le n ia , a  ta k ­
że o g lą d a li lo ty  s zk o le n io w e  n a  sa­
m o lo tac h  „L iim -5”  i  ,,M :g -2 1“ . P i ­
lo c i:  m jr  Z b ig n ie w  B ie d rz y c k i, lept. 
Tadeusz T y b u ra , kipt. J ó ze f C h m u -  
rz y ń s k i, p o r. R . R zeszow sk i o ra z  
po,r. A n d rz e j D u lę b a  zad e m o n s tro ­
w a li w  p o w ie trz u  s w ó j w y s o k i  
ku n s zt. (w it)

SPORT -  SPORT -  SPORT

leź sukcesów w Leicesterze
N A S I re p re z e n ta n c i n ie  o d n ieś li 

w  Le ice s terze  sukcesów  i  za k o ń c zy ­
l i  s w ó j w y s tę p  n ie s te ty  ju ż  w  
p rzed o s ta tn im  d n iu  to ro w y c h  m i­
strzo s tw  ś w ia ta . W c zo ra j bez pow o­
d zen ia  w a lc z y ła  d ru ż y n a  to ro w a  w  
ć w ie rć fin a ło w y m  w y śc ig u  n a  4 tys . 
m  p rz e g ry w a ją c  z  N R D . W y e lim i­
n o w a n y  został ta k ż e  ta n d e m  B e k  —  
K o tliń s k i. D o  p ó łf in a łu  w e s z li W ło­
si, N H F , Z S R R  i  N R D . B  a lo -c z e r-  
w o n i u p la s o w a li się n a m ie js ca ch  
od  5 do  8, po d ob n ie  j a k  ro k  tem u  
w  B rn ie .

W y s tę p  po lsk ic h  to ro w c ó w  w  L e i-  
cesterze p rzy n ió s ł w ię c  w ie le  ro z ­
c za ro w a ń . T y lk o  s ta r t  d ru ż y n y  w  
su m ie  m o żn a  ocenić p o zy ty w n ie . W  
p o ró w n a n iu  z  m is trzo s tw a m i ś w ia ­
ta w  B rn ie , gdzie  to ro w e y  w y w a l­
c z y li  s re b rn y  m e d a l (K ie rz k o w s k i) ,  
c zw a rte  m ie js ce  (Z ie liń s k i), a w a n ­
so w ali do ć w ie rć fin a łó w  (d ru ży n a  
i  ta n d e m ), w y n ik i n a  M S  w  A n g lii  
o zn ac za ją  k r o k  w stecz.

T R E N E R  L A S A K  p o w o ła ł do n a ­
szej re p re ze n ta c y jn e j d ru ż y n y , k tó ­
ra  ju t r o  w y s tą p i w  w y śc ig u  szoko­
w y m  n a 100 k m  K lu ją , M a tu s ia k a , 
Steca i  S zu rk o w sk ie g o . Z  zespołu , 
k tó r y  w  1969 r .  z a ją ł c zw a rte  m ie j­
sce w  Bninie u b y li M a g ie ra  i  G ó r­
ska.

N A  K O L A R S K IC H  m is trzos tw ac h
ś w ia ta  w  L e ice s ter o d b y ł się f in a ł  
w y śc igu  n a  d o chodzen ie  n a 5 600 m  
d la  zawodowców^. T y t u ł  m is trz o w ­
sk i w  te i k o n k u re n c ji o d zys ka ł z ło  
ty  m e d a lis ta  z  1968 r .  B ry ty jc z y k  
Hu-gh P o rte r , k t ó r y  p o k o n a ł W ło ­
cha B osisio. P o r te r  u zy s k a ł czas 
6.14.99. Bosnsii.o — 6.26.45. B rą z o w y  
m e d a l z d o b y ł m is tr z  F ra n c ji C h a r-

L I S T
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W IE M , że p isząc o 
naszych k ło po tach  
z  „w ie lk ą  w o dą ”  
t  w y w o łu ją  na  u -  
I  stach m o ich  czy- 
" te ln ik ó w  ze Szcze 
c in a  uśm ieszek po  
l ito w a n ia , a le każ  
d y  m a ta k ie  k ło ­
p o ty . na ja k ie  go 
stać. T a k  w ię c  d z i-  

£ la ) będzie o Z a le w ie  Z e g rz y ń ­
s k im , c z y li naszym  w a rs z a w ­
s k im  B a la to n ie , gdyż on  to  
w ła ś n ie  s ta ł się m o d n ym  tem a­
te m  w  okresie  le tn im .

K ie d y  zapora  w  D ębem  zaczę 
la  ham ow ać w o d y  B ugu  i  N a r­
w i,  w y d a w a ło  się, że w sze lk ie  
wasze k ło p o ty  z  m ie jsce m  do ką  
p ie l i  i w o dn ych  uc iech  le tn ic h  
z n ik n ą  ja k  sen. Z a po w ie d z i b y ­
ły  ob iecu jące i  p rz e n io s ły  w a r­
sza w sk ich  w o d n ia k ó w  w  kra inę  
m arzeń  o p lażach  roz łożys tych , 
o  w odach  p rz e jrz y s ty c h , r y ­
bach, żaglach  i lasach. W y d a ­
w a ło  się , po  ilc ś c i k ilo m e tró w  
k w a d ra to w y c h  p o w ie rz c h n i w od  
n e j, że s ta rczy  tego dobrego d la  
w s z y s tk ic h  w a rsza w ia kó w , że 
W iisła, b rudna , zaniedbana, ka ­
p ry ś n a  i  z d ra d liw a , p ó jd z ie  w  
zapom n ien ie .

A  te ra z  coraz częście j p a trz y  
m y  na  Z a le w  ja k  na  w a b ik  bez 
p o k ry c ia . Jadą  ta m  b ow iem  t łu  
m y  lu d z i, p łacą  dosyć słone ce­
n y  za p rze jazd  i  s p o tyka ją  się 
z  tłu m e m  ta k  sam o za w ie dz io ­
n ych  i  za gan ianych  w cza sow i­
czów  n ied z ie ln ych .

D L A C Z E G O  ta k  się dz ie je?  M ó w i 
s ię , że w in ę  ponos i ten , k to  w y ­
m y ś li ł w y n a jm o w a n ie  p rz y b rz e ż ­
n y c h  te re n ó w  ró ż n y m  in s ty tu c jo m , 
m ó w i się, że w in n e  je s t  p rzed s ię ­
b io rs tw o  „ W is ła ” , k tó re  o d p ow iad a  
za  te re n y  re k re a c y jn e  i g a s tro n o ­
m ic z n e  n ad  Z a le w e m . M ó w i się, 
m ó w i... A  p o p ra w y  ż a d n e j n ie  m a . 
J a  zaś, będąc też je d n y m  z ty c h , 
k tó rz y  w p a d li w  te n  n a d za le w o w y  
g a lim a tia s , dochodzę do  w n io s k u , 
za w in n e  je s t  p o  p ro s tu  n ie p ro p o r­

c jo n a ln ie  d o  n aszych  m o ż liw o ś c i 
rosnące z a m iło w a n ie  do  z ie lo n e j 
t r a w k i  i  w o d y .

K ie d y  p ro je k io ic a n o  Z a le w , n ik t  
n ie  p rzy p u s zc za ł, że ta.k szy b ko  
n a u c z y m y  się opuszczać d o m o w e  
p ie les ze w  ś w ią te c zn y  w e e k e n d , ze 
tu k  bard zo  p o lu b im y  m a te ra c e  gu­
m o w e , n a m io ty , k a ja k i  vtp. ak ce ­
soria , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  z m o to ry z o ­
w a n iu . K -ikr też n ie  p rzy p u s zc za ł, 
t e  w iększość lu d z i to n as zy m  k r a ju  
n ie  tu ię  p o trz e b u ją  c iszy i  sp o k o ju , 
i le  id z ie  za m o d ą . Z a le w  s ta l się 
m o d n y  i p onos i le g o  ko n s e k w e n c je . 
G rze c h  n ie  b y ć  ch o c iaż  ra z  nad  
w a rs z a w s k im  B a la to n e m . W s ty d  n ie  
z jeść o b ia d u  w  e k s k lu z y w n y m  
„ N ie p o rę c ie ” . O t i  c a ły  p ro b le m . 
P o c ies zam y się t y lk o  ty m , że w  
K o ło b rze g u  ponoć w y p a d a  50 cm  
k w a d ra to w y c h  p ia s k u  n a je d n ą  oso­
bę, że w  Sopocie  sto i . się do m ie j­
sca na p la ż y  w  o g o nk u , że i u 
W A S  n ad  m o rze m  z w o le n n ik ó w  i 
m o d n y c h  m ie js co w o ś c i n ie  b ra k u je . !

A  s w o ją  d rogą trze b a  ju ż  te ra z  ! 
m y śle ć  p rzys z ło ś c io w o , n a w e t ‘ w te ­
d y , k ie d y  coś za le w a  się w odą.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U  na po­
siedzeniu  w  dn. 11 bm., po
p rze an a lizow an iu  re a liz a c ji za ­
dań zw ią za nych  z b u d o w ­
n ic tw e m  i re m o n ta m i e le k tro  w  
n i i e le k tro c ie p ło w n i o raz  za­
pew n ie n iem  d os taw  e ne rg ii d la  
po trzeb  g osp od a rk i i  lu dn o śc i 
w  szczycie je s ie n n o -z im o w y m  
1970—11)71, u s ta liło  zadan ia  i 
p rzedsięw zięcia , zm ie rza ją ce  do 
zakończenia  in w e s ty c ji decydu ­
jących  o p rzyro śc ie  n ow ych  m o 
e y  energetycznych  w  1970 r.. 
podnies ien ia  ja k o ś c i pods taw o­
w ych  u rządzeń, m a te r ia łó w  i 
części za m iennych  p ro d u k o w a ­
nych  d la  e n e rg e ty k i o ra z  u - 
sp ra w n ien ia  re m o n tó w  e le k ­
tro w n i i  e le k tro c ie p ło w n i. P re ­
z y d iu m  Rządu p od ję ło  też 
uchw a łę , m a ją cą  na ce lu  ra c jo  
n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  m aszyn  i 
urządzeń, za kup io nych  d la  rea­
liz a c ji p la n u , in w e s tycy jne g o , 
k tó re  n ie  z os tkn ą  zagospodaro­
w ane  w e  w ła ś c iw y c h  te rm i­
nach ; u s ta liło  zasady i  w a ru n ­
k i u dz ie la n ia  dodatkow .ych  u r lo  
p ó w  p ra c o w n ik o m  z a tru d n io ­
n ym  w  w a ru n k a c h  zagrożenia  
g ru ź lic ą ; p od ję ło  decyz ję  w  
sp ra w ie  w ysokośc i w p ła t  na 
k a p ita ł s ta tu to w y  M ię d z y n a ro ­
dowego B a n k u  In w es tycy jn eg o  
k ra jó w  RW PG . W yznaczono tak  
że p rze ds ta w ic ie li P R L  do ra ­
d y  tego banku.

W  C IĄ G U  40 m in u t  s a p erzy  z W a r  
s ław s k ieg o  O k ręg u  W o js k o w e g o  ztou 
d o w a li w c zo ra j m ost p o n to n o w y  
długości 60 m esrów , k tó ry  u m o ż liw ił  
R ejo n o w e m u  Przed»-' ęb i o rs tw u  M e ­
lio ra c y jn e m u  w  W y s z k o w ie  k o n ty ­

n u o w a n ie  p rac  p rz y  b u d o w le  w a ­
łó w  o ch ro n n j-ch  w  re jo n ie  m ię d zy  
J a b ło n n ą  a  N o w y m  D w o re m .

W C Z O R A J , w  trze c im  d n iu  fes ti­
w a lu  ch o p in o w s k ie g o  w  D uszn i- 
ka ch -Z d ro y  u w y s tą p iły  p ia n is tk i:  
M . F ie dooow a ze  Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ie g o  i  D . Ba-l0'głw>va z  C zechos ło­
w a c ji .

IN N Y  F E S T IW A L , a m ia n o w ic ie  
m u z y k i k a m e ra ln e j i  o rg an o w e j w  
K a m ie n iu  P o m o rs k im , m in ą ł p ó łm e­
te k . W  b ie żą c y m  ro k u  c ie s zy  się  
o n  re k o rd o w ą  f re k w e n c ją  -  n a  każ  
d y m  p ią tk o w y m  k o n c e rc ie  b yw a  
p rze c ię tn ie  o k . 2 tys . s łu ch ac zy , w  
ty m  Ik ran i tu ry ś c i zagraniczni.

K IE R O W N IK  M S Z . w ic e m  m is te r  
J . W im iew iez p rz y ją ł w e  w to re k  
prezesa F u n d a c ji K o śc iu szk o w sk ie j 
w  N o w y m  J o rk u  — d r  E . K u s le le -  
w c z ia . Prziedim:o tem  ro z m o w y  b y ła  
d z ia ła ln o ś ć  fu n d a c ji .

l a  p o ła d R iB  l i r a ; ił
znów zagraża węda

W A R S Z A W A  P A P . U lew ne w  ostatnich dniach opady desz­
czu, k tóry  jeszcze w e w torek występował w  postaci ciągłej 
m żaw ki — spowodowały ponowny przybór wód w  rzekach wo­
jew ództw a krakowskiego. W  te j sytuacji W ojew ódzki K om ite t 
Przeciwpowodziow y w  K ra ko w ie  ogłosił we w torek a larm  
przeciw pow odziow y dla  pow iatu  Żywiec oraz stan pogotowia 
dla 13 dalszych powiatów’, z w y ją tk ie m  M iechow a i  Olkusza.
11 bm. poz io m  w o d y  w  g ó r- W  C IĄ G U  m in io n e j nocy  w  

n e j W iś le  w  re jo n ie  P u s tyn i, w o j.  k ra k o w s k im  n ie  pada! 
D w o ró w  i S m o lić  p rz e k ro c z y ł deszcz, co w p łjm ę ło  k o rzys tn ie  
s ta n  ostrzegaw czy i n ad a l s;ę na  popraw ę s y tu a c ji na rze- 
p od no s ił. S ta n  os-trzogawczy kach. M im o  to  a la rm  p rz e c iw - 
p rz e k ro c z y ł ró w n ie ż  poz iom  w o  p ow o d z io w y t rw a  n ad a l w  po- 
d y  w  D u n a jcu  (w  o k o lic y  Ż a b - w ia ta c h : Brzesko. B ochn ia . Dą 
na) J  w  Sole  (w  o k o lic y  Ż y w -  b ro w a  T a rn o w s k a  i P roszow ice, 
ca). Z b io rn ik i re te n c y jn e  w  gdz ie  przez ca łą  noc z w to rk u  
R ożnow ie , P orąbce  i  T re s n e j na środę p ra cow a n o  nad  um ac 
są p rzyg o to w an e  na p rz y ję c ie  n ia n ie m  u szkodzonych  w a łó w , 
e w e n tu a ln e j*  f a l i  p o w o d z io w e j.

„Każdy kłos
na wagę złota”

ZHW pomaga 
w żniwach

Ż N IW A  W  P E Ł N I. W cześn ie)  —  
c z ło n k o w ie  Z  M W  z a d e k la ro w a li po ­
m o c  (p rzed e  w s z y s tk im  osobom  s ta r  
szy m , zn ie d  o ię ż r ia ły m , in w a lid o m  
w o je n n y m  i  lu d z io m  s a m o tn y m )  
p rz y  s p rzę c ie  ł  zw ózce zbóż. Z M w  
z o b o w ią za ł się do  p ro w a d z e n ia  
d z ie c in eó w  o ra z  k o n tro li sp rzę tu  
p rze c iw p o ża ro w e g o . C zy  m ło d z i do ­
t r z y m a li  słow a?

W_, n ie d z ie lę  2 bm . w  p o w ia ta c h :
m y s lib o rs k im . cho-j r s k im , chosz- 
cza ń s k im  i go i e n io w s k im ' p ra c o w a ło  
inS c z ło n k ó w  Z M W . N a  p om oc orga  
n iz a c ji l ic z y ły  r  .um ież P G R  i R o l­
n ic ze  S p ó łd z ie ln i; P ro d u k c y jn e . N ie  
za w io d ły  się. N p . w  P a ń stw o w y ch  
G os poda rstw a ch  R o lń yc h  w  W ie jk o -  
w ie  i S ta rzy  o ra z  R S P  w  G a d om iu  
p ra c o w a ło  o k o ło  200 c z ło n k ó w  
Z M W .

D o tychczas w  a k c j i  „ K a ż d y  kłos  
n a w agę z ło ta ” u d z ia ł w z ię ło  b lisko  
1 500 m ło d z ie ży . 9 bm . z  w y p o c z y n ­
k u  n ie d z ie ln e g o  z re zy g n o w a ło  o k o ło  
300 d z ie w c z ą t i c h łop c ó w  Z M W . N a j­
le p ie j sp isa li się m ło d z i z p o w ia ­
tó w :  go leń  ¡o leskiego, to besk iego  i 
choszczeńskicgo.

A b y  d z ie c i r o ln ik ó w  w  o k re s ie  
ż n iw  m ia ły  w ła ś c iw ą  o p ie k ę  Z  W  
Z M W  z o rg a n iz o w a ł w ie le  dzi.eciń- 
ców . L e tn ie  „ p rze d s zk o la ”  n a jle p ie j  
p ro w a dzo n e  są w  K o m o ro w ie , M o ­
stach  o raz  C za rn o c in ie  w  p o w . go­
le n io w s k im  i  w  po w . lo b e s k im  w :  
Ł u g a u ń n ie , S m o ra u ń n ie , Z a je z ie rz u , 
B o ro w ie . W a rto  dodać, ‘ że  d ru ż y n y  
O S P  z ło żo n e  z  c z ło n k ó w  Z M W  p ro -  
w a d zą  ta k że  k o n tro le  sp rzę tu  p rz e -  | 
c iw p o ża ro w e g o  w  g o spodars tw ach  
ro ln y c h , (s tan )

ly  Gross.ko.st (6.22,66) po zw y c ię ­
s tw ie  n ad  B e lg iom  D ir k ie m  B a e r-  
te m  (6.22,59).

Z w y c i ę s t w o  

koszykarzy OSA
Z  N IE P R Z E W ID Z IA N Y M I przed  

s zk o d a m i o d b y ło  się m ięd -zypaństw o  
w e  sp o tk a n ie  k o s z y k ó w k i o lim p i j­
s k ie j re p re z e n ta c ji U S A  z  d ru ż y n ą  
P o ls k i. W ko ń c ó w ce  m e czu  sędzio­
w ie  m u s ie li p rze rw a ć  g rę  p o n ie w a ż  
d ac h  n a js ta rs ze j h a l i  w a rs z a w s k ie j 
G w a rd ii  zac zą ł p rzec ie ka ć , a n a  
b o isk u  u tw o rz y ła  się k a łu ż a , k tó ra  
u n ie m o ż liw ia ła  za w o d n ik o m  noirm al 
n ą g rę . O sta te czn ie  s p o tk a n ie  z a ­
k o ń c z y ło  się zw y c ię s tw e m  k o s zy k a ­
r z y  U S A  70:63 (37:32).

D z iś  w  h a l i  A W F  d ru ż y n a  a m e ­
ry k a ń s k a  g ra  z a k a d e m ic k ą  re p re ­
z e n ta c ją  P o ls k i, a  ju t r o  w  h a li 
G w a rd ii  o d b ęd z ie  s ię  re w a n ż  P o l­
s k a  — U S A . ;

P O K R Ó T C E
P R Z Y G O T O W U J Ą C  S IĘ  do  ro z ­

g ry w e k  o  P u c h a r E u ro p y  w  h o k e ju  
n a  tra w ie , k tó re  odbędą s ię  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  w rze ś n ia  w  B rukseli,- 
re p re z e n ta c ja  P o ls k i ro ze g ra ła  w  
P o zn a n iu  sp o tk a n ie  s p a rr in g o w e  z  
N R D . M e c z  za k o ń c zy ł s ię  zw y c ię ­
s tw e m  gości 1:0.

* * *
Z A K O Ń C Z O N E  zosta ły  tra d y c y jn e  

z a w o d y  sam ochodów  o p u c h a r k r a  
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j. P u c h a r n a  
r o k  1970 zd o b y ła  C zec h os ło w a cja . 
D ru g ie  m ie js ce  z a ję l i  k ie ro w c y  
N R D  w y p rz e d z a ją c  P o ls k ę  i  Z S R R . 

•  •  •
A K A D E M IC K A  re p re ze n ta c ja  U S A  

w  ko s zyk ó w ce , k tó r a  gośc iła  w  ub . 
tyg o d n iu  w  n as zy m  k r a ju ,  w y g ra ła  
w  B u k a re s zc ie  z. re p re z e n ta c ją  R u ­
m u n ii 64:59.

* * •
Z Ł O T Y  m e d a lis ta  o lim p ijs k i a  

M e k s y k u . K ip ch o g e  K e in o  (K e n ia )  
w y g ra ł b ieg  n a  1 m ilę  podczas m ię  
d zy  na rodow ego  m ity n g u  le k k o a t le ­
tyc zne go  w  D u b lin ie , u z y s k u ją c  
czas 3.59,2.

Komunikat FZŁA
W  z w i ą z k u  z p rz e k ro c z e n ia m i

c e ln y m i p rz y  w y je ż d z ie  za granicę,- 
k o m is ja  d y s c y p lin a rn a  P Z L A  
w szczę ła  p o stępow a n ie  w y ja ś n ia ją ­
ce p rz e c iw k o  za w o d n ik o m : B e g ie -  
ro w i, G a ź d z ik o w i i  Krom a ró w  i. K o ­
m is ja  p o stan o w iła  rów n o cze śn ie  za­
w ie sić  w y ż e j w y m ie n io n y e h  w  p ra ­
w a ch  z a w o d n ik a  z d n ie m  10 s ie rp ­
n ia ; aż do  z a k o ń c ze n ia  postępow a*. 
n ia  w y ja ś n ia ją c e g o .

Tu TOTO
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że w’ za k ła d a c h  p iłk a r ­
sk ich  z  d n ia  9 s ie rp n ia  1970 r .  
s tw ie rd zo n o : 5 ro z w . z  12 t ra f ie n ia ­
m i —  w y g ra n e  po 44 618 z ł, 100 
rocew. z l l  t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  
po  2 230 z ł ,  895 ro-zw. z 10 t ra f ie n ia ­
m i —  w y g ra n e  po 249 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  s tw ie r ­
d zo n o : 1 ro zw . z 6 t ra f ie n ia m i . —  
w y g ra n a  1 000 000 z ł, 3 ro zw . z  5 
t ra f . p re m . — w y g ra n e  po  595 989 
zł, 167 ro z w . z 5 t ra f .  z w y k ł.  —  w y  
g ra n e  p o  15 218 z ł, 10 692 ro zw . z  4 
t ra f ie n ia m i —  w y g ra n e  po  300 zł,- 
197 907 ro z w . z  3 t ra f ie n ia m i —  w y -, 
g ra n e  po  17 z ł.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „T ra n s p o rto w ie c ’* z  M u r  
m a ń s k a  v ia  Ś w in o u jś c ie  z  ap a ­
ty ta m i.

m /s ..M e ta lo w ie c *’ z M u rm a ń ­
ska v ia  Ś w in o u jś c ie  z  a p a ty ­
ta m i.

s/s „C ie s zy n ”- z D a n ii  pod
b alas te m .

s's „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  Dani.: pod b alas te m .

s/s ..K ie lc e ”  z Dairuii pod b a­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ C h o c h lik ”  d o  N o rw e g ii
z d ro b n ica .

s/s „K a to w ic e ”  do  D a n ii z  
w ę g lem .

s/s ..P s tro w s k i”  do  D a n ii  z
w ę g lem .

s /s . „T c z e w ”  do  Dand z  w ę ­
g lem .

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ła d o w a n o  w  
p o rc ie  59 365 to n , w  ty m , w  r e ­
jo n ie  p rz e ła d u n k ó w  m a sow ych
33 157 to n , w  re jo n ie  p rze ła d u n ­
k ó w  d ro b n ic y  6174 to n y  i  w  
re jo n ie  p rze ła d u n k o w y m  Ś w i­
n o u jśc ie  — 20 034 to ny . N a jw ię ­
ce j p rze ład o w a n o  w ę g la  —
34 480 to n .

D Z lS  ra n o  w  p o rc ie  1 n a  re ­
d z ie  p rz e b y w a ły  42 s ta tk i o  łą cz  
n y m  to na żu  243 tys . to n .
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R S
W A L K I O Z IE M IE  W  IN D IA C H

♦  P rze sz ło  6 ty s ię c y  osób a -  /  
re s z to w a n o  w  In d ia c h  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  3 d n i za u d z ia ł w  
k a m p a n i i  o d b ie ra n ia  ob sza rn i­
k o m  n a d w y ż e k  z ie m i W  p ro ­
w in c ja c h  B ih a r  i- U t ta r  P ra d es z  
b e z ro ln i z a ję li  w  n ie d z ie lę  i  
p o n ie d z ia łe k  13 000 h e k ta ró w .

C z te ry  g ru p y  o c h o tn ik ó w  K P I  
z d ą ż a ją  p rz e z  n iz in ę  G angesu  
d o  L a k h im p u r  K h e r i, g d z ie  w  
naj.b liżsą sobotę s p ró b u ją  z a ją ć  
1 600 h a m a ją te k  ro d z in y  B ir -  
lo w , z n a n y c h  m a g n a tó w  p rze­
m y s ło w y c h .

S k rz y d ło  ra d y k a ln e  rzą d zą ­
cej P a r t i i  K o n g re s o w e j w e z w a ­
ło  rz ą d , a b y  o d p o w ie d z ia ł po­
z y ty w n ie  n a  k a m p a n ię  ko m u ­
n is tó w  i  s o c ja lis tó w  1 u s ta lił 
choc iaż ,,osta te czn y  i  n ie p rze ­
k r a c z a ln y ”  te rm in  w y k o n a n ia  
re fo rm  ro ln y c h .

N O W E  Z B R O D N IE  
A G R E S O R Ó W  U S A  
W  L A O S IE

♦  W  ciąg u  o s ta tn ic h  m ie s ię ­
c y  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  
b o m b a rd o w a ły  z a lu d n io n e  o k rę  
g i la o ta ń s k ie j p ro w in c ji C h a m -  
passac i  ro z p y la ły  n a d  niim i 
t ru ją c e  su b stancje  c h e m ic zn e , 
co  sp o w o d o w a ło  o f ia ry  w śród  
m ie js c o w e j lu dnośc i.

♦  W  p o łu d n io w e j N o rw e g ii  
o d b y ła  s ię  d ru g a  część w o js k o  
w y c h  m a n e w ró w  N A T O . W  m a  
n e w ra c h  w z ię ły  u d z ia ł o k rę ty  
w o je n n e  i lo tn ic tw o  W . B ry ta ­
n i i ,  D a n ii , H o la n d ii , N R F  i N o r  
w e g ii o ra z  je d n o s tk i a m e ry k a n  
s k ie  s ta c jo n u ją c e  w  N R F  i  
Is la n d ii^

♦  J a k  o z n a jm ił lib a ń s k i 
rz e c z n ik  w o js k o w y , w e  w to re k  
w  p o łu d n ie  iz ra e ls k ie  lo tn ic tw o  
d o k o n a ło  n a lo tu  n a  lib a ń s k ą  
w ie ś  K fa r  C h u ba , p o łożoną w  
o d leg łości 1,6 k m  od  iz ra e łs k o -  
1 ¡b ań sk ie j l in i i  ro z e jm o w e j.  
Iz ra e lc z y c y  w y rz ą d z il i d u że  
s tra ty  n a  po lach u p ra w n y c h .

Plan storpedowania
Olimpiady 

w Monachium
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . P o lic ja  

aach o d im o b a rtiń ak a  w y k r y ła  p lan  
s to rp e d o w a n ia  ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  
1972 w  M o n a c h iu m , o p ra c o w a n y  
p rz e z  ek s tre m is ty c zn ą  g ru p ę  sbuden 
tó w .

P la n  p rz e w id y w a ł n a .p a l n a  w io ­
sk ę  o lim p ijs k ą , g d z ie  m ie szk ać  będą  
zagran.iioan.i sp o rto w c y , a ta k ż e  zo r­
g a n iz o w a n ie  st.rzelaioilny podczas uro  
c zy sto śc i o tw a rc ia  Ig rzy s k .

' P o d c zas  r e w iz ji  p rze p ro w a d zo n e j 
w  m ie s z k a n iu  31-le tn ie g o  D ie te ra  
K unzeiim ainna — c z ło n k a  e k s tre m i­
s ty c zn e j g ru p y  zaehiodinLoberlilńskiej, 
z n a le z io n o  b ru lio n , w  k tó ry m  n a  36 
stro n a c h  p rz e d s ta w io n y  b y t „p la n  
a k c j i  a.nityolii,mpij,skiej‘S  A u to re m  
b y ł  22-letau s tu d e n t G e o rg  von  
¡Rauch.

Znam ienna
p o m y ł k a

K O P E N H A G A  P A P . P odczas u ro ­
czystość» o tw a rc ia  m lę d izyp a ń stw o -  
w e g o  m eczu  p ły w a c k ie g o  D a n ia  — 
Iz r a e l  w  K o p en h ad ze , za m ia s t h y m  
n u  Iz ra e la  z  g ło ś n ik ó w  ro z le g ły  się 
d ź w ię k i „D e u ts c h la n d , D eu tsc h lan d , 
u eb e r a lles“ . O rg a n iz a to rz y  stanułi 
s ię  zatu szo w ać  p o m y łk ę , o d g ry w a -, 
ją c  w ła ś c iw y  h y m n  Iz ra e la  przed  
ro zp o c zę c ie m  k o n k u re n c ji drug iego  
d n ia  m eczu .

Koniec amerykańskiej ery?

„A D M IN IS T R A C J A  n ie  zda je  
sobie w  p e łn i s p ra w y , że s to im y  
w  o b lic z u  k ry z y s u  narod ow eg o ’*
—  ty m i s ło w y  rozpoczyna  sw ó j 
ra p o r t  d la  p re zyde n ta  p ro f. 
A le x a n d e r H e a rt, p o w o ła n y  
p rzez N ix o n a  na s tan o w isko  spe 
c ja ln eg o  d o rad cy  do sp ra w  stu  
(ten tów . R a p o rt podkreś la , że 
n ie  je s t to  z ja w is k o  p rz e jś c io ­
we. „S y tu a c ję  n a le ży  tra k to w a ć  
ja k o  s tan  zagrożenia  narodow e  
go”  —  dod a je  H e a rt.

B. m in is te r  o ś w ia ty , z d ro w ia  
i  o p ie k i spo łecznej w  a d m in i­
s tra c ji Johnsona , J o hn  G ardn e r, 
m ó w i w p ro s t o „d o k o n u ją c e j 
się d e z in te g ra c ji n a rod u  a m e ry  
k a ńsk ie g o ” . G d y  n ie  pozw o lono  
m u  w y g ło s ić  zam ie rzonego  od ­
c zy tu  na te n  te m a t, u d o s tę p n ił 
je g o  te k s t pras ie .

K O R E S P O N D E N T  m o n ac h ijs k ie g o  
d z ie n n ik a  „S ü d d eu tsc h e  Z e itu n g ” , 
H e rb e rt  von  B o rc h  ze zd u m ie n ie m  
re la c jo n u je , że w  ro zm o w a ch  z w y  
w y b itn y m i p rze d s ta w ic ie la m i o p in ii  
a m e ry k a ń s k ie j n a tk n ą ł się  n a  czę­
sto p o w ta rz a n y  p o g ląd , iż  A m e r y k a  
p rz e ż y w a  k r y z y s  b a rd zo  p o d o b n y  do  
tego, k tö ry  zn is zczy ł w  k o ń c u  la t  
trzy d z ie s ty c h  re p u b lik ę  w e im a rs k ą  
w  N ie m c ze c h . N ie  chodzi tu  o m e­
c h a n iczn ą  a n a lo g ię , g d yż n ie  m a  w

W  J u g o s ła w ii

Najnowsza leclinśka
na usfesffasSii 

c e l n i k ó w
B E L G R A D  P A P . W  n a jb liż s z y m  

czasie  n a  ju g o s ło w ia ń s k ic h  p rz e j­
śc iach  g ra n ic zn y c h  i  lo tn is k a c h  za­
in s ta lo w a n e  zostaną n a jno w oc ześ­
n ie js ze  a p a ra ty  d la  c e ln e j k o n tro li  
p o d ró żn y ch  i  ic h  bagażu .

W  n ie k tó ry c h  p u n k ta c h  ce ln y ch  
ju ż  ob ec n ie  w y p rć b o w y w a n e  są 
ró żn e  d e te k to ry  do  w y k ry w a n ia  m e  
ta lo w y c h  p rz e d m io tó w  w  w a liz k a c h  
bąd ź  k a ro s e ria c h  sam ochodów . Już  
niedltugo zas tosow ane zostaną d e te k  
to ry  z  p ro m ie n ia m i p o d c ze rw o n y m i, 
k tó re  p o m ag a ć  b ęd ą c e ln ik o m  w  
w y k ry w a n iu  n a rk o ty k ó w  i in n y c h  
p rze m y c a n y c h  to w a ró w . D e te k to r  ta 
k i  u m o ż liw ia  n a w e t „ z a jrz e n ie “  do  
k ie s ze n i p o d różnego . W ypo sa żo ne  
zostan ą  w  n ie  w s zy s tk ie  p rze jśc ia  
d ro g o w e i  k o le jo w e . N a  w ię ks zyc h  
lo tn is k a c h  z a in s ta lo w a n e  b ęd ą d u ­
że  a p a ra ty , k tó re  a u to m a ty c z n ie  
p rzeg ląd ać  b ę d ą  bagaże podczas ich  
tran/ąpoirtu p rze z  p o rt  lo tn ic z y . J a k  
się obliioza, re a liz a c ja  p ro g ra m u  m o  
dernózaejt ju g o s ło w ia ń s k ie j s łu żby  
c e ln e j ko s zto w ać  m a  155 m in  d i­
n a ró w .

Szwedzka
znieczulica

S Z T O K H O L M . B y ła  d z ie s ią ta  w ie ­
c z ó r. N a  je d n e j z c e n tra ln y c h  u lic  
S z to k h o lm u , Remabierna,sgafcan, "za­
s ła b ł n ag le  s ta rs zy  p rzec h o d z ień . 
U p a d ł n a c h o d n ik  i  n ic  d a w a ł zn a ­
k u  życ ia . R u ch  n a  u lic y  b y ł bard zo  
o ż y w io n y , a le  n ik t  n  ie za in tere so ­
w a ł się le żą c y m  n a  c h o d n ik u  s ta r­
cem . D o p ie ro  o k o ło  g o d z in y  p ią te j 
ra n o , to  je s t po s ie d m iu  g o dzinach , 
p e w n a  g o sp o d yn i d o m o w a  zad zw o ­
n iła  do k o m is a ria tu  p o lic ji, p o w ia ­
d a m ia ją c , iż  p rze d  je j  dom em  le ż y  
„ w s trę tn y  p i ja k " .  P rz y b y ły  n a  m ie j 
sce p a tro l p o lic y jn y  s tw ie rd z ił , że 
c z ło w ie k  n ie  ż y je . Z,ma.rt n a  za w a ł 
se rc a  i  p rze le ża ł n a  u lic y  7 godzin . 
W ie lu  p rze c h o d n ió w  p rzy s ta w a ło  
n a d  n ie b o s zc zy k ie m , n ie k tó rz y  trą ­
c a li  go  c zu b k ie m  b u ta , w y m y ś la ją c  
p rz y  ty m , że ta ra s u je  c h o d n ik . G a ­
z e ty  s z to k h o lm s k ie  z  o b u rzen ie m  pi 
szą o p rzy s ło w io w e j z n ie c zu lic y  
S zw ed ó w .

Francsisfia f le ta  w  p rz y s z ło ś c i
\ T O N A Ż  fra n c u s k ie j f lo ty  han  
d lo w e j m a  być  w  1975 ro k u  n ie  
m a i d w a  ra zy  w ię k s z y  n iż  w  
ro k u  1968. P rz e w id u je  s ię  osiąg 
n ięc ie  16 m in  B R T  w obec 8,7 
w  1968 r. W ym ag a  to  in w e s ty ­
c j i  w  w yso kośc i 7 m ld  f r a n ­
k ó w . A rm a to rz y  lic z ą  na  po ­
w a żną  pom oc pań s tw a , p on ie ­
w a ż  n ie  w id z ą  żadnych  m o ż li­
w o śc i z re a liz o w a n ia  ty c h  in w e ­
s t y c j i  o w ła s n y c h  s iłach . W ska ­
z u ją ,  że p rz e d s ię b io rs tw a  a rm a  
to rs k ie  m uszą  co ro k u  p rze zna ­

czać ś re d n io  na in w e s ty c je  25 
p roc. o b ro tu , podczas g dy  stopa 
in w e s ty c j i w  p rze m yś le  w y n o ­
s i p rze c ię tn ie  10 p roc. o b ro tu . 
D la teg o  m . in . s tan  zad łużen ia  
a rm a to ró w  na ko n ie c  ub. ro k u  
w y n o s ił 2 m ld  f ra n k ó w . Jedno 
cześnie  do 1975 ro k u  z d o l­
ność k o n k u re n c y jn a  fra n c u s ­
k ic h  s toczn i, k tó re  w  o s ta tn ich  
la ta c h  p rze sz ły  p rzez proces 
k o n c e n tra c ji w  w ie lk im  s ty lu , 
m a  u lec  p rz y  pom ocy p a ń s tw a  
da lszem u  zw ię ksze n iu .

te j  c h w ili ua h o ry zo n c ie  a m e ry k a ń  
s k im  żadnego H it le ra . C h o dz i raczej 
o  s ta n  ca łk o w ite g o  ro zb ic ia  społe­
cze ń stw a  a m e ry k a ń s k ie g o , p rzy p o ­
m in a ją c y  ro zd a rc ie  N ie m ie c  w  
p rze d d z ie ń  u p a d k u  re p u b lik i. I  tu  i  
ta m  n a s tą p ił k ry z y s  in s ty tu c ji d e ­
m o k ra ty c z n y c h  i z a ła m a n ie  się za­
u fa n ia  do  p o d staw o w yc h  zasad u -  
s tro jo w y c h .

P og lą d  te n  zn a la z ł odb ic ie  w  
ks iążce  p ro f.  A n d re w  H ackera, 
z  C e rn e ll U n iv e rs ity  p t. „K o ­
n iec  e ry  a m e ry k a ń s k ie j” . A u to r  
u trz y m u je , że S ta n y  Z jednoczo­
ne  z n a jd u ją  s ię  w  o b liczu  p e r­
m a n e n tn e j w o jn y  d om ow e j na 
t le  n ie rozw iąza ln eg o , jego  zda­
n iem , k o n f l ik tu  rasowego.

M O Ż N A  te o p in ie  m n ó ży ć  w  n ie  
skońezoność, ro z b rz m ie w a ją  coraz  
d o n oś n ie j w  U S A . S ą w y ra z e m  n a ­
ra s ta ją c e j św iad o m o ś ci, że k r a j p rze  
ż y w a  w ie lk i k ry z y s , g łębszy n iż  k r y  
zys la t  1929-1333, k tó ry  w y w o ła n y  
zosta ł za ła m a n ie m  się gospodark i a -  
jn e ry k a ń s k ie j. S łys zy  się w  U S A  
g łosy , że ró w n ie  c iężk ieg o  k ry zy s u  
k r a j  n ie  p rz e ż y w a ł od czasu w o jn y  
d o m o w e j p rze d  z  g ó rą  stu  la ty .

T E R A Z , ja k  i  w te d y , e lem en 
ty  k ry z y s u  n a ra s ta ły  s topn iow o. 
K w e s tia  m u rz y ń s k a  t k w i  n ie ­
w ą tp l iw ie  u  pod łoża  z ja w is k . 
Lecz k o n f l ik t  ra s o w y  ro zd z ie ra  
A m e ry k ę  n ie  od dziś. P rz y b ra ł 
p rzec ież b a rd z ie j d ram atyczne  
fo rm y  w  czasie tzw . gorącego 
la ta  w  ro k u  1967 i  1968. W łaśc l 
w y m  k a ta liz a to re m  obecnego 
k ry z y s u  s ta ła  się w o jn a  w ie t­
n am ska  —  co do tego  zgadzają 
s ię  w szyscy. A  kam bodżańska  
ekspedyc ja  N ix o n a  b y ła  p rzy ­
s ło w io w ą  k ro p lą , k tó ra  p rze la ­
ła  p uch a r.

W o jn a  w ie tn a m s k a  i  in te rw e n  
c ja  w  K a m b o d ż y , ja k  s tw ie rd za  
ra p o r t  p ro f. H e a rta , pod e rw a ła  
za u fa n ie  do k ó ł rządzących , a le 
„ w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do in nych  
k ry z y s ó w , k tó re  w s trzą sa ły  
A m e ry k ą  w  p rzesz łośc i, obecnie 
k w e s tio n u je  s ię  n ie  ty lk o  ro lę  
poszczegó lnych  p rz y w ó d c ó w  i 
ic h  p o li ty k ę , a le  ró w n ie ż  całość 
sys tem u  p o lityczn e g o ” . 76 proc 
m łod z ie ży  a m e ry k a ń s k ie j jes t 
zdan ia , że kon ieczne  jes t 
p rze p ro w a d zen ie  zasadniczych 
z m ian  w  ty m  system ie.

S ta r a  m iło ść  
nie rdzewieli...

S Z T O K H O L M . U rz ą d  s ta nu  c y w il­
nego n a  ra.tu.sziu w  M a lm o e  b y ł w i­
d o w n ią  n ie z w y k łe g o  ś lu bu : K a r l H . 
S c la v  o że n ił się z  bairomówną In ­
geborg  H o fm a n  vom H o lte n a u . B o -  
ia v  je s t  z n a n y m  p is arze m  szw edz­
k im . In g e b o rg  z  d o m u  H o fm a n  von  
H o lte n a u  b ęd z ie  m ia ła  te ra z  praw o  
w y d ru k o w a n ia  n a  w iz y tó w k a c h  „ In ­
geborg  B o la v , p r im o  vo to  B olav, 
sezundo  vo to  B o la v " . R zec z  w  tym , 
że p an  K a r l  B o la v  z a w a r ł z In g e ­
b o rg  m a łżeń s tw o  ju ż  po ra z  trzeci. 
Po. ra z  p ie rw s z y  o ż e n ił s ię  z n ią  
w  1956 ro k u . P o  p ię c iu  la ta c h  m a ł­
żeń s tw a  się rozeszło , a le  w  1963 ro ­
k u  o b o je  p o s ta n o w ili k o n ty n u o w a ć  
w spółżycie,' ty m  b a rd z ie j, że  m ie li  
ju ż  d w o je  d z ie c i. P o w tó rn e  m a łżeń ­
stw o  p rz e trw a ło  je d n a k  t y lk o  4 la ­
ta  i  w  1967 r .  n a s tą p ił p o w tórny  
ro zw ó d . K a r l  B o la v  o że n ił się z  
p e w n ą  F ra n c u z k ą , do  k tó re j zn ie ­
c h ę c ił się  po  k ilk u n a s tu  m iesią­
cach . I  zn ó w  ro zw ó d  1 z n ó w  ode­
z w a ła  się m iłoś ć  do  p ie rw s ze j żony. 
P r z y  a k c ie  trze c ie g o  śLubu w y trw a ­
łe j w  u czu c iac h  p a r y  as ys tow ały  
je j  d z ie c i:  ŁS-iebnA Sven, i  ll-J e tn ia  
R aim i.

N a p ięc ie  je s t o czyw iśc ie  s i l­
n ie jsze  w ś ród  lu dn o śc i m u rz y ń ­
s k ie j,  lecz s to p n io w o  o g a rn ia  
co raz  szersze k rę g i lu dn o śc i 
„ b ia łe j” .

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N A  C E C H Ą
K ryzy su  je s t sw o iste  „p o m ie sza n ie  
ję z y k a “ . P o ję c ia  „ p o k ó j" ,  „ h o n o r" ,  
„ p a tr io ty z m "  zn ac zą  co in n eg o  w  u -  
stach N ix o n a  a co in n eg o  w  ustach  
o p o zy c y jn y c h  s tu d en tó w . „ P o k ó j’1 
zn ac zy  d la  s tu d en tó w  n a ty c h m ia s to ­
w e  p rz e rw a n ie  w o jn y  w ie tn a m s k ie j 
i  n ie  p rz e m a w ia  do n ic h  argu m e n t, 
że „ A m e r y k a  n ig d y  jeszcze n ie  prze  
g ra ła  w o jn y ” . U w a ż a ją , że P rze g ry ­
w a  ją  co dzienn ie  a h o n o r i p a tr io ­
ty z m  w y m a g a ją , b y  n ie zw ło czn ie  po 
ło ży ć  je j  k re s . Lec z  to  w ła ś n ie  w  
p o ję c iu  N ix o n a  je s t „d e fe ty z m e m “ .

P u b lic y s ty k a  a m e ryka ń ska  
często w s ka zu je  na fa k t ,  że w io l 
k ie  k ry z y s y  p rzeszłości w y s u ­
w a ły  na  czoło postac ie  te j m ia ­
r y  co L in c o ln  i Roosevelt, k tó ­
rz y  p o t r a f i l i  w skazać d ro g i w y j 
ścia. A le  każda  z ty c h  postac i 
to  b y ł zarazem  p ro g ra m  spo­
łe c z n y  i  p o lity c z n y . Że  n ie  je s t 
ta k ą  postac ią  N ix o n  —  co do 
tego  zd a je  się w  sk łócone j A m e  
ry c e  p anow ać n ie m a l jedność 
narodow a.

S T E F A N  A R S K I

Pożar ”  
statku pasażerskim

L O N D Y N  P A P . W e w to re k  w y ­
b u c h ł n ie sp o d z ie w a n ie  p o ża r w  p rze  
d z ia ła  m a s zy n o w y m  b ry ty js k e g o  
stal-lcu pas aże rsk ie g o  .,,Oir;a n a “ , k tó ­
r y  oi p uśc ił w ła ś n ie  Southam pto .n  
(W . B ry ta n ia )  u d a ją c  się do  A u -  
sfcraiW. N a  p o k ła d ę ’c s ta tk u  z n a j­
d o w a ło  się b lis ko  1599 pasażerów .

N a  szczęśoie p o ża r dostrzeżono  
tu ż  po opuszczen iu  pomtu. S iato !: 
n a ty c h m ia s t zaiw.nóaił do  Sonutha.mo- 
to n , g d z ie  n a n a b rze żac h  czeka ło  
ju ż  k ilk a d z ie s ią t  w o zó w  s tra ży  po­
ża rn e j. Z a ło d ze  u d a ło  się  je d n a k  
ugasić ploim  lan ie .

Ust Z NRD
Is tn ie je  w ie le  m ożlitoośc i w a k a c y j 

n yc h  p ą d ró ż y  po k r a ja c h  socjaiU  
sty czn yc h . W s zy s tk ie  one p rzy c zy ­
n ia ją  się d o  u m o c n ie n ia  p rz y ja c ie l­
sk ic h  w ię z ó w  m ię d zy  p a ń s tw a m i. Na 
sze m a rz e n ia  o d a le k ic h  p odróżach, 
p o zn a n iu  naszych  p rz y ja c ió ł zostały  
sp e łn io n e . P o d ró ż u je m y  ja k o  P rz y ­
ja c ie le  d o  p rz y ja c ió ł.

P rze d  k i lk u  la ty  n a w ią z a liś m y  s e r . 
dec zn e  sto su n k i z p rz y ja c ió łm i  z 
D ra w s k a  i  ze S zczec ina. D o w o d ów  
p rz y ja ź n i m a m y  w ie le  — za ró w n o  
w  P olsce ja k  i w  N R D . Podczas je d  
n e j z w iz y t  w  D ra w s k u  t ra f i ła m  do  
s zp ita la . W zru s zy ła  m n ie  tu  b ardzo  
tro s k liw o ś ć  le k a rz y . R ó w n ież  w zru ­
sza jąco  gośc inna o k a z a ła  s ię  ro d z in a  
P io tro w s k ic h  z D ra w s k a .

T a k  u m o c n io n a  zo s ta ła  p rz y ja ź ń j 
k tó ra  p ro w a d z i do  w za je m n e g o  po­
zn a n ia  się i  w za je m n y c h  w iz y t . W  
la ta c h  1966/39 nasza zn a jo m a  z D ra w  
sk a  m u s ia ła  je c h a ć  do Szczec ina na 
o p era c ję . N ie  m o g liś m y  p rz y je c h a ć < 
że b y  ją  w  s z p ita lu  o d w ie d z ić  (leża ­
ła m  w te d y  sam a w  s z p ita lu  w  M e r-  
se b u rg u ). J e d n a k  m y  d w ie  —  p a n i  
P io tro w s k a  w  s zp ita lu  w  Szczec in ie  
a ja  w  M e rs e b u rg u  w ra c a ły ś m y  do  
z d ro w ia , żeb y  w  ro k u  1970 z n ó w  u -  
ścisnąć sobie ręce. D la  w za je m n e g o  
z ro z u m ie n ia  się n a ro d ó w  m o żn a  do ­
łą czy ć  róum ie ż naszą p rz y ja ź ń .

R O D Z IN A  H E S S E , 
M e rs e b u rg /S a a le , D assallestr. 13.

Pijany słoń 
czyli tragiczne skutki

lekkomyślności
D E L H I P A P . Zgrom adzem ie usta­

w o d aw cze  Ubtair P ra d es z , n a jlu d n ie j 
szej p ro w in c ji in d y js k ie j (91 m il io ­
n ó w  m ie s z k a ń c ó w ), d e b a to w a ło  n ie  
d a w n o  n a d  o k o lic zn o ś c ia m i w y p a d ­
k u  w  pew ne j w iosce k o ło  B id żn o u r , 
g d zie  p rą d  p o ra z ił ś m ie rte ln ie  ezte-' 
ry  osoby, stornia i  k o n ia .

S ta n o w y  w ic e m in is te r  e n e rg e ty k i  
D aszim ukh o ś w ia d c zy ł posłom , że 
w  psotn icy w  w iosce p o p ili się i za ­
c z ę li ra c zy ć  t ru n k a m i zw ierzę ta ., w ; 
ty m  s ło n ia . N a s tę p n ie  cz te rec h  go­
śc i w e se ln yc h  w s iad ło  n a  p ija n e g o 1 
s ło n ia , je d e n  zaś d o s ia d ł rówtn.ie p i- i 
ja n e g o  k o n ia  i  ru s z y li w  d rogę do. 
d o m u . K o m p le tn ie  zam ro czo n y  słoń' 
w p a d ł n a  s lu p  e le k try c z n y , w y w ró ­
c i ł  go, d o tk n ą ł p rzew o dó w  w y s o k ie ­
go natpi.ęci.a i p a d ł bru-pam. P rą d  
p o ra z ił ś m ie rte ln ie  ró w n ie ż  czte rech  
je źd źc ó w  i ko n ia . O c a la ł ty lk o  w e -  
se*ń.ik ja d ą c y  n a ko n tu .

P o s e ł z o krę g u  B id /jc a u r , K r  ¡«zna  
G o e ł, p o w ie d z ia ł je d n a k , iż  w ensja  
W ic e m in is tra  je s t n ie p re c y z y jn a .  
Słoń  rze czy w iś c ie  b y ł p ijam y l  w p a d ł 
n a slu.p, a le  p rze w o d y  w y so k ieg o  
naipięcla b y ły  p rze p ro w a d zo n e  za  
n is ko  w s k u te k  n ie d b a ls tw a  e le k tro  
m o n te ró w , i  to  p rzez  n ic h  w y p a d e k  
za k o ń c z y ł się ta k  trag ic zn ie .

W  S T O L IC Y  U ru g w a ju  
M o n te v id eo  t rw a  za kro jon a  
na  szeroką ska lę  w spó lna  
a k c ja  p o lic j i  i  w o jska  p rze  
c iw k o  p a rty z a n to m  z u gru  
p c w a n ia  „tu p a m a ro s ".

N a  z d ję c iu : p a tro l p o li­
cy  jn o -w o js k o w y  w ła m u je
się do jednego z d om ów  w  
c e n tru m  m ias ta  w  poszuki 
w a n iu  „tu p a m a ro s ".

(C A F - A P )

^
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KURIER KULTURALNY
„Nazywanie ziemi”... W  Z a m k u  p re ze n to w a n e  są 23 p ra  

ce m a la rs k ie  — o w o c  w y o b ra ź n i i 
ta le n tu  11 u cze s tn ik ó w  p le n e ru  w  

. . . ta k im  ty tu łe m  o p atrzo n o  a n to lo -  B a r l in k u . O b ra z y  o d d a ją  k l im a t,  n a ­
g lę p o ez ji p o św ięcone j Z ie m i S zcze- s tró j j  a tm o sfere  m ia s ta  o ra z  o k o -  
e m s k ie j. U k a z a ła  się o n a  w  z w ią z -  i j Cy_ T e m a te m  ic łi je s t  p rze w a żn ie  
k u  z  2o-leciem  p o w ro tu  P o m o rza  Z a  p e jza ż  —  la sy , je z io ro , b a r l in e c k a  
chodniego do M a c ie rz y  i z a w ie ra  u -  plaża< uliC z k i i  d o m y m ia s ta . T ra -  
tw o ry  p ow sta łe  w  m in io n y m  ć w ie rć  d y c y jn y m  zw y c z a je m  k a ż d y  ucze - 
w ie czu . W y b o ru  w ie rs zy  d o k o n a ł stnńc p le n e ru  o fia ro w a ł sw ą pracę  
E ra zm  K u ź n ia  n a to m ia s t o p ra c o w a - K lu b o w i Z a k ła d ó w  U rząd ze ń  O k rę -  
m e m  g ra fic z n y m  i  d o b orem  g ra f ik  to w y c h  w  B a r l in k u . O rg a n iz a to ra m i 
zam ieszczonych  w  ks iążce z a ję ła  się p o p len e ro w ej e k s p o zy c ji są: W K Z Z  
Iz a b e h a  N a ru s ze w ic z . N a  eałośc s k ła  j  VVDK. 
d a się  75 u tw o ró w  p o e ty c k ic h , tw ó r  
có w  zw ią za n y c h  z Z ie m ią  Szczec iń ­
ską —  a w śród  n ic h , o  c zy m  m iło  Co Cztery lata... 
n a m  p o in fo rm ow 'ać , z n a la z ły  się
w .e rs ze  naszej k o le ż a n k i re d a k c y j-  ...c e n tra ln a  R ad a  Z w ią z k ó w  Z a -
n e j J o la n ty  _ F ry d ry lt ie w ic z  — o raz  w o d o w y c h  o rg a n iz u je  F e s tiw a l K u l­
iś p rac  g ra fic zn y c h , k tó ry c h  a u .o -  tu ra in y , k tó ry  s ta je  się p rzeg ląd em  
ra m i są szczecińscy a r ty ś c i p la s ty c y , d o ro b k u  zw ią zko w eg o  ży c ia  k u ltu -  

. . , , , . , ra ln e g o  w  k r a ju . U rz ą d z o n y  w  la -
„ . A !lt0 ,0 ' , .a  u k a z a ła  się w  e d y c ji ta e ll 1966/57 F e s tiw a l K u ltu r a ln y
W y d a w n ic tw a  Poznańskiego^  J ^ je s t  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p o w ażn ie

zbogac il j ro z w in ą ł c a ło k szta łt
d z ia ła ln o ś c i zw ią zk o w e g o  ru c h u  k u l  
tu ra in o -o ś w ia to w e g o , w s k a z a ł n a  
szersze m o żliw o śc i s p o łe czn e g o .d z ia ­
ła n ia  n a rzecz z a s p o k a ja n ia  sta le  
ro sn ą cy ch  p o trzeb  k u ltu ra ln y c h  lu r  
d z i p ra c y  i  ic h  ro d z in .

do n a b y c ia  w  n aszych  k s ię g a rn ia c h .

S zczec ińsk ie  zes p o ły , k tó re  w z ię ły

P O N A D  4 d n i b a w iła  w  
naszym, m ieście  10-osobowa  
g ru p a  ra d z ie c k ic h  s tud e n ­
tó w  L en in g rad zk ie go  In s ty ­
tu tu  B u d o w y  O k rę tó w . Ża  
k ó w  ra d z ie c k ic h  s k ie ro w a ­
no  na k ró tk ą  p ra k ty k ę  do  
Stoczn i S zczecińsk ie j im . 
A . W arsk iego. P rz y s z li me  
ch an icy  o k rę to w i zapozna­
l i  się w  szczec ińsk ie j „ fa ­
b ryce  o k rę tó w ”  z p racą  
stoczn iow ca, m e to d a m i m on  
tażu  s iln ik ó w  i  s iło w n i o- 
k rę to w y c h  o raz  z w ie d z ili 
zakład .

10 bm . p ra k ty k a n c i —  
s tudenc i IV  i  V  ro k u  IB O  
w y je c h a li na W ybrzeże  
W schodnie . Dalszą p ra k ty ­
kę o dbyw ać o n i będą w  
S toczn i im . K o m u n y  P a ry ­
s k ie j w  G d y n i.

N a  z d ję c iu : radz ieccy  s tu  
d en c i og lą d a ją  S toczn ię  
Szczecińską im . A . W a r­
skiego.
F o to : S. P L E Ś N I A R Ó W  IC Z

Skup kokonów

D O S T A W Y  k o ko n ó w  z 
k ra jo w e j h o d o w li zaspoka­
ja ją  ty lk o  p ią tą  część za­
p o trze b ow a n ia  p rze m ys łu  
jedw abn iczego . Im p o r t  su­
ro w ca  poch ła n ia  w ię c  n ie ­
m a ło  dew iz . W  u b ie g ły m  
ro k u  podw yższono ceny  
s ku pu  ko kon ów , co n ie w ą t 
p liw ie  w p ły n ie  na  z w ię k ­
szenie za in te re sow an ia  ho­
d o w lą  je d w a b n ik ó w . Jed­
n y m  z w ię kszych  o śro dkó w  
ta k ie j h o d o w li je s t w o j. 
bydgoskie. W ie lu  h od ow - 
ców  osiąga tu  doskona łe  re  
zu łta ty . Są re ko rdz iśc i, k tó  
rz y  np. z 12 g ra m ó w  g re ­
n y  (ja je czek  je d w a b n ik ó w )  
u z y s k a li w  br. 358 dcm  
sześć, kokonów , co d a ło  im  
p rzych ód  w  w ysokośc i po ­
nad 12 tys. z ł.

(C A F  - G il i)

O  dzitueych praktykach przem ysłu
i nieziuykłych em ocjach klientom

Przepadnij tandeto...
W Y O B R A Ź C IE  S O B IE  R A D O Ś Ć  M Ł O D E G O  C Z Ł O W IE K A , S ku te c z n y m  le k a rs tw e m  na 

k tó r y  p rz y o d z ia ł s ię  w  sk le p ie  w  now ą  ku rte c z k ę , s p o jrz a ł w  d z iw n e  p ra k ty k i n ie k tó ry c h  p ro  
lu s tro  i  z a w o ła ł: M am o, p a ja c  jes tem ! R o d z ic ie lka  ś c iska ją c  du-centów b y ło b y  zaostrzen ie, 
p o r tfe l w  rę k u  w p ro s t n ap a trzeć  się n ie  m o g ła  na o dznacza ją - a  może po  p ro s tu  p os ta w ie n ie  
eego s ię  zg ra bn ą  s y lw e tk ą  syna. Is tn y  p rze b ie ra n ie c ! Jeden na nog i k o n t ro li z a k ład o w e j, 
rę k a w  sięga ł le d w ie  ło k c ia , za to  d ru g i p rz y k ry w a ł ca łą  d łoń , G d y b y  d o k ła d n ie j za irite resow a  
łą c z n ic  z cz u b k a m i p a lcó w . N a  p lecach n a s to la tk a  w y ró s ł g a rb , ła  się ona w y n ik a m i dz ia ła ln o ś  
a na  p ie rs ia ch  p re z e n to w a ło  s ię  okaza le  p rze dz iw ne  d ra p o - c i k o le g ó w  i  o d rzuca ła  k ie p -  
w a n *e- s k ie  w y ro b y  n ie  dosz łoby do
S P R Z E D A W C Ą  m ilcząco  p rz y  n yeh  za k ład ó w  sp ó łd z ie lczych  — p rz y k re j k o m p ro m ita c j i.  M ie j-  

g lą d a ł -się • że nu ją ce j scenie. D o - b y ła  bardzo ró żn o ro d na . Np. za nadz ie ję , że p u b lic z n e  na- 
p ie ro  g d y  k lie n c i opuszcza li k ilk a d z ie s ią t czy k ilk a s e t z ło -  p ię tn o w a n ie , >jakjm  je s t zakaz 
sk le p , n ie  u k ry w a ją c  co m yś lą  ty c h  m o g li u ż y tk o w n ic y  ż a k u -  sprzedaży i je go  ekonom iczne  
o ta k ie j p ro d u k c ji,  e k spe d ien t p ionego  sp rzę tu  g osp od a rs tw a  s k n tk i ,  staną  się p rze s trog ą  d la  
u s p ra w ie d liw ia ją c y m  ton e m  w y  dom owego p rzeżyć „ k u ra c ję  w ie ’ u z a k ła d ó w  w y tw a rz a ją -  
ja ś n i l:  w ie lo k ro tn ie  ju ż  r e k la -  w s trzą so w ą ”  w y w o ła n ą  p rzez z ie  to w a ry ,
m o w a liś m y  u p ro d u c e n ta  —  w  la m p y  S ie d le ck ie j S p ó łd z ie ln i M H W  ty lk o  w  osta teczności 
s p ó łd z ie ln i „ G ro m i ł” . N ie  p o - „P rzysz łość ” , o p ra w k i z p oznać  u 9^e^ a d ra s tyczn ych  śród
m o g ły  re k la m a c je . Z pom ocą sk iego  „L u m e tu ” , w ir ó w k i do k ó w . Tym czasem  do sk le pó w  
k lie n to m  posp ieszy ł m in is te r  b ie liz n y  z D o ln oś lą sk ich  Z a k ła  t ra f ia  znaczn ie  w ię c e j m a rn y c h  
H a n d lu  W e w n ętrzne go  w y d a ją c  d ó w  M e ta lo w y c h  czy k o m p le ty  ja ko śc io w o  w y ro b ó w  p rze m y- 
zakaz sp rzedaży k u r te k .  ch o in ko w e  ze S p ó łd z ie ln i „J e d -  p łow ych . N p . w  zesz łym  ro k u

T a k ic h  in te rw e n c ji na  n a j-  ność”  w  Szczecinie, 
w y ż szym  szczeblu  b y ło  w  m i-  W s zys tk ie  te  w y ro b y  zakoń-

W hallu skrzydła 
północnego...

. . .Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  czyn  
n a  je s t  w y s ta w a  p o p le n e ro w a  p ra c  ^
g ru p y  teg o ro czn y ch  ab s o lw e n tó w  utTzlal w  u b le g ły n i fe s tiw a lu  zos ta ły  
P a ń stw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  P ia s ty -  w y so k o  ocen ione i  o d n io s ły  sukces, 
czn y ch  w  S zczec in ie . In ic ja to re m  i  p rz y p o m in a m y  że ch ó r „ H e jn a ł“  z  
fu n d a to re m  p le n e ru  b y ła  W o je w ó d z - D K k  zd o b y ł i i  m ie jsce , a zespół ta  
k a  K o m is ja  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , n e c zn y  r.ów nież z D o m u  K u ltu r y  K o  
k tó ra  p a tro n o w a ła  p o czy n an io m  m lo  ieja rz y  o trz y m a ł s p e c ja ln e  w y ró ż -  
d y c h  tw ó rc ó w . n ie n ie .

O b e cn y  F e s tiw a l K u ltu r a ln y  b ęd z ie  
---------  — -  -  ■ fo rm ą  pow szechne j m o b iliz a c ji ru ­

chu s p o łe c zn o -k u ltu ra ln e g o  przed  
V I I  K o n grese m  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h , s ta no w iąc  is to tną^  część s k ła ­
d o w ą je g o  p rzy g o to w a ń . W  Szcze­
c in ie  p o w o ła n o  ju ż  k o m ite t  o rg a n i­
zac jo  n y tegorocznego  fe s tiw a lu , k tó ­
r y  p rzeb ieg ać  b ęd z ie  po d  h a s łe m : 
„Jedność b y tu ,' p ro d u k c ji i w y c h o ­
w a n ia “ . W  nas zym  w o je w ó d z tw ie  
festiw al! zo stan ie  w zb o g ac o n y  p rze ­
g lą de m  zespołów  d z ie c ię cy ch  i bę­
dz ie  p o d p o rzą d k o w a n y  p o czy n an io m  
I I I  S e jm ik u  K u ltu ra ln e g o , (ru )

n io n y m  p ó łroczu  Ok. 10, a w  czyly- SWo ją k ra tk ą  a c z k o lw ie k  P *  w a rto ś c i P °na <i 8 m ld  z lo - 
zesz lym  ro k u  20. b u rz liw ą  ka  rie rę . Z a kaz  sp rze -

R O D Z IM Y  p rz e m y s ł ra z  po dazy w y w o ła ł w p ra w d z ie  w ie le  
ra z  dosta rcza  nam  a tr a k c j i  o g łą  ża lu  w śród  p ro d u c e n tó w , z a - . . , . . , ,
dam a i  k u p o w a n ia  rzeczy n ie  c h w ia ł ich  i in a n -a m i,  a le  « k u - “ f  b?d? le  w .'’ “ Okośc p lac  ro b o t 
b ardzo  nad a jących  sie do u ż y t-  „ a n ik o w  i  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło -

h a n d e l z ło ż y ł u  p ro d u c e n tó w  
170 tys. re k la m a c ji na w y ro -

tych .
W  n o w y m  system ie  bodźców  

m ię d z y  in n y m i od ja k o ś c i żale

b ardzo  n ad a jących  się do  u ż y t 
ku .

P ó ł b ie d y  g d y  p ro d u ce n c i ofe

teczn ie  u w o ln ił k lie n tó w  od tan  
dęty .

p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h . K a ż d y  w y ró b , każda  re ­
k la m a c ja  za graża ją  p o z y c ji ' f i -

r u ią  nam  go to w ą  odzież z w i -  ne P,rzez m i n ansow e j z a k ła d u  i k ieszen i p ra
d oczn ym i b ra k a m i z w a d liw y m  f ls* ra ,  H a n d lu  W e w n ętrzne go , c o w n ik ó w . W y b re d n ie js z y  s ta ł 
k ro je m  i  n ie s ta ra n n y m  szyc iem . d rastyczną  osta tecznością. się  też k lie n t.  To  co d a w n ie j
G o rze j g dy  n ie sp o d z ia n k i są ta k  ^ ? ady Przez d łuższy czas ig n o  szło ja k  w o da , d z is ia j zalega 
za ka m u flo w a n e , że p ozn a jem y  f  a k la m a c je  k lie n tó w  i  m agazyny . Szanse z b y tu  m a ją
je  d op ie ro  w  .ja k iś  czas po  k u -  obecn ia  ty lk o  d ob re  w y ro b y , od
p ie n iu  to w a ru . N ie m a łe  em oc je  bez w y jś c ia . To  znaczy .jest wy>3 znacza jące  się d u ż y m i .w a lo ra -  
p rz e ż y w a li n a b y w c y  tk a n in y  ,,CIe’ V / ‘ °  n ' e P? m y s il Pr °  m i u ż y tk o w y m i. Te  p ra w d y  m u 
s z tru k s o w e j z Z a k ła d ó w  P rz e - due en ,?w  z d y s k w a lif ik o w a n y c h  szą zapaść g łęb o ko  do serca p ro
m y s łu  B a w e łn ia n e g o  im . K a rn a  w r ro b ów. T o w a r może byc  bo- d uce n to m . I  to  przede  w sz y s t- 
m a  czy u ż y tk o w n ic y  p o p u la rn e  ™le m  dopuszczony do s p rz e d a - k im  w  ic h  w ła s n y m , dobrze  po 
go p łó tn a  ha rce rsk ieg o . O dzież f y  . P ° J za5adn icze j p o p ra w ie  ja  ję ty m  in te res ie , 
z ty c h  m a te r ia łó w  ju ż  po p ie rw  b̂ rd-Z i . ° 11PbrL1ZCf  cenj\  W  K ry styn a  S Z E L E S T O W S K A
szym  p ra n iu  w  n a jle p szym  w y  W ie’ u  P ^ P a d k a c h ,  ta m  gdzie  
n a d k u  n ad aw a ła  się na m łodsze  zachodz> chociażby n a jd ro b n ie j 
ro d zeń s tw o . A  p r z e le ż  n ie św ia  sz<s m ebezp ieczens tw o,. ja k  np 
d o m i, rzeczy k lie n c i k u p o w a li W ,  sprz^ f  e le k try c z n y m  i  
w e lw e t i  p łó tn o  h a rc e rs k ie  M l S

KUCHNI
P a p r f f e a

G M A C H  Robotniczego Dom u K u l tu r y  im . R usakow a  tu M o sk­
w ie , zb ud ow an y  w  la ta c h  1928— 1929 w e d łu g  p ro je k tu  a rc h ite k ­
ta  K . M ie ln ilco w a . (C A F -T A S S )

PARAGRAF I ŻYCIE

J e d e n  z m a r ł y
i . . .  d w ie  w d o w y

PO Ś M IE R C I S ta n is ła w a  S. s tw o , z a w a rte  w  1937 r .  ze S te - 
do Z U S  w p ły n ą ł w n io s e k  je go  fa n ią  S. n ie  zosta ło  rozw iązane , 
żony  Ł u c j i  S., k tó ra  z a w a r ła  z Ł u c ja  S. o d w o ła ła  się w ów czas 
n im  m a łże ńs tw o  w  ro k u  1954, do O kręgow ego  Sądu U b ezp ie - 
o p rzyzn a n ie  je j  re n ty  w d o w ie j czeń, tw ie rd z ą c  że w ła d z a  a dm i 
po z m a rły m . Następnego d n ia  n is tra c y jn a , ja k ą  .jest Z U S , n ie  
Z U S  o trz y m a ł d ru g i w n io s e k  o  je s t u p ra w n io n a  do o rze kan ia  
re n tę  w d o w ią . W y s tę p u ją c a  w  o n iew ażnośc i m a łże ńs tw a . Sąd 
n im  S te fa n ia  S. za łączy ła  do do U bezpieczeń S po łecznych  ¿awie 
k u m e n tó w  a k t  z a w a rc ia  m a łżeń  s ił w ię c  pos tępow an ie  w  spra 
s tw a  ze S ta n is ła w e m  S. z ro k u  w ie  re n to w e j do czasu u s ta le - 
1937. n ia  p rzez  sąd pow szechny, k tó

ZU S  o d m ó w ił w ię c  p rz y z n a - re  z m a łże ńs tw  z a w a r ty c h  przez 
n ia  re n ty  w d o w ie j Ł u c j i  S., po  S ta n is ła w a  S. b y ło  ważne, 
n iew aż  .jego p ie rw sze  m a łż e ń - . K.I ?I?Y wpłynął wyrok sądu wo-

Nad brzegami Świny

P o r t i la w ie l lu e je l ie i i i i i
K O L E J N A  P IĘ C IO L A T K A  D O B IE G A  K O Ń C A . P O R T  jo w e j,  a n i to ro w is k  d la  p o c ią - 

S Z C Z E C IN S K I Z A M K N Ą Ł  J Ą  N IE  L A D A  O S IĄ G N IE - gów . K o m b in a t p o l ic k i Jest 
C IE M  —  B U D O W Ą  I  E K S P L O A T A C J Ą  W IE L K IE J  B A Z Y  p rzede  w s z y s tk im  n a s ta w io n y  
P R Z E Ł A D U N K U  W Ę G L A  —  S W IN O P O R T U  I I .  P R Z Y S Z Ł A  na p rz y jm o w a n ie  su ro w ca  od 
P IĘ C IO L A T K A  P R Z Y N IE S IE  D R U G Ą  Z  K O L E I, Z A K R O - s tro n y  w o d y , a b a rk i Ż e g lug i 
JO N Ą  N A  W IE L K Ą  S K A L Ę  IN W E S T Y C JĘ  -  Ś W IN O - S zczec ińsk ie j s p ro s ta ją  zada- 
P O R T I I I .  n io m  p rze w ozo w ym .

JE S Z C Z E  na p oczą tku  ia t  60- czyć ju ż  n ie  zdo ła . W ie lk a  che s ta c ia  k o ]e jo w a  p y t a n i e  w  
ty c h  z ro d z iła  się ko nce pc ja , k to  m ia  m e może czekać na  s u ro - t ra k c ie  re a liz a c ji d ru g ie g 0  eta  
ra  z czasem n a b ra ła  re a ln y c h  w iec. P o lice  w a ru n k -u ją  za tem  pu  czy i j  po ro k u 1975
k s z ta łtó w . W  naszjun w o je w ó d z  re a liz a c ję  daw nego za m ys łu  z -  P ro je k t  ¿ s tęp n y  p rze w id u je , że 
tw ie  p o w s ta w a ły  P o l ic e ' -  za b u d o w y  S w m o p o rtu  I I I .  B ędzie  ro czn ie  u rzą dze n ia  S w in o p o rtu  
lązek  w ie lk ie j ch e m ii. K o m b i-  to  p o r t d la  s ta tk ó w  1 b a re k  w y  m  b d zała d o w y w a ć  na w ago 
na t rozpoczą ł ju ż  p ro d u k c ję  na sp ec ja lizo w a n ych  w  p rzew ozach  k o le jo w e  700 ty s  to n  ła - 
w ozów , do k tó ry c h  su ro w ie c  su ro w c ó w  chem icznych . d u n k u . S ta m tą d  a p a ty ty  i fos fo

S tc h ^ r ia lo r iT w 18*11 r6Z'  S w in a p o rt I I I  z lo k a iliz o w a li r y t y  p o w ę d ru ją  p oc ią g am i tow a
O d h ^ t u ż  M ik u  p o r t  szcze- P™y iw in o u j -  ro w y m i w  g łą b  k ra ju ,

e iń s k i w y s p e c ja liz o w a ł się w  s k l®  ^ « h r o m e  N a  zu pe łn ie  Po za koń czen iu  b u d o w y  baza 
p rze ład u nka ch  s u ro w c ó w  che- P us tym  te ren ie . B ud o w ę  te j m  p rz e ła d o w y w a ć  będzie  roczn ie
m ieznych . Je d n a k  za ja k iś  czas 
p o te n c ja ł p o r to w y  n ie  zaspokoi

w e s ty c ji p od z ie lono  na 3 e tapy .

w  SPRZED.® 2 Y  Jest ju ż  p ap ry k a * d ro b n ą  ko s tk ę . W  g a rn k u  rozgrzać  
n ie od łąc zny  s k ła d n ik  cod z ie n n yc h , o liw ę , w rzu c ić  do n ie j cebulę i  sm a- 
le tn ic h  p o s iłk ó w  w s zy s tk ic h  n a -  ż y ć  do m o m e n tu  a z  zm ię k n ie  i  za -  
szych p o łu d n io w y c h  są siadów  od czn ie  zm ie n ia ć  k o lo r . W te d y  w ło ży ć  
C zec h os ło w a c ji p o cząw szy . P a p ry k ę  p a p ry k ę  i dusić  pod p rz y k ry c ie m  
z ja d a ją  o n i n a  su ro w o, a ta k że  d o - 10 m in u t. W la ć  rosół i w in o , poso- 
d a ją  do m ięsa . S ta je  się ona co ra z  lić , dodać p ie p rzu  i dusić na w o l-  
p o p ifla rn ie js za  ta k że  i  w  n as zym  n y m  o g n iu  p rzez  o k . 30 m in u t. N a -
k r a ju , a p o lec en ia  je s t  godna n ie  s tę pn ie  p a p rv k ę  o dcedzić , p rze io -
ly lk o  ze w zg ię d u  na o s o b liw y  s m a k , ży ć  do innego  g a rn k a  a sos go to - 
a ie  ró w n ie ż  sporą zaw arto ść  w it a -  w a ć  jeszcze do m o m e ntu  aż  się
m in y  C . P o d a je m y  dziś k i lk a  p rz e - o d p ow ied n io  zagęści i  za lać  n im
p isów  w  n a d z ie i, że po  w y p ró b o w a -  g o to w ą p a p ry k ę .
n iu  ic h  s ta n iec ie  się p aństw o  z a -  T a k  p rzy rzą d zo n ą  p a p ry k ę  m ożna  
g o rz a ły m i z w o le n n ik a m i p a p ry k i .  p o d aw a ć  n a z im n o  lu b  na gorąco  

ja k o  p rzy s ta w k ę , ja k o  ja rz y n ę  do 
S A Ł A T K Ą  Z  S U R O W E J m ięs i  d ro b iu  lu b  ja k o  osobne d a -
P A P R Y K I n ie  z ry że m  u g o to w a n y m  n a sy pko .

S K Ł A D N IK I  n a je d n ą  p o rc ję :  150 
g p a p ry k i, 10 g o liw y , oce t a le  le - P A P R Y K A  N A D Z IE W A N A  
p ie j sok z c y try n y , 3 g so li, 5 g M IĘ S E M  
z ie lo n e j p ie tru s z k i, szc zyp ta  c u k ru .

P apry-ke d o b rze  w y m y ć , w y d rą ż y ć  S K Ł A D N IK I :  p ó ł k i lo g ra m a  pa -  
nas iona i  p o k ro ić  n a c ie n k ie  k r ą ż k i p r y k i,  200 g ry ż u , 100 g m ie lo n eg o  
(p ie rś c ie n ie ), po lać o le je m , octem  m ięsa , pó ł s z k la n k i b ia łego , w y -  
lu b  «sokiem c y try n o w v m  i —  ja k  tra w n e g o  w in a , 3 ły ż k i  o liw y  lub  
ktoś lu b i — d ro b n o  p osiekaną p ie -  o le ju , 2 ¿zklanki roso łu  z  k o s tk i, 
tru s zk ą . D o d ać  so li i  c u k ru  do  sól.
sm ak u . T a k ą  s a ła tk ę  p o d a je  się j a -  P a p ry k ę  u m y ć , w y d rą ż y ć  nasiona  
k o  d o d a te k  do  m ię s  i  d ro b iu . i  w e w n ę trzn e  p rzeg ro d y . W  dużej

ilo ś c i w rzą c e j w o d y  n a  w p ó ł ugoto- 
P A P R Y K A  D U S Z O N A  w a ć  ry ż . O dcedzić , w y s tu d z ić , w y -
N A  SP O SO B  W S C H O D N I m ieszać z  m ięsem  i poso lić  do sm a-

S K Ł A D N IK I :  pó l k g  p a p ry k i , 2 k u . N a d z ia ć  ty m  p a p ry k ę  p n z y k ry -  
cebu ie . 2—3 ły ż k i  o liw y , p ó ł s z k la n - w a ją c  śc ię tym  „ w ie c z k ie m “ , u ło żyć  
k i rosołu  z k o s tk i, s z k la n k a  b ia łe g o  w  o g n io trw a ły m  g a rn k u , za lać  w i-  
w y tra w n e g o  w in a , sól. n e m , o liw ą  o ra z  roso łem , w s ta w ić

P a p ry k ę  u m y ć  usunąć z  n ie j n a -  do ś redn io  gorącego p ie k a rn ik a  i 
siona i  b ia łe  p rze g ro d y  w e w n ę trz -  p iec  o k . 30 m in u t. P o d a w ać  n a  g o - 
ne, p o k ra ja ć  w  sze ro k ie  p a s k i lu b  rąco , ja k o  osobne d a n ie , m oże b yć  
g ru b ą  k o s tk ę . C e b u lę  p o k ra ja ć  w  z  z ie m n ia k a m i.

2,2 m in  to n  su ro w ca . U rzą d ze - 
R e a liza c ja  p ie rw sze go  rozpocz- n ia  d ź w ig o w e  i  tra n s p o rto w e  

n ie  W 1972 r0 kU  1 P° trW a  3 o d b k >ra  w  c i^ u d oby  ze s ta t- 
chem icznego.P G dzieś le ży  g ra -  ^a ta - k ó w  18 ty s  to n  a p a ty tó w  i  io s
n ica, k tó re j Sączecin p rz e k ro -  In w e s ty c ja  re a liz o w a n a  bę- fo r y tó w  i  z a ła d u ją  na b a rk i 14 

dz ie  w  3 e tapach ; p ie rw s z y  roz  tys . to n  su row ca, 
poczn ie  s ię  od b u d o w y  d w óch  I  w reszc ie  trz e c i e tap . D ocelo  
nab rzeży: ¡jednego d la  s ta tk ó w  w ą  w y d a jn o ś ć  S w in o p o rtu  I I I  
i  d rug iego , d la  b arek , S ta n o w i-  szacu je  s ię  na 3 m in  ton . P ow  
ska d la  s ta tk ó w  w yposaży  się s taną  tu  jeszcze t r z y  zm e ch an i- 
w  d w ie  20-to n ow e  m o s tow n ice  zow ane  m a g azyn y  o ra z  d ozb ro i 
z u rzą d ze n ia m i o d p y la ją c y m i, się bazę w  d o d a tk o w e  u rzą dze - 
D ź w ig i zdo lne  są odebrać ze n ia-
s ta tk ó w  w  c ią gu  d oby  15 ty s ię  R e a liza c ja  dw óch  e ta p ó w  in -  
cy  to n  ła d u n k u . N a to m ia s t d ź w i w e s ty c ji kosz tow ać będzie  o ko ło  
g i na  s ta n o w is k u  b a rk o w y m  650 m in  z ł. Znaczne  k w o ty  w y  
będą ła do w a ć  w  c iągu  24 g o - d a tk o w a n e  w ię c  zostaną  na  u - 
dz in  10 tys . to n  a p a ty tó w  czy rządzen ia  o d p y la ją c e  i oczysz- 
fo s fo ry tó w . S w in o p o rt I I I  b ę - cza ln ię  śc ieków . W o je w ó dzka  
dz ie  p rz e ła d o w y w a ć  ro c z - S ta c ja  S a n ita rn o -E p id e m io lo - 
n ie  1,5 m in  ton . Część su - g iczna  d o k o n u je  obecnie  pom ia  
ro w ć ó w  n ie  p rze ła d o w a n ych  w  ró w  za py le n ia  p ow ie trza , a  na- 
r e la c ji bezp oś red n ie j: s ta te k -  s tępn ie  p rz y g o tu je  p ro je k t  s tre f 
b a rk a  p o w ę d ru je  k ry ty m  ta ś -  o c h ro n n y c h  S w in o p o rtu  I I I .  
raow cem  do w ie lk ie g o , c a łk o w i-  W s z y s tk ie  u rzą dze n ia  bazy be­
cie  zau to m a tyzo w a ne g o  m agazy dą k ry te ,  co u n ie m o ż liw i p rze - 
nu. Z a rzą d  P o r tu  Szcze- d os ta w an ie  się p y łu  do a tm osfe  
c in  m a z a m ia r bud ow ać r y> p o r t  o toczy g ęsty  las spe- 
rów nocześn ie  na te re n ie  b a - c ja ln e j ro ś lin n o ś c i p rz y s w a ja ją  
zy z a k ła d y  re m o n to w o -n a - cej re s z tk i s u ro w c ó w  chem icz - 
p raw cze , k tó re  będą o b s łu g iw a ć  n ych.
ca ły  p o r t  ś w in o u js k i.  _ T a k  w ię c  —  ja k  tw ie rd z ą  p ro

je k ta n c i —  m ia s tu -k u ro r to w i 
M asa 1,5 m in  s u ro w c ó w  fo s -  n ie  g ro z i n iebezp ieczeństw o, 

fo ro n o śn ych  zaspokoi p o trz e b y  B ieżącą p ię c io la tk ę  zam yka  
k o m b in a tu  p o lic k ie g o . Rzecz p o r t  szczec ińsk i b ud ow ą  i  e ks - 
c h a ra k te ry s ty c z n a  —  p ro je k ta n  p lo a ta c ją  bazy  w ę g lo w e j. P rz y  
c i n ie  p rz e w id u ją  w  p ie rw s z y m  szłą p ię c io la tk ę  —  in w e s ty c ją  
o k re s ie  b u d o w y  a n i s ta c ji k o le  d la  w ie lk ie j ch e m ii, (awa)

'ew óclzk iego  u n ie w a ż n ia ją c y  m a łżeń  
stw o S ta n is ła w a  S. z Ł u c ją  S., za ­
w a r te  w  r .  1954 Sąd U b ezp ie cze ń  
u zn a ł, że m a łżeń s tw o  to  b y ło  b ig a -  
m ic zn e , a w ię c  n ie  is tn ia ło  w  św ie ­
t le  p ra w a  i o d m ó w ił je j  p ra w a  do 
re n ty  w d o w ie j.

Ł u c ja  S. w n io s ła  sk argę  re w iz y jn ą  
do T ry b u n a łu  U b ezp ie cze ń  Spo łecz­
n y c h . S ta ła  ona na sta no w isk u , że 
n o w y  ko d e ks  ro d z in n y  u z n a je  sy ­
tu a c ję  m a łżo n k a , k tó re go  m a łż e ń ­
stw o  zosta ło  u n ie w a żn io n e  — je ż e li  
n ie  z a w a r ł m a łże ń s tw a  w  z łe j w ie ­
rze  — za a n a lo g ic zną  do  s y tu a c ji 
m a łżo n k a  ro zw ie d z io n eg o , k tó ry  je s t  
u p ra w n io n y  do re n ty  w d o w ie j. U -  
d o w o d n iła  ona ró w n ie ż , że za w ie ra ­
ją c  w  r .  1954 p o w tórne  m a łżeń s tw o  
ty lk o  S ta n is ła w  S . d z ia ła ł w  z łe j 
w ie rze .

Je d ijakże  T ry b u n a ł U b ezp ie ­
czeń S po łecznych  w y ro k u  odm a 
w ia ją c e g o  Ł u c ji  S. p ra w a  do 
re n ty  po  S ta n is ła w ie  S. n ie  
z m ie n ił. P rze p isy  ko de ksu  ro ­
dz inn e go  i opiekuńczego —  
s tw ie rd z a  orzeczen ie  T U S  —  re  
g u lu ją  s p ra w y  ro d z in n e  i  m a ­
ją tk o w e  m ięd zy  m a łż o n k a m i i 
n ie  m ogą uzasadniać p ra w a  do 
re n ty  ro d z in n e j, k tó re  o p ie ra  
się na  o dręb nych  p rzep isach  de 
k rę tu  o p ow szechnym  zaopatrzę  
n iu  e m e ry ta ln y m . Za cho d z i też 
zasadnicza różn ica  m ięd zy  orze 
czen iem  ro zw o du  m a łże ńs tw a , 
k tó re  zosta ło  w a żn ie  z a w arte , a 
u n ie w a żn ie n ie m  m a łżeńs tw a , a 
w ię c  s tw ie rd zen ie m , że zw ią ze k  
m a łż e ń s k i b y ł n ie w a żn y  od sa­
m ego p oczą tku  i p ra g n ie  n ie  
is tn ia ł.

W  o b liczu  p ra w a  Ł u c ja  S. n i­
g d y  n ie  b y ła  m a łżo nką  S ta n i­
s ław a  S. —  s tw ie rd za  d a le j o rze 
czenie  T U S  —  w obec czego n ie  
może b yć  uznana za w d ow ę  po 
n im . O dm ow a  p rz y z n a n ia  je j 
u p ra w n ie ń  re n to w y c h  je s t w ię c  
w  p e łn i uzasadniona.

J A N  W O L S K I

Hf poszukiwaniu] 
s k a r b u

W  1944 R. s to rpe d ow a n y  zo­
s ta ł i  za to n ą ł s ta te k , na  k tó r y m  
e w a ku o w a no  ska rb iec  bogate ­
go b a n k u  ko łob rzesk iego . W e ­
d łu g  w sze lk ie go  p ra w d o p o d o ­
b ie ń s tw a  w ra k  tego s ta tk u , 
w ra z  ze ska rbem , spoczyw a  na 
d n ie  sz la ku  w odnego p om ięd zy  
K o ło b rz e g ie m  a w ysp ą  R ug ią . 
P o s z u k iw a n ia  w ra k u  p ro w a d z ili 
jeszcze w  czasie d z ia łań  w o je n ­
nych  N ie m cy, a n as tępn ie  ra ­
d z ieck ie  o k rę ty  w o je nn e . Po 
w y z w o le n iu  p os z u k iw a n ia  pod 
ję ło  P o ls k ie  R a to w n ic tw o  M o r 
s k ie  i k o n ty n u u je  je  nad a l. N a 

I ra z ie  bez sku tku .

p rzez d łuższy  czas n im  s ię  fa ­
m a  n ie  rozeszła  po k ra ju .  N a ­
g m in n e  re k la m a c je  sk ładane  
p rzez h an de l n ie  z a ła m a ły  p ro  
d u c e n tó w  k u rc z liw y c h  tk a n in .

n ych  w y ro b ó w  n ie  m a ju ż  żad 
nego ra tu n k u .

O sta tn io  o p u b lik o w a n o  in fo r ­
m a c ję  o losach n ie k tó ry c h  a r ty ­
k u łó w  w yc o fa n y c h  z h an d lu .

Ic h  b oh a te rską  pos ta w ę  z ła m a ł O k a z u je  s ię ,-że w iększość  za k ła  
’  • - - - • d o w  d o tk n ię ty c h  zakazam id op ie ro  zakaz m in is tra .

S ka la  a tr a k c j i  ja k ic h  d os ta r “ W  zaprzesta ła  p ro d u k c ji zdy
. . .  í t i t n m n n v p n  n T v rn h n n r  N íac z y li nam  

w y tw ó rc y
w  o s ta tn im  czasie 

n a jczęśc ie j z ró ż -

„lisia książka“ 
Z a w s S t i i i i e s g s

NA włoskim rynku księgarskim ukazała 
się nawa pozycja literacka Cesarego 
Zavattiniego pt. „N ię  ksiejzłsej'* („Non  
libro” ) .  Tom zawiera mieszaninę repro­
dukcji fragmentów rękopisu i maszyno­
pisu. Tekst przypomina monolog zmon­
towany z urywków zarejestrowanych na 
taśmie magnetofonu, lub w pośpiechu 
zapisanych ręcznie czy też na maszy­
nie, a następnie przypadkowo „pozszy­
wanych ” , bez uchwytnej myśli przewod­
niej. Utwór ten wzbudził liczne kon­
trowersje wśród krytyków literackich.

s k w a lif ik o w a n y c h  w y ro b ó w . N ie  
k tó re  fa b rj^k i, np. tk a n in  czy 
,m e b li, p o d ję ły  ene rg iczne  s ta ra  
n ia  o p op raw ę  ja k o ś c i i z w ię k  
szenie w a lo ró w  u ż y tk o w y c h .

P roducenci c i ża lą  się na su­
ro w ie c , zaopatrzen ie , wyposażę 
n ie  itp . Z w ró ć m y  je d n a k  u w a ­
gę. że zakazy n a jczęśc ie j o b e j­
m u ją  w y ro b y  p roste . Czy n a ­
p ra w d ę  na płaszcze, k u r t k i  lu b  
u b ra n ia  z dw om a  je d n a k o w y m i 
rę k a w a m i p o trze b a  w ię c e j i  w  
d o d a tku  in ne g o  m a te r ia łu , n iż 
na odzież o m ocno z ró żn icow a ­
n e j d ługości rę k a w ó w ? !

Ł  m o ż e  I s f  n a  g r z y b y ?
WSZYSTKO wskazuje na to, ie  rok rowłkl występują w sośninach, dęb!- 

bieżący przyniesie obfite zbiory grzy- nach, buczynach, bądź w drzewosta- 
bów. Pierwsze grzyby już się pokazały, nach zmieszanych z tych gatunków. Po- 
a za 2 -3  tygodnie rozpocznie się wła- spolita kufka rośnie głównie w lasach 
ściwy sezon grzybobrania. Zanim jed- sosnowych, w innych jest bardzo rzad- 
nak rzesze grzybiarzy ruszą w leśne ka. Smakowitego rydza poza młodnika- 
ostępy, w poszukiwaniu dorodnych boro- mi sosnowymi i świerkowymi nie ma 
wików, rydzów, maślaków itp. w arto co szukać itd. Określenie, że da-ny ga- 
chyba zapoznać się, chociaż pokrótce tunek grzyba występuje w sośnina-ch 
z rozwojem grzybów, miejscami ich wy- czy dębinach, nie wystarcza do uzyska- 
stępowania, sposobami zbioru, transpor nia sukcesów w zbieraniu grzybów, 
tem i przechowywaniem, a przede trzeba znać jeszcze tzw. grzybowiska.
wszystkim z wyglądem poszczególnych Grzybowisko to miejsca, gdzie grzybnia przeć, u n /sy ch a n iem  i  n is zcze n iem . 
gatunków, aby nie popełniać pomyłek, znalazła najdogodniejsze

p o s łu ż ą  d o  ro z s ie w u  z a ro d n iik ó w  i  przerobić na własne potrzeby lub gdy całym kraju (we wsiach, leśniczówkach
w z b o g a c e n ia  n a tu r a ln e j  b a z y  s u ro w  chcemy powiększyć 
COWej. można dostarczyć

pozyskania „LAS”
Przestrzeganie wymienionych wyżej 

zasad leży bezpośrednio w interesie sa­
mych grzybiarzy, bo komu jak nie właś 

dębi- chować trwałość występowania ł eorocz nie im powinno zależeć na utrzymaniu 
•e urodzoje grzybów należy przedrze- obecnego stanu i powiększania zaso- 

gać następujących zasad: bów grzybów w naszych lasach.

domowe dochody, itd.) które prowadzą skup płodów runa 
grzyby do punktów leśnego, 
rozsianych gęsto po MACIEJ LOGIN

dobtt.<z źle

1) P rz y  zb io rze  w y jm o w a ć  g rz y -  ZEBRANE GRZYBY układamy luźno w 
b y  d e lik a tn ie , s k rę tn y m  ru c h e m  k u  przewiewnych koszach wiklinowych. Zbie 
gó rze  lu b  o b cin a ć n ożem  rń e rd ze w -  ranie grzybów do toreb, wiader, wor- 
n y m  n is k o  p rz y  z ie m i (ry s . 1). ków f naczyń, najczęściej powoduje

niszczenie surowca przez zaparzenie i
2) O tw o ry  p o w sta łe  po  w y ję ty c h  kruszenie. N ajlep ie j jest zbierać grzyby 

g rzy b a c h  zaw sze  d o k ła d n ie  z a & ry -  rano. W  południe i w godzinach popo- 
w a ć śc ió łką . C h ro n i to  g rz y b n ię  łudniawych grzyby są nagrzane i łatwo

-• u legają zaparzeniu. Unikać też należy
zbioru podczas deszczu, gdyż mokre

które po£pm nierzadko kończą się tra- woju, a więc wszystkie części lasów 3) Z b ie ra ć  t y lk o  te g rz y b y , k tó re  grzyby łatwo gniotą się I sklejają,
gicznie. zasobne w wilgoć, a jednocześnie do- o s iąg n ę ły  u s ta lo ne  d la poszczegól-

GRZYBY ściśle współżyją z drzewami brze nagrzewane przez promienie sło- n yc h  g a tu n k ó w  w y m ia ry . N ie  n a le -  Zanim grzyb trafi do koszyka trzeba
i dlatego, poza nielicznymi wyjątkami neczne np. teren orzyległy do dróg leś ży  zb ie ra ć  g rzy b ó w  m a ły c h , u k r y -  dokładnie go oczyścić z piasku, ig liw ia  
(pieczarka, twardzioszek przydrożny) nych, linii oddziałowych, wilgotne po- ty c h  w  ściółce, g d yż n is zczy  to  i innych zanieczyszczeń, a zaczerwione 
wchodzą w skła-d biocenoz leśnych, brzeża polan, miejsca porośnięte trawą g rzy b n ię , a po za  ty m  m a łe  g rz y b y  jego częśc odciąć nierdzewnym no- 
Nioktóre z nich jak np. opieńka są pa itp. są t ru d n e  do ro zp o zn a n ia . żem do ndejsc zdrowych. Po powrocie
sożytami. Współżycie grzybów z drze- do domu, jeszcze tego samego dnia
wami poszło tak daleko, że wytworzyła Amatorzy grzybobrania bardzo często 4) w  ża d n y m  w y p a d k u  n ie  w o ln o  należy dokonać przerobu grzybów, a je-
się swego rodzaju specjalizacja tzn. nie zdają sobie sprawy w jaki sposób ro zg rzeb y w a ć  i  z d z ie ra ć  śc io ły  leś- śli brak czasu me pozwoli nam tego
poszczególne gatunki grzybów rozwija- należy poprawnie zbierać grzyby i w n e j.  dokonać, umieszczamy zebrane owocni-
iq się w miejscach występowania okre związku z tym nieświadomie niszczą ki w pomieszczeniu przewiewnym i
ślonych gatunków drze'«. W  innych grzybnię, której rozwói jest podstawą 5) N ie  z ry w a ć  i n ie  n is zczy ć  g rz y  chłodnym, bądź oczyszczone parzymy,
miejscach występują sooradycznie, bądź wysteoowania owocników, będących b ów  n ie  zb ie ra n y c h , a zw ła szc za  w y  gorącą wodą. Gdy zdarzą się obfite 
też nie występują wcale. 1 tak np. bo- przedmiotem naszych zbiorów. Aby za- ro ś n ię ty c h , z a c z e rw io n y c h , k tó re  zbiory, których nie jesteśmy w stanie

¡ 4 ,  o o é ú o t N
e i t

Trio nu U oÓtłŁ

P. QUENTIN

(T y l. oryginału „ T H E  G R E E N -E Y E D  M O N S T E R ” 
tłum . Izabela  Dąbska)
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O i le  w ie d z ia ł,  N ed  w  ogóle n ik o g o  do s ieb ie  n ie  zaprasza ł. 

Ned, k tó ry  spędzał życ ie  na cudzych  ja ch ta ch , w  cudzych  
a pa rta m en tach  h o te lo w y c h , w  cudzych  w il la c h  nad  m orzem  
K a ra ib s k im  lu b  Ś ró d z ie m n y m  o b y w a ł się w  N o w y m  J o rk u  
bez w łasnego  d om u. P o trze b o w a ł je d y n ie  po p ro s tu  n o ry , do  
k tó re j m ó g ł się sch ro n ić f je ż e li n igd z ie  n ie  b y ł zaproszony  
a lb o  gdy n ie  czu l się zu pe łn ie  zd ró w . N ed będąc ch o ry , n ie  
z n o s ił n ik o g o  ko lo  siebie.

T a ksów ka  A n d rz e ja  za trz y m a ła  się p rzed  ru d e rą  z  b rą ­
zowego ka m ie n ia , b y ł to  o d lu d n y , zapuszczony, za n iedbany  
budynek. S chody m ia ły  poręcze z za rd zew ia łe g o  żelaza  i 
w io d ły  do  ponurego  p rzeds ionka . A n d rz e j n ac isn ą ł guziczek  
d zw on ka  p rz y  ka rtce  z n a z w is k ie m  b ra ta , po  c h w i l i  zam ek  
u  d rz w i szczęknął i  A n d rz e j zaczą ł w d ra p y w a ć  się na górę  
z m u rs z a ły m i, n ie  p rz y k ry ty m i n a w e t s k ro m n y m  c h o d n ik ie m  
schodam i.

N e d  s ta l na  podeście czw artego  p ię tra  i  sp og lą da ł przez  
poręcz w  d ó ł na  n ieoczek iw anego  gościa. M ia ł na  sobie je d ­
w a bn ą  podom kę  w  b ia łe  i  n ieb ie sk ie  p ask i, k tó re  w  ty m  
nędznym  o toczen iu  w y w ie ra ły  w raże n ie  ta k  g ro teskow e, ja k  
g d y b y  b y ł u b ra n y  na  p rz y k ła d  w  s tró j to rre ad o ra . S koro  
ty lk o  p rz e k o n a ł się, że to  A n d rz e j,  zb ie g ł szybko  po  scho­
dach, boso, odrzuca ją c  w  ty ł  opada jącą  na oczy p ło w ą  czu­
p ryn ę .

—  A n d rz e jk u !  —  z a w o ła ł, c h w y ta ją c  obie  ręce b ra ta  i  pa ­
trzą c  m u  z p rze jęc iem  w  oczy A n d rz e jk u ... M am a te le fo no ­
w a ła  i  o po w ie d z ia ła  m i w szystko. W ie lk i B oże ! Po p ro s tu  
n ie  z n a jd u ję  słów ... n ie  w ie m , co c i m am  p ow ied z ie ć !

O pasawszy b ra ta  ra m io n a m i, p oc ią g ną ł go na górę. D rz w i
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m ieszka n ia  s ta ły  o tw o re m , u k a z u ją c  w e w n ą trz  p o k ó j w  n ie ­
p ra w d o p o d o b n ym  n ie ładz ie ... N a ro z k ła d a n y m  tapczanie  le ­
ża ła  w  ro z m e m ła n e j p iża m ie  ja k a ś  postać  —  p ra w do p od ob ­
n ie  męska.

To K e ith  w y ja ś n ił N ed. —  Z n o w u  m a kaca, p rz e j­
d z ie m y  od ra zu  do  s y p ia ln i — M ó w ią c  to, p rz e p ro w a d z ił 
A n d rz e ja  w ą z iu tk im  pasażyk iem  do s y p ia ln i, gdz ie  p a n o w a ł 
jeszcze gorszy rozgard iasz n iż  w  „s a lo n ik u ” . P o k o ik  m ia ł 
ty lk o  je d n o  okno , k tó re  w  te j c h w il i  zas łon ię te  b y ło  b ia łą , 
p o ż ó łk łą  ze starości, storą . Na z ie m i, obok ko m o dy leża ło  
k ilk a  w a liz e k  o b le p io n ych  n a k le jk a m i h o te lo w y m i z  n a j­
ró żn ie jszych  s tro n  ś w ia ta  — p rz y  kom odzie  b ra k  b y ło  je d n e j 
nog i. P rzez u chy lo n e  d rz w i m ik ro s k o p ijn e j ła z ie n k i, A n d rz e j 
d o jrz a ł m a łe  lu s te rk o  do go len ia , i  pó łeczkę z  ca łą  ba te rią  
f la k o n ó w  i bute leczek  i  Bóg jeden  w ie  jeszcze z. czym . Ned  
o dsu ną ł pod  ścianę p ogn iec ioną  pośc ie l i  p oc ią g ną ł b ra ta , 
żeby u s ia d ł p rz y  n im  na  łóżku .

— Dlaczego, u  lich a , n ie  za te le fonow a łeś  do  m n ie  od ra ­
zu  w c z o ra j w ieczo rem ?  J a k  m ogłeś na d o m ia r całego n ie ­
szczęścia zn ieść to w a rz y s tw o  m a m y i  Lem a? B y łb y m  c i cho­
ciaż trochę  pom óg ł — choc iażby  z a jm u ją c  się mam ą.

A n d rz e j u s ia d ł c iężko  na łó żku  obok b ra ta . k tó r y  pod  
pasiastą  podom ką  b y ł c a łk ie m  n ag i i  s ie dz ia ł te raz  skrzyżo ­
w a w szy  opa lone  nog i.

—  P ow ied z  m i, A n d rz e jk u , co z ro b iła  dotychczas p o lic ja ?  
Czy ju ż  z n a le ź li ty c h  w ła m yw a czy?

N ed  z a c h o w y w a ł się i  m ó w ił ta k  n o rm a ln ie , że A n d rz e jo ­
w i,  m im o  w o li,  u d z ie li ł się jego  sp okó j. W  o d le g łych  cza­
sach ic h  d z ie c iń s tw a  N ed b y ł zawsze o śro dk ie m  za in te reso-
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w a n ia  całego d om u, je go  p u n k te m  c e n tra ln y m  —  i  te raz  
A n d rz e j czu ł się podobn ie . K ie d y  ta k  s ie d z ia ł b liz iu tk o  b ra ­
ta  m y ś l, że to  Ned m óg ł zab ić  M aureen , w y d a w a ła  m u  się 
w p ro s t g ro teskow a  i  śm ieszna. A le  przec ież to  ty lk o  m iłość  
do  b ra ta  p rz e m a w ia  przez n iego  te raz  —  n ie  p o w in ie n  p od ­
daw a ć się sentym entom .

Ned sięgną ł po leżącą na s to l ik u  paczkę p ap ie rosów , z rz u ­
c iw szy  p rzy  te j o k a z ji stos b ile tó w  w iz y to w y c h  i  k a rto n ó w  
z  za proszeniam i, k tó re  ro zsyp a ły  się po  pod łodze. W su n ą ł do  
ust d w a  p ap ie rosy  i  z a p a lił — trzec iego  w io ż y ł A n d rz e jo w i 
m ięd zy  w a rg i.

—  N ic  n ie  m ó w , A n d y  —  p o w ie d z ia ł. — N ie  m ó w , je ż e li 
n ie  czujesz się na silach . S iedź sobie po p ro s tu  sp oko jn ie , 
a lb o  n a jle p ie j ro zb ie rz  się i  p o łó ż !

—  C zuje  się zu pe łn ie  dobrze  — o dp ow ie dz ia ł A n d rz e j.
—  M am a m i m ó w iła , że b y łeś  na p o s te ru n k u  p o lic ji?
—  Tak. W łaśn ie  s tam tą d  w racam .
— A nd y ... W iem , że to  n ic  n ie  pomoże. Bóg w ie , że n ie  

pom oże. A le ... no  cóż! To się może p rz y tra f ić  każdemu... 
Chociażby się b y ło  n ie  w ie m  ja k  szczęśliw ym , każdego m o­
że to  nag le  tra fić . P a m ię ta j o ty m ! Każdego! W  je d n e j se­
ku n d z ie  może ze rw ać się h u rag an  i  ko m p le tn ie  w szystko  
zniszczyć. T y lk o  je ż e li jes t się na  w szys tko  p rzyg o to w an ym , 
może się c z ło w ie k  ja k o  ta ko  p rzepchać p rzez życie  —  i  nie  
dać się zaskoczyć klęsce.

Czy N ed m ó g łb y  m ó w ić  w  ten  sposób, g dyb y  z a b ił M a u ­
reen?... T ak... m óg łby... A iid rz e j w s ta ł i  poczu ł, że je s t m u  
je d n a k  lże j.

(C las dalszy nastao ł)
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G orsza różnica bram ek
nie decyduje o spadku
G D Y  T Y L K O  ru s z y ła  p i ł ­

k a rs k a  e k s tra k la s a  szczeciń­
s k im  k ib ic o m  zn ów  p rzysz ło  
m a r tw ić  się o losy  P ogon i. W  
z w ią z k u  z ty m i d y le m a ta m i 
w arto  p o in fo rm o w a ć , iż  z n o ­
w y m  sezonem w p ro w a d zo n o  
dosyć is to tn e  z m ia n y  w  obo 
w ią z u ją c y c h  re g u la m in a ch ,. do 
tyczące w ła ś n ie  s p ra w y  degra  
d a o ji. O tóż  w e d łu g  n ow ych  
p rz e p is ó w  różnica bram ek nie 
decyduje o spadku. J e ś li, po 
za koń czen iu  ro z g ry w e k  e k s tra  
klasy, d w ie  d ru ż y n y  z a jm u ją ­
ce 12 i  13 m ie jsce  w  ta b e li 
w y k a ż ą  się ró w n ą  ilo śc ią  
p u n k tó w  ( ta k  ja k  to  np. m ia ­
ło  m ie jsce  na w io sn ę  z Pogo­

n ią  i O drą),o  ic h  k o le jn o ś c i, 
a w ię c  p ozos tan iu  w  lidze , 
za de cydu je  d o d a t k o w y  
mecz na neutra lnym  terenie, 
k tó r y  m u s i  p rzyn ieść  ro z ­
s trz y g n ię c ie  (a w ię c  d o g ry w ­
ka , rz u ty  ka rn e ). T a  sama za 
sada obow iązu je i w  I I  lidze, 
z ty m  że tu  w  grę wchodzą  
także lo ka ty  2 i 3 (sp raw a  
a w ansu  do I  l ig i) ,  n a to m ia s t 
w  e k s tra k la s ie  o b o w ią z y w a ła  
ju ż  u p rze d n io  podobna zasa­
da w  p rz y p a d k u  zespo łów , k tó  
re  z ró w n ą  ilo ś c ią  p u n k tó w  
z a jm o w a ły  1 i  2 lo k a tę . T a k  
w ię c  po ra z  p ie rw s z y  w  ta k  
w a żn ych  d la  zespo łów  s p ra ­
w a ch  decydow ać będzie  n ie

k o rz y s tn ie js z a  ró żn ica  b ra ­
m ek, lecz decydu jąca  ro z g ry w  
ka . Jest to  n a js p ra w ie d liw s z e  
ze w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  ro z  
w iązań .

D o d a jm y  jeszcze, iż  w  p rz y  
p a d k u  g dy  d ru ż y n y  u z y s k a ­
ły b y  je d n a k o w ą  ilo ść  p u n k ­
tó w  ja k  i  różn icę  b ra m k o w ą  
w ó w czas d ecyd u ją : w ię ksza  
ilo ś ć  p u n k tó w  w  bezpośred­
n ic h  s p o tka n ia ch  za in te reso ­
w a n y c h  d ru ż y n  w z g lę d n ie  ko  
rz y s tn ie js z a  ró żn ica  b ra m e k  z 
ty c h  s p o tka ń , a lb o  też —  w  
osta teczności — lepszy  s t o ­
s u n e k  b ra m e k  w  ta b e li ogó l 
n e j. (v)

Pływackie naizieie 8 państw
s ta rk ą  w Chorzowie i Poznaniu

N A  B A S E N IE  chorzowskiej „F a li” odbędą się w  dniach od 
20— 22 sierpnia br. V  międzynarodowe m łodzieżowe zawody na­
dziei p ływ ackich k ra jó w  socjalistycznych. Po raz pierwszy rola  
gospodarza bardzo pożytecznych zawodów stanowiących prze­
gląd wszystkich talentów  8 k ra jó w  przypadła Polsce. N a  star­
cie im prezy zobaczymy obok reprezentantów  Polski młodzież 
B ułgarii, Czechosłowacji, Kuby, N R D , Rum unii, W ęgier i  ZSRR, 
Konkurencje pływ ackie przeprowadzone zostaną w  Chorzowie, 
natom iast skoczkowie do wody spotkają się w  Poznaniu. Zgod­
nie z  regulam inem  ilość startujących w  poszczególnych ekipach  
nie może przekroczyć 22 zaw odników  i  zawodniczek przy czym  
Polski Zw iązek  P ływ acki jako  organizator im prezy zgłasza po­
dw ójną  ilość zawodników . G órna granica w ieku  startujących  
chłopców 15 la t a  dziew cząt —  14.

JA K  W Y N IK A  z  otrzym anych ju ż  zgłoszeń w  Chorzowie i  
Poznaniu w ystąpią wszyscy najzdolniejsi p ływ acy 8 państw.

Feijsiioord zwycięża
Z D O B Y W C A  k lu b o w e g o  P u c h a ru  russ ia  M oenchengLadbach w y g ra ł z  

E u ro p y  F e ije n o o rd  R o tte rd a m  z a ją ł F o r tu n ą  D u es se ld o rf 1:0 (1 :0). 
p ie rw s ze  m ie js ce  n a  m ię d z y n a ro - ,  ,  ,
d o w y m  tu rn ie ju  w  D u es se ld o rfie . W
f in a ło w y m  m eczu  H o le n d rz y  z re m i-  W  F IN A L E  m ię d zyn a ro do w eg o  tu r  
s o w a li 0:0 z B a y e rn  M o n a c h iu m , n ie ju  p iłk a rs k ie g o  w  P a lm a  n a  M a -  
b y l i  je d n a k  sk u te c zn ie js i w  s e r ii jo rc e  b u łg a rs k i zespól C s K A  C ze r-  
rzu tó w  k a rn y c h , z w y c ię ża ją c  4:2. W  w e n o  Z n a m e  p o k o n a ł F C  K o e ln  2:2 
m eczu  o 3 m ie js c e  m is tr z  N R F , B o - (0 :1).

C zr  portoiD cg z re h a b ilitu ją  się dziś  
p rze d  w ła sn ą  pub licznością?

pogoń G l in  mmi w.
J A K  G R O M  Z  JA S N EG O  N IE B A , uderzyła w  sym patyków  

szczecińskiej Pogoni wiadomość z Chorzowa, gdzie nasza jede­
nastka wysoką porażką za inaugurow ała nowy sezon m istrzow ­
skich bojów. Przed w yjazdem  drużyny na Śląsk nie liczono "a  
je j  zwycięstwo, n iem nie j jed n ak  o porażce w  stosunku 0:6 
n ik t chyba nie myślał.

K O M E N T U J Ą C  w y s o k ie  z w y  
c ię s tw o  Ruchu, w iększość s p ra ­
w o z d a w c ó w  p isa ła , że n ie  b y ło  
ono  e fe k te m  m ie rn e j g ry  p o r­
to w c ó w , lecz d osko na łe j posta ­
w y  p iłk a rz y  c h o rzow sk icn . W  
p o je d y n k u  z Ruchem , w  zespo­
le  szczecińsk im  z a w io d ła  p rzede  
w s z y s tk im  obrona, k tó rą  bez 
w iększego  t ru d u  o g ry w a li na­
p a s tn ic y  gospodarzy. Z n aczn ie j 
le p ie j w y p a d ł n a to m ia s t a tak. 
T r a f i ł  on je d n a k  na w y ją tk o w o  
d ob rze  dysponow anego w  n ie ­
dz ie lę  stopera W y ro b k a , k tó r y  
b y ł d la  naszych p i łk a rz y  rr .u - 
re m  n ie  do p rzebyc ia .

W  D Z IS IE J S Z Ą  ŚRO DĘ  
eks trak lasa  ro z g ry w a  d ru ­
gą serie  ro z g ry w e k  m i­
s trz o w s k ic h  ru n d y  je s ie n ­
n e j.

N a  z d ję c iu : fra g m e n t so­
b o tn iego  sp o tka n ia  w a r ­
s za w sk ie j L e g ii z b y to m ską  
P olon ią , zakończonego w y ­
n ik ie m  re m iso w ym . O  p i t ­
kę  w a lczą  Ż m ije w s k i (L e ­
g ia ) i  R adeck i (P o lon ia ) z 
le w e j.

(C A F  -  M ied za)

P o  p ią ty  ty tu ł 
m is t r z o w s k i

Waterpoliści
Arkonil

wyjechali do Wrocławia
D Z IŚ  w y je c h a li do W ro c ła ­

w ia  I - l ig d w i w a te rp o liś c i A rk o -  
n i i .  W  m ieśc ie  ty m  rozpoczyna  
s ię  ju t r o  o s ta tn ia , 3 ru n d a  m i­
s trz o w s k ic h  ro z g ry w e k  w  e ks ­
t ra k la s ie  p i ł k i  w o d n e j.

A k tu a ln ie ,  po I I  ru n d a c h , na 
czele ta b e li je s t zespół szcze­
c iń s k i m a ją c y  28 p k t.  D ru g ą  lo  
k a tę  z a jm u je  Ś lęza —  20 p k t.  
p rze d  L e g ią  —  19 p k t.

' N a jp o w a ż n ie js z y m  k a n d y d a - 
, te rn  do m is trz o w s k ie g o  t y tu łu  
* je s t  d ru ż y n a  A rk o n ii ,  k tó ra  po 

p rz e d n io  ju ż  c z te ro k ro tn ie  zdo 
b y w a ła  zaszczytne p ie rw sze  
m ie js c e  w  lig o w y c h  ro z g ry w ­
kach. ( ja -g r )

Bokserzy z Dąbia
na zgrupowaniu kadry CR2Z

S E K C J A  P IĘ Ś C IA R S K A  d z ie ln ic o ­
w e g o  K S  D Ą B IE  p iln ie  p rzy g o to ­
w u je  się do sezonu. P ięc iu  zaw o d ­
n ik ó w  k lu b u  p rz e b y w a  a k tu a ln ie  n a  
zg ru p o w a n iu  k o n d y c y jn o -s z k o le n io -  
w y m  k a d r y  C R Z Z  ju n io ró w  w  
P rze m y ś lu , są to :  C h m ie le w s k i, F r ą .  
c ik . K a c h n o w ic z . K lo c k o w s k i i  T a -

N ie o f ic ja ln a  in a u g u ra c ja  ro zg ry ­
w e k  za p la n o w a n a  zosta ła  n a 30 b m „  
p ro w a d zo n e  są p e r tra k ta c je  z C Z A R  
N Y M i  S łu p s k  i S T A L Ą  G o rzó w . 
M e c z  to w a rzy s k i z je d n ą  z tyc h  
d ru ż y n  ro ze g ra n y  zo stan ie  w  sa li 
g im n a s ty c zn e j S P  w  D ą b iu .

S e k c ja  p rz y g o to w u je  się ró w n ie ż  
do o s ta tn ie j serii s p o tka ń  o p u ch a r  
G K K F iT , o d b y w a ją c y c h  się -  ja k  
w ia d o m o  — sy ste m em  s tre fo w y m . 
P ie rw s z y  po  w a k a c ja c h  m ecz z tej 
se rii odbędzie  się 13 w rze ś n ia  n a  
w y je ź d z ie  w  Z ie lo n e j G ó rze  z re pre

z e n ta c ją  ta m t. o k rę g u , n a to m ia s t 27 
w rze ś n ia  Szczecin  sp o tka  się z  P o ­
zn an ie m  u siebie. M ecz o d b ędzie  
się  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  h a li  
W D S .

„ O C Z K IE M  W  G Ł O W IE ** s e k c ji 
b o k s e rs k ie j K S  D ą b ie , k tó re j k ie ­
ro w n ic tw o  o b ją ł o s ta tn io  K a z im ie rz  
T y l ic k i,  pozostają o czy w iś c ie  ju n io ­
rz y . K rz e p n ie  ró w n ie ż  i to  co raz  
w y ra ź n ie j d ru ży n a  se n io ró w . Łąc z­
n ie  t re n u je  obecnie o k . 30 zaw o d ­
n ik ó w  w  obydw óch  k a te g o ria c h  w ie  
k o w y o h .

O d 1 w rześn ia  u ru c h o m io n e  zo­
sta ną  d w ie  „szkółk i** d la  n a jm ło d ­
szych p ię śc ia rzy : w  Z d ro ja c h  1 w  
Szczec in ie . O b o w ią zk i in s tru k to ró w  
p e łn ią  n a d a l T ad e u sz  P lis k o  i  J a n  
W ysze ck i. T re n in g i s e k c ji o d b y w a ją  
się  4 ra z y  w tyg o d n iu , w  po n ie ­
d z ia łk i , środ y , c z w a rtk i i  p ią tk i od  
godz. 18 w  hali W D S . (a)

Doskonałą okazją  do zrehabi 
lito w an ia  się przed w łasną pu ­
blicznością za chorzowską k lę ­
skę będzie dzisiejszy mecz por 
Łowców z w ałbrzysk im  Zag łę ­
biem , k tóre  Pogoń podejm uje  
o godz. 17.

D ru ż y n a  gości w  ub. n ied z ie  
lę  z re m iso w a ła  na  w ła d n ym  
b o is k u  0:0 z rzeszow ską  S ta lą . 
L ig o w a  p re m ie ra  n ie  w y p a d ła  
d la  gospoda rzy  n a jle p ie j.  W yka  
za li oni słabą form ę, rzadko i 
nieskutecznie a takow a li. W  d z i­
s ie js z y m  m eczu  Pogoń je s t fa ­
w o ry te m . N ie  n a le ży  je d n a k  
p rz e c iw n ik a  lekcew ażyć , goście 
b o w ie m  n ie  zechcą na pew no 
ta n io  sprzedać s w o je j „s k ó ry ” . 
P o m n i w y s o k ie j p o ra ż k i p o r to w  
c ó w  w  C horzow ie , n ie w ą tp li­
w ie  p rz y s tą p ią  do dzisie jszego 
m eczu z  c ichą  n a d z ie ją  na 2 
p k t.

W  p o je d y n k u  z Z a g łęb ie m  Po 
goń w y s tą p i n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j w  n as tę pu ją cym  sk ła dz ie : 
F rączczak , G o lk o w s k i,  F ia łk o w ­
s k i,  J a tcza k , F o lb ry c h t, K asztę  
la n , C zu ba k, Ja kub czak , M a ik o ,  
K ie le c , W o jc ie c h o w s k i.

Zespó ł Z a g łęb ia  p rz y je c h a ł do 
Szczecina w  d n iu  w czo ra jszym . 
D o s k ła d u  na m ecz z P ogonią  
b ra n i są pod uw agę n a s tę p u ją ­
cy p iłk a rz e : Szeja, M asie l, 
D w o rn ic z e k , C ieszow iec, G alas, 
Ta m p a , P a w lic a , O such, G aw ­
ro n , S ta ch u ła , P ie tra sze w sk i, 
S z łyko w icz , N o w a k, K w ia tk o w ­
s k i, C ichosz. W  ro z m o w ie  z na 
m i t re n e r  d ru ż y n y  —  A n to n i 
B rze żań czyk  p o w ie d z ia ł:

N a  w ła s n y m  b o is k u  zespól Pogo­
n i je s t  p rz e c iw n ik ie m  bard zo  g ro ź ­
n y m . Z a g łę b ie  p rzy je c h a ło  do Szcze , 
c in a  w  a k tu a ln ie  n a js iln ie js z y m  
sk ła d z ie . W  o s ta tn im  m eczu  ze S tar  
Ią , k i lk u  p iłk a rz y  d o zn a ło  lekk ich , 
k o n tu z ji .  N ie  je s te m  w ię o  p e w n y  czy  
dziś  w y s tą p ią . C h c e m y  w y p aś ć  w  
Szczec in ie  ja k  n a j le p ie j. T ru d n o  m i 
c o k o lw ie k  pow ie d z ieć  o szansach  
m o je j je d e n a s tk i. B ę d z ie m y  po p ro ­
s tu  g rać .

W  P O Z O S T A Ł Y C H  d z is ie j­
szych s p o tka n ia ch  o m is trz o ­
s tw o  e k s tra k la s y  w a lczą : G ó r­
n ik  z S z o m b ie rk a m i, G w a rd ia  
z Ruchem , P o lo n ia  z R O W , S ta l 
Rzeszów  z L e g ią , W is ła  z  G K S  
K a to w ic e  i  Za g łęb ie  S. ze S ta ­
lą  M ie lec.

Podczas dzis ie jszego m eczu 
P og o n i, odbędzie  się m iła  u ro  
czystość pożegnania  d łu g o le tn ie ­
go za w o d n ik a  szczecińsk ie j je ­
d e n a s tk i —  Jo ach im a  G a c k i, 
k tó r y  g ra ł w  szeregach k lu b u  
b lis k o  10 la t.  ( ja -g r)

Kormorany” 
zaprssia fą l’

S E K C J A  K O L A R S K A  szkolnego, 
ko ła  k ra jo zn a w c zo  -  tu ry s ty c zn e g o  
p rz y  SP  n r  56 „K O R M O R A N Y ** sy ­
s te m a ty c zn ie  b ie rz e  u d z ia ł w  na­
szy ch  c y k lic z n y c h  n ie d z ie ln y c h  w ę ­
d ró w k a c h  „ Z  K U R IE R E M  W  P L E ­
N E R “ .

„ W o k ó ł nas pe łno  słońca i p ię k ­
n y c h  k ra jo b ra z ó w  — p iszą „ K o rm o ­
ra n y “  w  k a rtc e  do  „ K u r ie r a “ . — 
p rze s y ła m y  w s zy s tk im  C z y  tętn  i,kom  
m oc serdecznych  p o zd ro w ie ń  i  za ­
p ras zam y ch ę tn y ch  n a m e tę  k o le j­
n eg o  ra jd u ’*.

D z ię k u je m y  za  p am ięć  i  za p ro ­
szenie . (a )

DZIĘKUJEMY...
. . .S T U D E N T O M  P O L IT E C H N IK I

S Z C Z E C IŃ S K IE J  z se kc ji p ły w a ­
ck i erj K U  A Z S  za k a r tk ę  z pozdro ­
w ie n ia m i z  D ra w n a ,

Dobro spoitu szczecińskiego przede wszystkim!
ZA M IESZC ZO N A  w „Kurierze” infor-
•-* macja o sukcesie sportowym szcze­

cińskiego „budowlańca”  M ariana Ja­
rząbka, reprezentanta klubu LZKS RY­
BAK w Trzebieży, znalazła oddźwięk na 
zebraniach Prez. Pow. Zrzeszenia LZS 
i Zarządu MKS „Budowlani” . W  ich 
wyniku otrzymaliśmy dwa obszerne li­
sty, z których zamieszczamy fragmenty 
nawiązujące do naszej informacji.

Zrzeszenie LZS stwierdza m. in„ że 
M arian Jarząbek już od dwóch lat jest 
w czołówce krajowej 1 jego ostatni suk 
ces na łuczniczych M P jest tylko ko­
lejnym sprawdzianem wysokiej klasy 
sportowej tego utalentowanego zawod­
nika.

„Jarząbek — czytamy — wychował się 
w Trzebieży, tam mieszkał i jako mały 
chłopię« rozpoczął trenlnai pod okiem 
b. mistrza Polski, instr. Dionizego M i­
chalczyka. W 1959 r. zespół juniorów  
LZS Trzebież w składzie: Józef Szer­
szeń, M ichał Towpycha i M arian  Ja­
rząbek zdobył wicemistrzostwo Polski. 
Sukces ten sekcja łucznicza powtórzyła

Dwugłos: LZKS-AAKS Budowlani soa w klubie macierzystym i to jest — 
bolesna prawda. Umiłowanie tej pięk­
nej dyscypliny sportowej zmusiło go do<

■ ■ ■ ■*— — ............... szukania opiekunów, których znalazł w
Trzebieży. N ależą się wielkie słowa u-

w 1968 r„ jednak w nieco innym skła W  styczniu br. M . Jarząbek ukończył znania pod adresem działaczy LZKS w,
dzie osobowym. Zawodniczka LŻKS Ry- kurs Instruktorów łucznictwa, sam trenu- Trzebieży, że przygarnęli i wychowali, 
bak, Jadwiga Szoszler od 3 lat zali- je  na boisku SKL w Szczecinie, gdzie dobrego sportowca. To jest jedna stro- 
czaina jest do śoisłej krajowej czołówki mieszczą się okręgowe tory „łucznicze", na medalu — sukces człowieka, który 
natomiast Danuta Kopała podczas V AUDIATUR et aitera pars. „Budowla- jest pracownik!em budowlanym, a star-'
Ogólnopolskich Igrzysk Szkolnych w ni”  piszą m. In .: Notatka „Kuriera”  tuje w barwach innego klubu, mimo że 
Szczecinie (24, 25 lipiec br.) wywalczy- przyjęta zostało z radością przez dzia- MZKS Budowlani posiada obecnie sek- 
ła  3 złote medale dla naszego okręgu łączy klubowych i szeroką, prawie 20- cję  łuczniczą. Niestety, sytuacja finan- 
i zdobyła tytuł mistrzyni Polski na tysięczną r  z eszę. .szczecióskicfu^budowLa« sowa klubu i brak zdecydowanej p&mdl 
wszystkich odległościach. Jest to po- nych". Chociaż uważamy,_ że kłub spor cy ze strony resortowych przedsiębiorstw 
twierdzeniem systematycznej pracy sek- towy powinien"“' być' 'wizytówką na zew- i władz “ sportowych" nie może zap e w n ij
" ‘ ~ ' ' ' ' tynfcji łuczniczej LZKS Rybak.

M arian  Jarząbek znalazł się rzeczy­
wiście między młotem i kowadłem, gdyż 
reprezentuje sekcję w której wyrósł, z 
którą dzie lił osiągnięcia i upadki, w 
której osiągnął pełny autorytet i uzna­
nie. Kiedy „Budowlani” zapewnili mu 
pracę zawodową, niewiele wówczas wie 
dzieli o łucznictwie.

nątrz s.w.a j e ................ ..... . . .  _______
swoich sekcjach najlep^ych. ^ s o ^
sportowców, cieszymy się, że nasz „bu- JAK W ID ZIM Y ,,, autorzy obydwóch n*. 
dowlaniec” jako reprezentant CzKS stów są zgodni, że sukcesy sportowe'
Rybak przysporzył sukcesu przede wszyst M ariana Jarząbka są niewątpliwe, bezj 
kim d la sportu szczecińskiego, bez względu na to ja,ki klub zawodnik ten' 
względu na barwy klubowe. aktualnie reprezentuje. W ażne jest, że na

Jarząbek, człowiek związany z lukiem pasji sportowej „budowlańca”  Jarząbka 
i  jest to jego hobby poza pracą zawo- w  barwach „Rybaka" wiele zyskuje 
dową) istotnie nie mógł znaleźć miej- SPORT szczeciński, (a)
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D Z IŚ : K la ry  
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P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień  

ne, m o ż liw y  deszcz. Tem p. 
do 20 st. W ia try  u m ia rk o ­
w ane, zachodn ie .

R A D A  D N I A
^  N ie  w p ad a j w  ponury  

na&trój z  powodu po­
gorszenia się pogody! Sy­
noptycy tw ierdzą , że lato 
jeszceze w róci!

RADIO
S Z P IT A L E
W E W N . -  P o m o rz a n y . C H IR U R G I I  
-  P o m o rz a n y  I I I .  P O Ł O Ż N IC Z Y  —  
G o lę c inc . M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE ­
C IĘ C Y  -  u l. W o jc ie c h a  7. P O R A D ­
N IE :  O G Ó L N A  — Jed:n. N a ro d o w e j 
12, S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l .  P ia ­
s tó w  g. 9-14.
A P T E K I
N R  46 (dod. o d tr u tk i i  t le n ) — u l. 
W ie lk a  17. N R  8 -  a l . W y z w o le n ia  
107. N R  48 -  u l. L e le w e la  1.

TELEWIZJA

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  —  „ D z w o n y  ko rn e w łl*. 

^ B kie" g . 19.

ÍJ E L F IN  (te l. 468-78) „ P ię k n y  lis to ­
p a d "  g. 10.30, 13, 15.30, 18. 20.30 —  
fwl, —  od  1. 18 (środa, c z w a rte k ) . 
K O S M O S  (te l. 355-02) „ Z a b ó jc y ” g. 
8, 11.15, 13.80, 16, 18.30. 21 —  U S A . —  
•od 1. 18 (ś ro d a , c z w a r te k ) . C O L O S ­
S E U M  (te l. 458-18) —  .W in n e to u  i  
A p a n a c z i“  g. 9» —  ju g .-N R F  —  od  
* . U , „D z ie w c z y n a  z p is to le te m “  
g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  W ł. — 
o d  1. 16 (środa, c z w a rte k ) . B A Ł -  
(T Y K  (te l. 733-35) —  „P o w ró t-  re w o l­
w e ro w c a "  g . 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30 

•Bi — U S A  —  od  1. 14 (środa, c z w a r­
t e k ) .  P O L O N IA  (te l. 218-34) —

•%,R zec zp os p o lita  b a b s k a “  g. 10.30, 13
—  p o i. — od 1. 14, „ A n g e lik a  i  su ł­
t a n "  g. 15.30, 18. 20.30 —  f r .  — oć 
B. 16 (środa, c z w a r te k ) .  P IO N IE R  
;(tel. 475-02) — ,T o  m o ja  w in a "  g. 
90 — p o i. — od 1. 7, „ W  k ró le s tw ie  
d u c h a  g ó r"  g. 11, 13, 15 — ju g . —  
¿od 1. 11, „ N a  fro n ta c h  w o jn y  do­
m o w e j"  g. 17 —  ra dź. —  <5d 1 . 14,

M ą ż  sw o je j ż o n y "  g. J8, 20 —  po i.
—  od 1. 12 „S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ­
t a "  g. 22 —  w ł.  — od  1. 16 (środa, 
c z w a rte k ) . P R O M IE Ń  -  „M iło ś ć , m i 
lość, m iłoś ć ’- g. 16. 18.10, 20.20 -  w ł.
— o d  1. 16. M A R S  — „ K o le k c jo n e r ’1 
g .  18, 20.30 -  ang . -  od  1. 18. E C H O
— „S za lo n y  k o ń "  g. 18 -  U S A  — 
o d  1. 11, „ G r in g o "  g. 20 — w ł. — 
o d  1. 16. F A L A  — „ N ie  d ra żn ić  cio­
c i L eo m ty n y ” g. 17, 19.20 — f r .  —  od  
1. 16. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  —  
s,B a r b a re lia ”  g. 17.30, 19.30 -  f r . - w ł .
— od 1. 16. M E W A  (Z e le ch o w o ) — 
„ K le o p a tra ” g. 18 -  U S A  — od 1. 14. 
P R Z Y J  A Z N  (D ą b ie ) — R ó żo w a p a n ­
te ra "  g. 18. 20.15 -  ang . -  od  1. 16. 
H U T N IK  (S to łc zy n ) — „ J a k  ro zp ę­
ta łe m  H  w o jn ę  ś w ia to w ą "  g. 18. 20
— p o i. -  od 1. 14. B A J K A  (P o lice)
— „K o b ie ta  je s t  k o b ie tą "  g. 17, 19
— f r .  -  od 1. 18. S Y R E N K A  (Jasie - 
s len ic a) -  „ Z d o b y c z "  g . 18, 20 -  
f r .  -  od 1. 18. B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  -  „ M iło s n e  p rzy g o d y  M o ll 
F la n d e rs ”  g. 19 -  ang . -  od  1. 16. 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — „E lza  
z  a fry k a ń s k ie g o  buszu”  g. 19 — 
a n g . -  od  1. 7. O G R O D O W E  -  „ P 0 
lo w a n ie  n a  m ę żc zy zn ę ”  g . 20.30 — f r .
— od 1. 16. D E R B Y  — „ K o b ie ta  w ą ż ”  
g. 20.30 -  ang . -  Od 1. 16. W E N U S
—  „ R z e k a  C ze rw o n a ”  g . 17, 19.30 —  
U S A  -  od 1. 14. W IS Ł A  (G o le n ió w )
— „ B ia łe  w i lk i"  g. 18, 20 -  .N R D  -  
o d  1. 16. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — 
„ B u n t  n a  „ B o u n ty "  g. 17. 20 -  
U S A  -  od 1. 14. G R Y F  (G ry f in o )  -  
„K o c h a ć "  g. J7. 19 — s zw e d zk i — 
od  1. 18. D A R  (S ta rg a rd ) -  „P o ­
w ró t  re w o lw e ro w c a "  g. 16. 18, 20
— U S A  -  Od 1. 14. R O B O T N IK  (P y  
rzy c e ) — „ D z ie n n ik  m łodego  m a łżeń  
e tw a ”  g. 19 -  f iń .  -  od 1. 16.

P R O G R A M  P O L S K I
16.50 D z ie n n ik  T V . 17 T e le fe r ie . 18.10 
M a g a z y n . 18.25 „S y stem  n a  d o ta r­
c iu " . 18.50 „ Ż n iw a " . 19.20 D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ M a łż e ń ­
s tw a  z ro zsą d ku ”  -  f i lm  fa b . CSRS  
(od. I I I ) .  21.40 „ Ś w ia to w id ” . 22.10 
P K F . 22.20 „ O d w ie d z in y  o z m ie rz ­
chu*? p o i. f i lm  T V .  22.45 D z ie n n ik  
T V .
C Z W A R T E K
15.50 D z ie n n ik  T V .  17 „ N ie  t y lk o  
d la  p a ń ” . 17.25 „P a n o ra m a  lu b u s k a ” . 
17.40 F ilm o w y  p ro g r. ro z ry w k o w y  
p ro d . w ło s k ie j. 18.15 „ P o lig o n " . 18.45 
».Gdzieś w  M e k s y k u "  — f i lm . 18.55 
„ L e k tu ry  w sp ó łcze sn e ". 18.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „ H a n ­
k a  O rd o n ó w n a ”  — z c y k lu  „ S p o tk a  
n ie  z c ie n ie m ” . 20.55 . „ Z e z n a n ie ”  — 
fu m  fa b . p ro d . U S A . 21.50 „ R e f le k ­
s je " . 22.20 D z ie n n ik  T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
18.10 F ilm . 17.55 W ia d o m o ś c i. 18.00 P ro  
g ra m  d la  d z ie c i (od la t  10). 13.30 
P ro g ra m  d n ia . 18.35 G im n a s ty k a . 
18.45 P ro g n o za  pog od y . 18.50 D o b ra  
n o c  d z ie c io m . 19.00 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.00 P ro  
g ra m  ro z ry w k o w y . 21.00 „Lo trov^sk ie  
h is to r ie ”  —'s z tu k a . 22.10 A k tu a ln o ­
ści o ra z  k o m e n ta rz . 22.30 S p ra w o ­
zd a n ie  z K o la rs k ic h  M is trzo s tw  
Ś w ia ta . 1970.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 20, 23, 24.
16.05 „ A lfa  i  O m e g a " . 17 A u d y c ja  
R ed . P u b lic . M ło d z . 18.05 R y tm y  
m ło d y c h . 18.50 M u z y k a  i  a k u ia l-  
ści. 19.15 D o b ry  w ie c zó r, za c z y n a ­
m y . 19.30 K o n c e r t  C h o p ino w sk i. 
20.25 P io s e n k i spod la zu ro w eg o  n ie ­
b a . 2d Z e  w s i i  o w s i. 2145 D z ie ­
c iń s tw o  w e  w s p om nien ia ch  zn ak o ­
m ity c h  p is a rzy . 21.30 K a le jd o s k o p  
k u ltu ra ln y . 22 K o n c e r t  ch ó ru . 22.20 
K w a d ra n s  d la  p o w ażn y ch . 22.35 P rze  
b o je . 23.10 K o res p on d e n c ja  z  zagra  
n ic y . 23.15 P o  ra z  p ie rw s zy  n a a n ­
ten ie .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50.
16.05 R a d io re k la m a . 16.15 M u z y k a .
16.30 K o n c e r t  życzeń . 17 P A W . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.25 Szczec ińsk ie  popo­
łu d n ie . 18.20 „S onda*’. 19.15 U n iw e r  
s y te t ra d io w y . 19.30 T e a tr  P R  -  
S tu d io  W spółczesne „ Z ło ta  re n e ta ” . 
20.20 M u z y k a . 20.30 F e lie to n  J . W a l­
d o r f fa . 21 „W s zy s tk ie  k w a r te ty  srr.y 
czk o w e  B e e th o v e n a " . 21.25 C h w ila  
p o e z ji. 21.30 P rze b o je  w a k a c y jn e .
22.30 K o m p o z y to rz y  w y k o n a w c a m i 
swoi-ch u tw o ró w . 23.15 T a n e c z n a  re -

P R O G R A M  I I I

17.05 „Q u o d lib e t" . 17.30 „ D z ia ła  N a ­
va  ro n y " . 17.40 M ię d z y  „ B o b in o "  a 
„ O lim p ią ” . 18 E kspresem  przez  
ś w ia t. 18.05 H e rb a tk a  p rz y  sa m o w a ­
rze . 18.25 P rze b ó j za p rze b o je m . 19 
„ Ł u k  T r iu m f a ln y " .  19.30 T e le  — pío  
senkL  19.50 O m o d zie  z J . F ed o ro ­
w ic ze m . 20 R em in isc en c je  m u zyc zn e. 
20.54 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  o ko *’. 21.10 
M ó j m a g n e to fo n  „ z  m y szk ą*’ . 21.30 
Z a k u rz o n e  z e g a ry  i w ia tr . 21.50 Ope  
ra  ty g o d n ia  -  „ C a rm e n " . 22 F a k ty  
d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 
22.15 Ja zz . 23 L iry k a  fra n c u s k a .
23.05 „ M u z y k a  nocą*’. 23.50 N a  do ­
b ra n o c  śp ie w a  M a ru s la .

s,ZOO‘! g.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  u l. S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., 25 la t  p la s ty k i szczec iń­
s k ie j. R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec iń s kic h , w y s ta w a  m a la rs tw a  
H a lin y  B ie lc z y k  g. 9—15. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  nad  B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t. P rz y ro d a  mo  
rz a . G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945—1970. D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o . D z ie  
j e  p ie n ią d za  zac h o d nio po m o rs kieg o . 
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j. Z  d z ie ­
jó w  k o w a ls tw a  1 rze m io s ł p o k re w ­
n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im . Z  
d z ie jó w  m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im . P o ls k ie  m a la rs tw o  m a ry ­
n is ty c z n e  g. 9—15. K L U B  G A R N I­
Z O N O W Y  — u l. W a w rz y n ia k a  -  
i ,D z ie s ię c iu  w s p ółcze sn y ch  g ra fik ó w  
p o ls k ic h ” , „W rze s ie ń  1939*’ g. 16-20. 
Z A M E K  -  F e s tiw a l Po lskiego  M a la r  
stw a  W spółczesnego g. 10-18. K L U B  
R Y B A K A  — u l. M a ło p o ls k a  — „ W y  
sta w a d rz e w o ry tó w  E . S ę n d le ra ’* g. 
18t- 22, janowobysebs Jtoui i udubl 

.t-.y

P R A C A

D O C H O D Z Ą C A  pom oc  
d o m o w a do  3-osobow ej 
ro d z in y  p o trzeb n a . R u ­
gía ńsk a  74-a—4. te l.
81-08, godz. 18-20.

8405-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do 2-le tn ieg o  d z ie c ­
k a . S zczec in , u l.  K lo n o -  
w ic za  18—3. Zg ło sze n ia  
po godz. 18. 8400-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . W a ru n k i b . d o b re . 
T e l .  470-61. 8387-G

O P IE K U N K A  do dziec­
k a  od w rze ś n ia , po­
trz e b n a . W ie lk a  40—26.

8378-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do m a łe g o  d z ie c k a , 
n a jc h ę tn ie j z d z ie ln ic y  
Pogodno . D z w o n ić : te l. 
75-328. 8369-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  p arc e lę  b u ­
d o w la n ą , 300 m  k w . W ia  
do m o ść : te l. 38-658. godz. 
9-16. 8337-G

R O Z N E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  „ P e tk o ” , te l. 230-41.

P R A L N IĄ  b ie liz n y  „ J u ­
tr z e n k a ” , Szczec in , a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  55, 
te l. 383-71 p rz y jm ie  do  
p ra n ia  b ie lizn ę , f ir a n y ,  
zas ło n y  od osób p ry w a t  
n y c h  i  p rzed s ię b io rs tw .

8266-G
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S am o ch o d ó w , G u m ie ń -  
ce, u l. O g ro d o w a  1.

8137-G

K U P N O

W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
P o w s zec h n ą  (n ow a) o ra z  
d y w a n , 3x4 m , leupię. 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
S zczec in , pod 8403. 
„ N Y S Ę ”  do  ro z b ió rk i na  
częśc i — k u p ię . T e le fo n  
287-40 . 8344-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  osobow y  
B M W  — sp rze d a m . Szcze 
c in -Z d ro je , u l. Leszczy­
n o w a  8 -5 . 8407-G
P IA N IN O  ta n io  s p rze ­
d a m . S zc zec in -P o m o rza  
n y , u l.  B u d z iszy ń sk a  4— 
45, w  godz. od  8 do  11.

8404-G
„ M O S K W IC Z A  407”  -
sp rze d a m . T e l. 465-61.

8402-G
R A D A  Z a k ła d o w a  Z w .  
Z a w . P ra c . S ł. Z d ro w ia  
p rz y  S a n a to r iu m  w  Z d u  
n o w ie  s p rze d a  za k ła d o m  
u sp o łe c zn io n y m  lu b  oso 
b o m  p ry w a tn y m  (n ie  n a  
d a ją c y  się  ob ec n ie  do  
e k s p lo a ta c ji)  au to b u s  
m a r k i  „S a n ”  z k o m p le t  
n y m  w y p os aże n ie m  i do  
b ry m  s iln ik ie m . C ena  
37 tys . z ł. in fo rm a c je :  
te l. 62-441, w e w n . 31.

2861-K
A P A R A T Y  fo to g ra fic zn e  
m a r k i  „ K i je w ”  i „ Z o r -  
k i ”  4 — s p rze d am . T e l .  
62-648 . 8401-G
U Ż Y W A N Y  k a n a p o  ta p ­
c za n  ta n io  sp rze d am . 
R u g ia ń s k a  73-a—6, te l.  
237-26, po  godz. 17.

8399-G
F IK U S , filo d e n d ro n , 
p ra lk ę  -  sp rze d a m . N ie -  
bu sze w o  — u l. Ł u c zn i­
c za  11 -3. 8398-G

„ S Y R E N Ę  103" w  do ­
b ry m  sta n ie  s p rze d am . 
Ja g ie llo ń sk a  25-19.

8394-G
„ W A R S Z A W Ę  204”  -
sp rze d am . T e l .  27-037.

8339-G
„ W A R S Z A W Ę  M -2 0” ,
s ta n  d o b ry , p iln ie  sp rze  
d a m . Szczecin , B o i. 
K rzy w o u s te g o  6—12.

N O W O C Z E S N Y , g łę b o k i 
d zie c ię cy  w ó ze k  o ra z  k o  
je c  -  sp rzedam . P rz y b y  
szew skiego 15, te le fo n  
704-42. 8383-G
B IB L IO T E K Ę , sza fę , 
k o m p le t k u c h e n n y  o ra z  
in n e  m e b le , ta n io  sprze  
d a m . Pogodno — K ra s ie  
k ie g o  2. 8381-G
M A S Z Y N Y  d o  w a rs z ta ­
tu  m echan icznego  z w y  
posażeniem  — sp rze d am . 
T e l .  290-38 . 8375-G
„ W A R S Z A W Ę  M -2 0 "  po 
re m o nc ie , (k o m p le tn a  
ta k s ó w k a ), sp rze d am , 
u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j  
6 -9  . 8373-G
W Ó Z E K  in w a lid z k i „ V e  
lo irex“  — sp rze d a m . Sią  
sk a  28-14. 8371-G
P IA N IN O  „ W o lk e n h a u — 
e r ” , 2 s to ły , t  łó ż k a , 2 
fo te le . 4 k rze s ła , ra d io  
sp rze d am . W iad o m o ść : 
K r .  J a d w ig i 39—6, od  
godz. 17 8370-G
M A S Z Y N Ę  do  szycia , b i 
b lio tee zkę , m elbie sp rze ­
d a m . D ługosza 12—7

8360-G
N O W O C Z E S N E  m e b le , 
p o k o jo w e  i  ku c h e n n e , 
o ra ż  łóżeczko  d z iecięce  
sp rze d am . M a r ia  K r e -  
m e r, u l. O rze szk o w ej 
4-1 2 , te l. 273-84, po godz. 
18 8355-G

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  (m oże b y ć  u ży w a n a  
d o  p rzew o zu  to w a ru )  
sp rze d a m . T e l ,  378-83

83S3-G
„ F IA T A  125 P ” po m a ­
ły m  p rzeb ieg u  sprze­
d a m . O fe r ty :  B iu ro  O gło  
szeń, Szczecin , pod 8341 
J A S N Ą , 3 -d rz w io w ą  sza 
fę , o ra z  2 -osobow y ta p ­
czan sp rze d am . T e l .  
45-443
„ W A R S Z A W Ę ”  s p rze ­
d a m , M a t e jk i  16-65

8109-G

L O K A L E

K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
o d n a jm ę  s ta rs ze j, spo­
k o jn e j osobie lu b  m a ł­
żeń s tw u . T e l .  367-55, 
godz. 16-19 8409-G
W Y N A J M Ę  lu b  k u p ię  
w ła sn o ś c io w e  m ie s zk a ­
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń , S zczecin  pod 8406 
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie t 
n e  p o szu k u je  p o k o ju  su 
b lo k a to rs k ie g o . T e l.  
254-56, po godz. 18

O D N A J M Ę  p o k ó j, Z ie lo ­
n o g órsk a  6 8397-G
N A U C Z Y C IE L K A  p o s tu  
d ia c h  p o szu k u je  p o k o ju . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod 8396
2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,
fro n t, z a m ie n ię  n a  po kó j 
z  k u c h n ią . P I .  P o p ie la  
1 -2  8395-G
U M E B L O W A N Y  po kó j 
o d n a jm ę  s a m o tn y m . G u  
m ie ń ce . u l. W ro c ła w s k a  
13 8391-G
M IE S Z K A N IE :  3 p o ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c . o., 
te le fo n  za m ie n ię  n a  3 po 
k o ję  z  now ego  b u d o w ­
n ic tw a . T e l . 456-97, po 
godz. 19 8382-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  dziec­
k ie m  p o s zu k u je  n a okres  
6 m ie s ięc y  u m eb low an e  
go p o k o ju  z  u żyw aln o ś  
c ią  k u c h n i. O fe r ty :  B iu  
r o  O głoszeń, Szczecin , 
pod 8385
P A N IE N K A  p rac u ją ca  
p o s zu k u je  p o k o ju  sub lo  
katow skiego. O fe r ty :  B iu  
r o  O głoszeń , Szczecin , 
pod 8384
3 D U Ż E  p o k o je  z k u c h ­
n ią  i ła z ie n k ą , f ro n t za 
m ie n ię  n a  3 m a łe . T e l. 
43-772 8379-G
2 Ł A D N E  p o k o je , fro n t,  
c e n tru m  z a m ie n ię  n a 3 
p o k o je , k u c h n ia , u l. B o i. 
Ś m ia łe g o  28-15 8360-G

I Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
s to czn iow ą  n a  n azw isk o  
M a r ia n  L as o ta  8357-G  
Z G U B IO N O  p o r t fe l z do  
k u m e n ta m i n a  nazw isk o  
T a d e u s z  D ą b . Z n a la zc ę  
w y s o k o  w y n ag ro d zę . 

S zc ze c in -Z d ro je , u l.  B a t. 
C h ło p s k ic h  78 -3  8372-G
Z G U B IO N O  a k tó w k ę  z 
d o k u m e n ta m i n a n a z w i­
sk o  S t. M ią z e k . Z n a la z ­
cę proszę o z w ro t za w y  
n a g ro d ze n ie m , u l. R ó ­
życ k ieg o  11 8365-G
L E S Z E K  K O S Z A L  zgu ­
b i ł  p rze p u s tk ę  Stoczn i 
S zc zec iń sk ie j. 8410-G 
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
n r  29004 w y d a n ą  p rzez  
S to czn ię  Szczec ińską na 
n a zw is k o  K rz y s z to f  So­
j a  8419-G
W  P A R K U  Ż e ro m s k ieg o  
p o zo staw iono  d a m s k ą  to  
re b k ę  z d o k u m e n ta m i 
n a  n a zw is k o  E w a  P odoi 
s k a . U czc iw ego  znalazcę  
proszę o z w ro t pod ad re  
s e m : Szczec in , D ubois  
3 -4
U N IE W A Ż N IA  się zag u ­
b io n ą  p ie c zą tk ę : K lu b  
„P o d  6 -tk ą ”  R a d y  Z a k ła  
d o w e j Z w . Z a w . P ra c . 
S łu ż b y  Z d ro w ia  p rz y  Sa 
n a to r iu m  w  S zc zec in ie - 
Z d u n o w ie  te l. 440-95 w . 
31 , 2861-K

Jeszcze ty lko  tydzień  
do w ylosow ania dodatkowych liczb

w „Konkursie Letnim“
S O L  „G ryf“

Czeka na Ciebie samochód —}

„Syrena“
lub  g łów na w ygrana pieniężna  

k tó re j fundusz nac 689 grę wynosi

276 000 z ł
M ozo ty m  razem  T w o ja  szansa?

2853-lC

T E C H N IK U M  I  Z A S A D N IC Z A  ) 
S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  

S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z J E D N O C Z E N IA  
B U D O W N IC T W A  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. Chm ielewskiego 18/20 te l. 437-49

in fo rm u je ,

że są jeszcze w o ln e  m ie jsca  w  k la i  
sach I  na ro k  szko lny  1970/71

w  Zasadniczej Szkole B udow lanej: !

—  m u ra rz - ty n k a rz
—  c ieś la  b u d o w la n y
—  s z tu k a to r m a la rz
—-  m o n te r k o n s tru k c ji żelbetowycK
—  b e to n ia rz  e lem en tów  prefabry-* 

k o w a n y c h

w  Technikum  B udow lanym  
dla Pracujących

—  in s ta la c je  sa n ita rn e
—  b u d o w n ic tw o  ogó lne

Z a m ie js c o w y m  u czn iom  Z S B  zapew-s 
n ia  m ie jsca  w  in te rn a c ie . 

S zczegółow ych in fo rm a c ji o w aru n ­
k a ch  p rz y ję c ia  u dz ie la  sekretaria t 

szko ły .
2858-K

W O J E W Ó D Z K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

T E K S T Y L N O -  
O D Z IE Ż O W E  
w  Szczecinie

Sezonowa
wyprzedaż
towarów
P O  O B N IŻ O N Y C H  

C E N A C H :
—  su k n ie  d am sk ie  z tk a ­

n in  b a w e łn ia n y c h ,
—  k o m p le ty  p lażo w e  d am ­

s k ie  i  dziew częce z tk a ­
n in

od dnia 10.V I I I — 12.IX . 70 r.
a l. W o js k a  P o lsk ieg o  13, 
a l. W y z w o le n ia  1/3, 
u l. W ie lk a  28, 
a l. N ie p od le g łośc i 19.

2857-K

!ub

Pracownicy poszukiwani
S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  T ran s p o rto w o -' 
S p rzę to w e B u d o w n ic tw a , z a tru d n i za ra z :  k ie ro w ­
có w  z I  lu b  I I  k a t . p ra w a  ja z d y , ro b o tn ik ó w  
do p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  do  p ra c y  n a  te re n ie  
Ś w in o u jśc ia . P rze d s ięb io rs tw o  d y s p o n u je  w y s o k o  
s p e c ja liz o w a n y m  ta b o re m  sa m o ch o d o w y m . P ra ­
ca p rzy  p rze w o z ie  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . 
W y n a g ro d ze n ie  w g  a k o rd o w e g o  system u p ła c . 
D la  za m ie js c o w y c h  za p e w n io n y  h o te l ro b o tn i­
czy . P ra c o w n ik o m  w y ró ż n ia ją c y m  się zap e w n ia ^  
m y  podnoszenie k w a li f ik a c ji  za w o do w yc h  n a  
ko s zt p rzed s ię b io rs tw a . Z g łoszen ia  p rz y jm u je  
B a za  T ra n s p o rto w a  w  Św inoujściu .- u l. G ru n ­
w a ld z k a  54, te l. 22-58. 2829-K

Z a k ła d y  C h em ic zn e  „ P o lic e "  z a tru d n ią  n a ty c h ­
m ia s t 10 e le k try k ó w . 5 k o n tro le ró w  a p a ra tu ry  
k o n tro ln o -p o m ia ro w e j. W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
ś red n ie  lu b  Z S Z . lu b  też ty tu ł c ze la d n ik a , m i-1  
s trza  p lus g ru p y  B H P  o ra z  p ra k ty k a  w  zaw o­
d z ie . W y n a g ro d ze n ie  od  11.30 z ł/g o d z . do  15 
z ł/g o d z . w  zależnośc i od  stażu  i  . k w a li f ik a c ją  
i d e p u ta t w ę g lo w y  o ra z  d o d a te k  z k a r ty  che­
m ik a . P o za ty m  z a tru d n im y  3 k ie ro w c ó w  z  I  
k a t . p ra w a  ja z d y , 5 k ie ro w c ó w  c ią g n ik o w y c h  
o ra z  m a la rz y  p rze m y s ło w y c h , s p a w a c zy  e le k ­
try c zn y c h  i g azo w y ch . O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  
pod ad re se m : Z a k ła d y  C h em ic zn e  „ P o lic e "  w  
Ja s ien ic y  S zc zec iń sk ie j, te l. 426-21 lu b  zg łaszać  
się osobiście w  D z ia le  K a d r . p o k  n r  24, w  godiz. 
od 8-12. D o ja z d  do  z a k ła d u  au to b u se m  P K S  
z p l. L e n in a  godz. 9.30. 11.30. 2827-K

P o w ia to w a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  U sług  W ie lo b ra n ­
żo w y c h  „ O d ra "  w  G ry fin ie  u l. S zc zec ińsk a 22,- 
za tru d n i z a ra z  g łów nego  księgow ego  z  w y żs zy m  

w y k s z ta łc e n ie m  e k o n o m ic zn y m  i 3 la ta  p ra k ­
ty k i,  lu b  ze ś red n im  e k o n o m ic zn y m  l 5 la t  
p r a k ty k i n a  s ta n o w is k u  g ł. ks ięgow ego. W a ru n ­
k i p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  b iu rz e  S p ó ł­
d z ie ln i ^  OBfin.K!2860-K
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Franciszek
S o k o ło w s k i

długoletni i zasłużony pracow nik  
Spółdzielni Pracy „Surowiec" 

w  Szczecinie,
o  czym z  głębokim  żalem

z a w ia d a m ia ją

R A D A  S P Ó Ł D Z IE L N I, Z A R Z Ą D  
I  P R A C O W N IC Y

f e s
—"rmmmmmmmmmmnmmmrnmi-------- . . . .  . . .  ^ _ _ _ _ _we-qo-. esom uin (WOi -.O -1 • rho-l-/. i -wo; •• ' V - ^ I  imbiibii I ................................................— ">'1111

W Y D A W C A r  S zc zeć lń sk le  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  (,P R A S A "  w  S zc zec in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  Szczecin , pl. H o łdu  P ruskiego  6. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
i *  f t ó t ;  J ią g z e lp ^ y  A . K lln a r  (z -c a  red. n ac ze lne g o ), T . R ek . M . S zy m c zy k  (seler, re d a k c ji) , E. W itu s zyń s k l. T E L E F O N Y : ce n tra -
liL n c ir . c t .  * t a , .  n a 2f« i3 .eg°, ^ s tę p c a  re d a k to ra  naczelnego  478-21; s e kre ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł

*2‘ " [7 • d z ia ł sp o rto w y  87-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po  g odzin ie  6) 240-28; d a lek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  
S r o i b «  ' P° c?*?we * lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  I d e le g a tu ry  ,,R u c b " . M o żna  ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t  na ko n to  P K O  N r 10-8-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  

1 _ w, S zczec in ie , al- N iep o d le g ło śc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca pop rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty { k w a r-
0 z ! ' B o iro czn ie  — 77 z ł;  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  n a  zag ra n ic ę , k tó ra  jest o  40 p roc. d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  

«.R uch". W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. Te ł. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024, D r u k !  S zczec ińsk ie  ż a k ła d v  G ra fic z n e  N -4
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W oczekiwaniu fra tltt'rhnztr PKS

Skończyć z prowizorką!
P O G O D A  TE G O  D N IA , k iedy się w ybra łem  na dworzec  

P K S , nie była najlepsza. W  nocy padał deszcz. Rano w yjrza ło  
słońce, ale po c hw ili znów schowało się za ciemne chm ury, 
Które nadciągały co jak iś  czas.

Przyjeżdża
„Syrena”

. D O  S Z C Z E C IN A  p rz y b y w a  
w ity c h  d n ia ch  w a rs z a w s k i te a tr  
„S y re n a ”  k tó r y  za p reze n tu je  
p ro g ra m  z a ty tu ło w a n y  „Syrena  
m a głos”. U jr z y m y  w  n im  w ie  
lu  p o p u la rn y c h  a r ty s tó w  sceny 
i  e s trad y  p o ls k ie j z H anką  Bie  
lick ą , Jarem ą Stępow skim , Ma  
rianem  Z a łu ck im , S tefcią G ó r­
ską i Tadeuszem Rossem na Cze 
le. W ystę p y  „S y re n y ”  będą m ia  
ł y  m ie jsce  17 i 18 bm . w  sa li 
k in a  C olosseum  (pocz. godz. 18 
i  20.30). P rzedsp rzedaż b ile tó w  
p ro w a d z ą : O rb is  i  W P 1A.

Wino w beczkach
S P Ó Ł D Z IE L N IA  In w a lid ó w  

Im . B o tw in a  dosta rczać będzie  
w  ty m  ro k u  na  ry n e k  w in o  w  
d re w n ia n y c h  beczu łkach . A b y  
k o s z t a r ty k u łu  b y ł m n ie jszy , 
M H D  A r t .  S po żyw czym i za kup i 
b e c z u łk i i  z le c i s p ó łd z ie ln i do ­
k o n a n ie  .ro z le w u  w in a . N ieba-, 
w e m  w  sk lepach  ukaże  się in ­
fo rm a c y jn a  se ria  beczek z w i ­
n e m  —  ok. 30 sz tuk .

kochajcie „slaruszki“

W  ś w ie t le
gazowych latarni

N iE WSZTSCY mieszkańcy naszego 
m iasta wiedzą, że na szczecińskich uli­
cach egzystuje jeszcze 31 starych gazo­
wych la tam i. Najw ięcej gazowych „sta­
ruszek" spotkać można w rejonie u lic : 
Cieszkowskiego, Jakuba Bojki, Stoja- 
lowskiego, Domańskiego, Abramowskie- 
go i Koziorowskiego.

Opiekę na wszystkimi 31 latarniami 
sprawuje ostatnia szczecińska lotamicz- 
ka  — Joanna Aleksandrowicz. Codzien­
n ie wieczorem i rono objeżdża poszcze­
gólne ulice I zapala oraz gasi gazo­
we płomyki, konserwuje latarnie, doko­
nuje w nich bieżących napraw. Jeszcze 
przed kilkoma laty Szczecin posiadał 
około 300 gazowych latarń ulicznych, a 
przy ich obsłudze procowoły 3 osoby.

Szczecińska gazownia ma ze swoimi 
gazowymi latarenkami nieco kłopotu, 
Ich utrzymanie jest deficytowe. Z cza­
sem i na owe boczne uliczki Pogodna 
wkroczy więc niewątpliwie elektrycz­
ność. W arto  byłoby już teraz pomy­
śleć o zachowaniu w Szczecinie -  jak 
to praktykuje się w innych miastach — 
w formie sympatycznego zabytkowego 
rekwizytu, kilku czy kilkunastu poczci­
wych gazowych latarni. Tylko, czy w il­
lowe uliczki byłyby dla nich najlep­
szym tłem? Może znalazłoby się ku te­
mu inne, odpowiedniejsze miejsce: czy 
to  otoczenie Teatru Polskiego, czy W ały 
Chrobrego, a może teren wokół gma­
chu Prezydium MRN -  pl. Dzierżyńskie­
g o  i Jasne Błonia? Jest jeszcze i szcze­
cińskie — nietypowe" wprawdzie — Stare 

•M iasto, (ławo)

N a zdjęciu: jedna z ostatnich szcze­
cińskich gazowych latarń ulicznych na 
ul. Stojałowskiego.

Foto: Roman NEJ

• N A  Ł A W K A C H  p ro w iz o ry c z ­
nego d w o rc a  P K S , m ieszczące­
go s ię  obok D w o rca  M orsk iego, 
s ie d z ie li p o d ró ż n i oczeku ją cy  na 
n ieb ie sk ie  au to bu sy . N a d a l b y ­
ło  p o c h m u rn o , w  p e w n y m  m o ­
m encie  sp ad ły  k ro p le  deszczu. 
P o d ró żn i szybko  „z w in ę li”  ¿wo 
je  bagaże, n ie k tó rz y  w z ię li za 
'ręce d z iec i i  czym  p rę dze j uda  
l i  się do p o c z e k a ln i D w o rc a  
M o rsk ie g o . Z a jrz a ła m  do o w e j 
poczeka ln i. Ł a w e k - za dużo tu  
n ie  p o s ta w io no , siedzieć w ła ś c i­
w ie  n ie  m a na  czym . P od ró żn i 
n ie  z d ą ż y li usiąść na dobre , gdy 
z m e g a fo nu  u s ły s z e li n ie w y ra ź ­
n y  g łos in fo rm u ją c y  o od jeźdz ie  
ja k ie g o ś  au to bu su . „J a k ie g o ś ” , 
bo  n ie  w ia d o m o  b y ło , o k tó r y  
chodzi. P o d ró ż n i z p a k u n k a m i 
z e rw a li się, b ieg n ą  na  m ie jsce  
o d ja z d u  a u to k a ru . Część z n ich  
d o w ia d u je  się, że to  n ie  ic h  a u ­
tobus , w ra c a ją  w ię c  z  p o w ro ­
tem .

Z A M Y K A J Ą  S IĘ  d rz w i „J e lc za “ . 
A u to b u s  rusza w  d rogę w io d ą c ą  do  
Z ie lo n e j G ó ry . W ed łu g  p la n u  p o w i­
n ie n  o d je c h a ć  ' o  godz. 8.45, a w  
rze czy w is toś ci p o d staw io no  go z o -  
p ó źn ie n ie m . a n a tras ę  ru s zy ł o 
godz. 8.53. N ie  je s t to p rz y p a d e k  
o d o so b n io n y . W  n a jle p s z y m  w y p a d ­
k u  au to b u sy  n a  p e ro n y  p rz y je ż d ż a ­
ją  w te d y , k ie d y  p o w in n y  w ła ś c iw ie  
o d jeżd ża ć. P o n a d to  ra n o  o tw a r ta  je s t  
ty lk o  je d n a  kasa.

N A  Z D J Ę C IU : s k le p  „ J u n io r ”  na  „p ię ć  m in u t”  p rzed o tw a rc ie m . T. W IT U S Z Y N S K I

^  Dużo odzieży, której nie ma gdzie sprzedawać 
^  Jufro otwarcie „Juniora“

W co ubrać dziecko do szkoły
Jak długo jeszcze pasażerowie  

P K S  będą czekali na p ra w d z i­
w y dworzec? O d d aw n a  spoglą 
d a ją  $ n i z n a d z ie ją  na p la c  bu 
d o w y  p rz y  p l.  T o b ru c k im . M y  
ta kże  c ie s z y liś m y  się , że w  
s ie rp n iu  b r. p rzekazany zostan ie  
do e k s p lo a ta c ji n o w y  d w orzec  
a u to bu sow y . Tym czasem  pod ko 
nieć m a ja  roboty przerw ano i 
od tego czasu na budowie nie 
m a żyw ej duszy. W y k o n a w c a  —  
Szczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego  
z w le k a  n a d a l z zakończen iem  
prac. P rz y  b u d o w ie  now ego 
d w orca  je s t .jeszcze, t y le  do zro  
b ie n ia , że S P B P , n ie  zdo ła  za­
kończyć  ro b ó t do końca  ro k u .

A  pasażerow ie  P K S  w c ią ż  
cze ka ją ! Co będzie jed n ak  jeśli 
i na now ym  dworcu panować  
będą stare porządki? (wd)

W ięcejj ostrożności
z ogniem

P IE R W S Z E  D N I s ierpnia przyniosły dalszy w zrost zagroże­
n ia  pożarowego na teren ie naszego województwa. Od 1 do 
11 bm. zanotowano 28 pożarów. Jednego ty lko dn ia  — w  ubieg­
ły  p iątek  (7 bm.) zgłoszono 10 wypadków.

P ięć  ra z y  p a li ł  s ię  la s  m ło d -  dokonać sp rzę tu  s ło m y  i  prze  
n ik  a w ię c  u p ra w y  leśne o b ję  p ro w a d z ić  p o d o ry w k i na  sze ro - 
te  zakazem  w s tę pu , m . in . w  kość m in im u m  15 m  od to ró w  
n a d le ś n ic tw ie  T anow o , G o lcze - i  d róg. (jas)
w o  i  Jas ien ica .

Tego samego d n ia  od is k r y  
p rze jeżdża jącego  poc iągu  sp ło ­
n ę ło  zboże w  P G R  D ębiec w  
p ow . P y rzyce . S tra ty  w ynoszą  
ponad  25 tys . z ł.

W  p ow . C h o jn a  zano tow ano  
w y p a d e k  w y p a la n ia  s ło m y  na  
po lach , k o lid u ją c y  z o b o w ią ­
z u ją c y m i p rze p isa m i.

S Y T U A C J A  jest pow ażna i za 
czyna osiągać poziom notowany  
w  czasie ubiegłorocznej suszy.
W  z w ią z k u  z ty m  W o je w ó d zka  
K om en da  S tra ż y  P oża rn ych  ape 
lu je  do w s z y s tk ic h  u ż y tk o w n i­
k ó w  la sów  o m a ksym a ln ą  
ostrożność w  czasie p o b y tu  na 
te renach  le śnych  i  b ezw zg lęd ­
ne  p rze s trzeg an ie  zakazów  w s tę  
pu  na o bsza ry  n a jb a rd z ie j za ­
g rożone  pożarem . P rz y p o m in a  
się k ie ro w n ic tw o m  gosp od a rs tw  
ro ln y c h  o  o bo w ią z k u  sp rzę tu  
zbóż w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i z 
p ó l sąs iad u ją cych  z to ra m i k o ­
le jo w y m i i  d ro g a m i p u b lic z n y ­
m i. Z  p ó l ty c h  n a le ży  także  
bezpośredn io  po  z b io rz e  z ia rn a

D O  K O Ń C A  W A K A C J I pozostały już niespełna trzy  tygod­
nie. Najwyższy czas wyposażyć nasze pociechy. Prócz podręcz­
ników  i przyborów  szkolnych trzeba pomyśleć o sukienkach, 
ubrankach, fartuszkach.

Z Ł O Ż Y L IŚ M Y  w iz y tę  w  W o - p ić  w  cen ie  od 120 do 280 zł. 
je w ó d z k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  S p o ry  je s t ta k ż e  zapas spodni 
T e k s ty ln o -O d z ie ż o w y m . W ybór d la  ch łop có w , 
odzieży dla m łodzieży szkolnej D ziew czę ta  zn a jd ą  ró żn e  fa -  

• zas^dz,e dostateczny. sony spódn iczek  z e la n o -b a w e ł 
N ie  będzie w ię c  k ło p o to w  z k u p  ny> w e i We tu  i  texa su . D użo  je s t 
nem  fa r tu s z k ó w  s z ko ln ych  za- p o s z u k iw a n y c h  w  pop rze dn ich  
ro w n o  d la  d z iew czą t i  c h ło p - ] a tach  p lis o w a n y c h  spódniczek, 
cow  (w  ty m  poszu k iw a n ych , fa r  u bo ższy  je s t n a to m ia s t w y b ó r 
tuiszków z e la n o -b a w e łn y  z k a ł su k ien e k , w  s ton o w an ych , spo- 
m e rzyka m ! z a p in a n y m i na b ły s z  k f> jnych  ko lo ra c h  i  fasonach, 
czące g uz ik i). S poro jes-t u b ra - k tó re  n a jb a rd z ie j „p a s u ją ”  do 
n ek  ch łop ięcych . S ta n d a rd o w y  sz k o ly  P rze m ys l (w  ty m  także  
„g ra n a t u z u p e łn ią  w  ty m  ro -  szc2ecj,ńska „D a n a ” ) je s t dość 
k u  także  zywsze k o lo ry : z.eleu, w y g o d n y  i  n ie  s i l i  się na  z b y t 
bez, brąz. Z  za in te re sow an ie m  bogate  w z o rn ic tw o . N ie  m a m y 
p o w in n a  się sp o tka ć  p rzecena n j c p rz e c iw k o  b a je czn ie  k o lo - 
u b ra n e k  k tó re  w  zupe łn ie , d o - ro w y m  i  fa n ta z y jn y m  „ łą c ż -  
b ry m  g a tu n k u  będzie  m ożna k u  k o m „  a Ie  n ie  m ożna zapom inać 

o e fe k to w n y m , choć m n ie j 
e k s tra w a g a n c k im  s tro ju  szkol-

Zamurowane
schody

O B O K  k a m ie n ic y  L o jc ó w  na 
S ta ry m  M ieśc ie  w  czasie odbu  
d o w y  p o w s ta ły  także  schody. 
S k ra c a ły  one d rogę  w ie lu  t u ­
ry s to m  i  m ieszkańcom  naszego 
g ro d u . Od pew nego czasu p rz e j 
ście  to  zosta ło  za m kn ię te . U  
w e jś c ia  i  ze jśc ia  ze schodów  
„w y ro s ły ”  ceglane m u fy .  Ja k  
s ię  d ow ied z ie liśm y, decyz ję  tę 
p o d ję to  na s k u te k  p o w s ta ją c e ­
go zagrożenia  za w a len ia  się 
schodów . P op ę ka ł ta k ż e  m u r 
o p o ro w y  z ze w n ę trz n e j s tro n y  
schodów . D e cyz ja  na  pew no 
słuszna. D z iw i nas ty lk o ,  że ta  
n ie w ie lk a  in w e s ty c ja  n ie  w y ­
trz y m a ła  p rzez  k i lk a  z a le d w ie  
la t  od czasu ic h  o db ud o w y . N ie  
w ia d o m o  także , k ie d y  rozpocz 
n ie  się k a p ita ln y  re m o n t scho 
d ów . Je dn ym  s ło w e m  —  ska n ­
d a l.  (z)

n ym , k tó ry m  n ie  m u s i b yć  p rze  
cięż sam t y lk o  m u n d u re k .

P O P R A W IŁ O  się znaczn ie  w  
ty m  ro k u  za opatrzen ie  w  a r ty  
k u ły  pończosznicze. N ie  będzie  
—  ja k  za pe w n ia  W P T O  —  k ło  
p o tó w  z n ab yc ie m  ra jtu z ó w  
(ta kże  e las tyczn ych ) i  to  w e 
w s z y s tk ic h  m łod z ie żow ych  ro z ­
m ia ra c h . D użo  je s t pon ad to  
dziew częce j b ie l iz n y  a  także  
s tro jó w  g im n a s tyczn ych . T ru d ­
ności w y s tą p ią  n a to m ia s t z b lu  
zeczkam i i k o s z u la m i z tk a n in  
n iem ną cych , n a jb a rd z ie j p ra k ­
tyc z n y c h  a w ię c  i  p o s z u k iw a ­
n ych. W P T O  oczeku je  z n iee ie r 
p liw o ś c ią  z a m ó w io n ych  w  „D a  
n ie ”  b luzeczek  z to r le n u . M a m y 
nadz ie ję , że d o trą  one do h a n ­
d lu  jeszcze p rzed  końcem  w a ­
k a c ji.  T y le  o za op a trzen iu , k tó  
re  p rz e d s ta w ia  s ię  na o gó ł n ie ­
źle.

G O R Z E J  je s t  n a to m ia s t ze s p rze ­
d ażą . Po  p rostu  z b y t  m ato  m a m y  
s k le p ó w  z a r ty k u ła m i o d z ie żo w y m i 
d la  m ło d z ie ży . W  n ieskończoność  
p rzec ią g a  się re m o n t s k le p u  „P a n  
T w a rd o w s k i“  p rz y  p l. G ru n w a ld z ­
k im . C a la  n a d z ie ja  w ię c  w  „ J u n io ­
rze “ , k tó ry  ju ż  ju t r o  o tw o rz y  swe 
p o d w o je  w  n o w o  w y b u d o w a n y m  
d o m u  p rz y  p l. Ż o łn ie rz a . B ęd z ie  tu  
m o żn a  n a b y ć  p rzed e  w s zy s tk im  kon  
fe k c ję  ch łop ięc ą w  s ze ro k im  asor­
ty m e n c ie  a  ta k ż e  dziew częce fa r t u ­
s zk i, s u k ie n k i i  s p ó d n ic zk i.

D la  ro z ła d o w a n ia  t ło k u  w  n ie  
l ic z n y c h  sk lepach  trze ba  k o ­
n ieczn ie  .u ruchom ić  specja lne  
k ie rm a sze  a r ty k u łó w  szko lnych . 
N a jle psze  m ie js c a  to  p l.  Ż o ł­
n ie rza  i  a l. N ie p od le g łośc i —  
w  b ezp ośred n ie j b lis k o ś c i s k le ­
p ó w  i  m agazynów . O czeku je m y  
w  te j sp ra w ie  s z y b k ie j i oczy­
w iś c ie  p o z y ty w n e j d e c y z ji W y ­
d z ia łu  H a n d lu  P M R N . (kg)

KURIEREM 
> 0  MIEŚCIE

P R Z E C E N A  K S IĄ Ż E K

♦  K S IĘ G A R N IA  R o ln icza  
p rz y  p l. G ru n w a ld z k im  re k la ­
m u je  w  o k n ie  w y s ta w o w y m  
sp rze d aż p rzec en ion y ch  w y d a w  
nicfcw P W N . W  sp e c ja ln ie  ku  
tem u  w y d z ie lo n y m  s to isku  m oż  
n a  n a b y ć  w ie le  c ie k a w y c h  i  b y  
n a jm n ie j n ie  zd e z a k tu a liz o w a ­
n yc h  p o zyc ji z  d z ie d z in y  f i lo -  : 
zofiii* e k o n o m ik i i  ro ln ic tw a .

Z N IS Z C Z O N E  Z N A K I

♦  O D  d a w n a  ju ż  n a p ra w y  
(a lb o  u su n ię cia) d o m ag a  s ię  
ro z b ity  znale d ro g o w y , tzw . p y ­
lo n . u zb iegu a l. W o js k a  P o l­
sk iego z u l. J a g ie llo ń s k ą  (p rzed  
. .D e lik a te s a m i* '). P rz y  w y lo c ie  . 
u l. M a r ia c k ie j n a  p l. H o łd u  
P ru s k ieg o  z a g in ą ł gdzieś z  k o ­
le i  z n a k  in fo rm u ją c y  o je d n y m  
k ie ru n k u  ja z d y  n a  te j u lic y . 
D ru g i z n a k  d ro g o w y , w p ra w -  
dz e is tn ie je , a ie  n a s łupku  
z g ię ty m  o  k ilk a d z ie s ią t  stopni. 
W  osta tn ic h  dn-iaeh w  śród­
m ieśc iu  p rz y b y ł k o le jn y  zn isz­
czony zn a k  d ro g o w y  — u  zb ie  
gu a l. W y zw o le n ia  z  u l. M a ło ­
po lską.

O D N A W IA N IE  Z E B R

♦  N A  u l. W ie lk ie j.  K a s zu b ­
s k ie j. P a r ty z a n tó w  i  w  kiu&ku i n  
n y c h  p u n k ta c h  śródm ieścia  . 
m ożna b y ło  o s ta tn io  s p o tka ć  j 
p ra c o w n ik ó w  M ie js k ie g o  ż a r z ą  ■ 
du  D ró g -  i  M o stó w , m a lu ją ­
cych  n a je z d n i „ z e b ry ” , c zy li 
p rze jśc ia  d la  p ieszych , taw o )

H r o n S k u
W f p o f l f i ó w

N A  T E R E N IE  m ia s ta  w y d a rz y ło  
się  w c zo ra j 6 w y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h . M .in . o  godz. 9.20 n a u l. M ic  
k ie w ic za , ..F ia t” M S  0839, k tó re g o  
k ie ro w c a  H e n ry k  B . n ie  z a c h o w a ł 
n a le ż y te j ostrożnośc i, z d e rz y ł się  ze  
„ S ta re m ”  M A  0527, p ro w a d zo n y m  
p rzez  A d a m a  K .  K ilk a  g odzin  póź­
n ie j doszło  d o  p odobne j k o l iz j i  n a  
S k rzy żo w a n iu  u lic  Ś w ierc zew sk ieg o  
i  M a z u rs k ie j. Sam ochód  „ V o lv o ”  n a  
le żą c y  do  szw ed zk ieg o  tu ry s ty  zde­
rz y ł  się z  m o to c y k le m .

D O  S Z P IT A L A  n a  Golęci,n ie p rze ­
w ie z io n o  20 -le tn iego  m ie s zk a ń c a  
A l. W o js k a  P o ls k ieg o , k tó ry , w  s ta  
n ie  d e p re s ji p sy ch ic zn e j, w y p ił  p ó l 
to re j b u te le c zk i p ły n u  „ T r i” . S ta n  
za tru teg o  je s t  b a rd zo  p o w a żn y .

W  T Y M Ż E  szp ita lu  p rz e b y w a  
28 -le tn i S te fa n  B . z a m . p r z y  u l. 
D ą b ró w k i. L e k a rz e  s tw ie rd z il i 
w s trzą śn ien ie  m ó zg u  i z ła m a n ie  n o ­
sa . W ed łu g  ośw iad c zen ia  rannego»  
z o s ta ł on p o b ity  n a u lic y  p rz e z  n ie  * 
z n a n y c h  s p ra w c ó w .

F U N K C J O N A R IU S Z E  K D  -M O  —  
Ś ródm ieś cie  z a trz y m a li 21 -le tn iego  
W ito ld a  M . za m . p rz y  u l. K aszub ­
s k ie j i  20 -letn iego  Z d z is ła w a  W .)  
m ie s zk a ń c a  u l. W ie lk ie j.  O b a j do­
b ra n i k o le d z y , o k . godz. 22 perzy 
h o te lu  „ G r y f ’' p o b ili b u te lk ą  p rze­
ch o d n ią . (ap).


